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Premiera roku! 
NOWEJ Kole [YE LELENKELNCNEA LA 
w rankingu Gazety Wyborczej!* 
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elkowych, Gazela Stołeczna r pon >Ś YJ 
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Już na starcie konkurencja została w tyle. 
I SENTZNAZA WJ SOA NCI SZAZJ CTALCYNAZAYAJ 
uznanie jurorów. Sprawdź wybór Wyborczej — 
LIGTAKZ wierzyć na słowo! 


























40 Anthony 


Wraca jako Hannibal Le 


NANCY 
) Ń h 
7 N 
Szanowni Czytelnicy! 

„Film” się zmienia. Nie jest to Wielka 

Rewolucja, chociaż zmiany nadchodzą 

w październiku. To raczej remont domu. 

Zmienia się kolor ścian, rozkład pokoi, 


pojawią się nowe meble, dywany, obrazy, 

EET dni A nosisk ś LOWLEWIWZJ 

Okna staną się większe, by w środku było 

jaśniej i przejrzyściej. Korytarze nie będą już tak długie i kręte. 14 WIELKI REŻYSER I MAŁE FILMY 
„Ale szacowne mury pozostają bez zmian. Schody będą skrzypieć po staremu. 


Tak, by dusza gmachu nie uleciała. Bo bez niej ten remont byłby tylko aktem 
wandalizmu. Odchodząc na chwilę od metafory: jakość pisma się 16 A JEDNAK SIĘ KRĘCI 
nie zmieni. A jeśli już, to na lepsze. 

Mamy nadzieję, że mieszkańcom tego domu będzie się odtąd żyło 


wygodniej. Mieszkańcom, czyli Wam, Drodzy Czytelnicy. 18 WENECJA W SZKOCKĄ KRATĘ 
IGOR ZALEWSKI 













11 FILMOSONDA 


Jakie książki przenieść na ekran. 


Czy można śmiać się z gniotów 


W Polsce powstają nowe filmy 


22 OFF-strona 











28 JANUSZ GAJOS 


Na wesoło 


30 WOJCIECH KILAR 


Za włosy do nieba 


32 KOSTIUM W ROLI GŁÓW 


O sztuce ubierania 


36 SPÓR O POLSKIE KINO 


Za wcześnie na requiem 


40 ANTHONY HOPKINS 
Sir Kanibal 


42 THOMAS HARRIS 


Taruś Hannibala Lecrera 


44 INDIE PODBIJAJĄ ZACHÓD 


Londyn pachnie curry 





50 ANTONIO BANDERAS 


Woli kochać po angielsku 


EEATLDYCCHJ 


54 EMMANUELLE BEART 


Piękna i dwuznaczna 


56 JEFFREY KATZENBERG 


Król zwierząt i innych stworów 














58 VIN DIESEL 


Inny Bond 


60 ŹLI CHŁOPCY Z TATUAŻAMI 


Bohaterowie z obrazkami 


62 DAGMAR HAVLOVA 


Komediantka w pałacu 


66 CHCIAŁ MI DAĆ PO RYJU 


Z Manturzewskim o Himilsbachu 


70 WAGLEWSKI, FISZ 


Film łączy pokolenia 





| 5! (IE 72 
ROŻZEZKA UA ZA| 
72 LENI RIEFENSTAHL 

Artystka, nazistka 


76 METROPOLIS 


Kalekie arcydzieło 





8 kobiet 


RECENZJE 
80 8 kobiet kkk kk 
81 Time Out kk 
82 Głośniej od bomb kkk 
83 Golasy kkk 
84 Femme Fatale kkk 
85 księżniczka i wojownik %k*k 
86 Don's Plum kkk 
87 Droga do Zatracenia kk kkk 
88 0 kkk 
89 Halloween: Resurrection % 

Stacja kosmiczn: 3 

90 Tożsamość Boume'a kkk k 
91 11.09.01 kx 
92 Stuart Malutki 2 kkk 

OMÓWIENIA 
93 Dragon Ball Z 
94 Czerwony smok 
95 JESZCZE NA EKRANACH 
$8 9 GNIEWNYCH/BOX-OFFICE 








101 
102 DVD 
104 Wideo 
106 TV 
108 Muzyka 
m" 


111 DYRDYMAŁY 
112 DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 
114 FILMY MOJEGO ŻYCIA 


Zygmunt Solorz 









PODŁOŚĆ 
Szanowny Panie Redaktorze 
W ostatnim numerze Pańskiego miesięcznika powróciiście Państwo do zabawy w typo- 
wanie najbardziej wpływowych ludzi w kinematografi. Ranking ten nazywam zabawą, bo 
w warunkach polskiego rynku nie da się, moim zdaniem, sensownie określić czyje wpły- 
wy mają rzeczywiście moc sprawczą wyprodukowania czy wypromowania filmu lub 
utrącenia jakiejs inicjatywy. 
Pochlebia mi, że w mniemaniu anonimowych uczestników ankiety znalazłem się po raz ko- 
lejny w gronie wpływowych postaci, choć wiem, że mniernanie to jest przesadzone, jako że 
moja działalność ogranicza się wyłącznie do jednego podmiotu produkującego filmy. jakim 
jest studio TOR, produkujące przeciętnie jeden, czasem dwa filmy rocznie. Nie zasiadam w 
żadnych gremiach mających wpływy na losy projektów innych producentów — nigdy nie opi- 
niowałem scenariuszy dla komisji pakiecowej, nigdy też, ze względów zasadniczych, nie za- 
siadałem w jury festiwalu w Gdyni, uważając, że jest coś niestosownego w tym, żeby wybra- 
ni koledzy opiniowali prace innych. 
W notatce poświęconej mojej osobie Redakcja cytuje opinie anonimowego kolegi, twierdzą- 
cego, że moja działalność jest szkodliwa. Jest to pomówienie, którego cytowanie jest 
sprzeczne z zasadami dziennikarskiej przyzwoltości. Redakcja miała obowiązek spytać na 
czym miałoby polegać owo szkodliwe działanie i sprawdzić zasadność tego sądu lub podać 
nazwisko poszkodowanego, tak by mógł on odpowiadać za swoje oskarżenie. Nie czyniąc 
tego i kwalifikując tekst do druku popełni Pan zwykłą ludzką podłość. 

Pozostaję z należnym poważaniem, KRZYSZTOF ZANUSSI 


ODPOWIEDŹ: 
Szanowny Panie, powoływanie się na anonimowe źródła nie jest naszym wynalaz- 
:m. Czyni tak wiele pism, w tym także (i to bardzo obficie) tygodnik „Polity 
Czy jest to podłe? Chyba nie, bo nie wierzymy, by człowiek tak etycznie doskona- 
ły jak Pan pisywał felietony do podłego tygodnika. 

Z poważaniem, IGOR ZALEWSKI 





POLEMIKI CIĄG DALSZY 





INTERESUJĄCY Osobiście jestem pełna uznania dla Krzysz- 
ANTAGONIZM tofa Kłopotowskiego za to, że ośmielił się 
Zestresowana pierwszym dniem roku nie używać eufemizmów | przybliyć tym sa- 
szkolnego sięgnęłam po wrześniowy "mym zwykłym ludziom zasady działania pol- 


„Film” z nadzieją, że ukoję nerwy. Jednak 
nie dane było mi zaznać spokoju. Po lektu- 
rze doszłam do wniosku, że z moim ulu- 
bionym magazynem dzieje się coś bardzo, 
bardzo interesującego. Ma to ścisły zwią- 
zek z antagonizmem panów Sobolewskie- 
80 I Kłopotowskiego objawiającym się w 
wymianie opini na łamach „Filmu”. Oby 
tak dalej, bo jestem jak najbardziej za dia- 
logiem, nawet jeśli ma on taką formę. 


GRATULUJĘ 


skiego przemysłu firmowego. Nawet jeli 
zrobi to w dość dosadny sposób, trzeba po- 
chwalić jego odwagę I konsekwencję, bo oto 
we wrześniowym „Filmie” pan Kłopotowski 
powraca do problemu pt. Wajda”. Zresztą, 
nie tylko on porusza ćw problem (i bardzo 
dobrze!). Mateusz Werner słusznie zauwa- 
żył. że polskie kino to Wajda, nad czym, po- 
dejrzewam, w większości ubolewamy. 
KAROLINA PRZYBYŁA, Bogatynia 


Dobrze było przeczytać arcykuł Pana Krzysztofa Klopotowskiego „| kto to mówi?” 


w sierpniowym numerze Pańskiego pisma. 


Jak zawsze, dziw bierze, że tyle zmarnowanego czasu trzeba było, 
by przeczytać w naszych filmowych sprawach rzecz najprościej niezakłamaną, 


Gratuluję. 


Też szczerze mnie rozśmieszył „mały przewadnik po kosmitach", 


niepełny cd. tekstu Pana Kłopotowskiego. 
Gratuluję. 


Jak tak dalej będzie, to zaabonuję się do „Filmu”. 


Co, oczywiście, brzmi jak pogróżka. 


Z serdecznym pozdrowieniem, ANDRZEJ ŻUŁAWSKI 








W poprzednim numerze „Filmu” pojawił 
się ist Tadeusza Sobolewskiego polemizują- 
cy ze mną. Na niektóre uwagi autor znaj. 
dzie odpowiedź w artykule „Za wcześnie 
na requiem" w bieżącym numerze. 
W sprawie reszty: Sobolewski nie pamięta, 
co mialem za zł Jerzemu Hoffmanowi w 
Gdańsku po stanie wojennym, więc przy- 
pomnę. Zrobił tak zły fim o Holocauście, 
jakby wykorzystał ofiary da zysku. 
Drugim przeze mnie poszkodowanym ulu- 
bieńcem komuny był Bohdan Poręba, za 
sympatie prosowieckie. 
Nie byli bezbronni. Następnego roku nie 
zostałem wpuszczony przez władze na fe- 
stiwal i musiałem urzą- 
dzić alternacywny w są- 
siednim kościele. Nie 
uważam się za jedyne- 
go sprawiedliwego, bo 
przecież na Sobolew- 
skim | Pietrasik lista 
krytyków się nie koń- 
czy, Obaj jednak pracu- 
ja w najbardziej wpły- 
wowych pismach, mają 
więc proporcjonalny 
udział w sytuacji kina. 
„Atak na Andrzeja Wajdę 
i Krzysztofa Zanussiego sprawia mi przy- 
krość. Podziwiam ich za wsześniejszą twór- 
czość, szanuję jako ludzi. Włjda był, jesti 
pozostanie dl mnie artystą dosłownie czci- 
godnym. ym bardziej nie mogę pogodzić 
się z rolą, jaką obaj reżyserzy pełnią dzisiaj 
Kiikunastoletni pobyt w Ameryce pomógł 
m zachować niezależność. Powinienem 
więc mówić to, czego nie widzą lub nie 
mogą napisać ini. Wierzę, że kino ma waż- 
ną rolę do odegrania, bo tworzy zbiorową 
wyobraźnię. Dlatego trzeba otworzyć ka- 
nały kreatywności zatkane przez obecny 
układ personalny. 

KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


NIEZŁY NUMER! 





























Piszę do was pod wpływem silnych emocji 
(które objawiły się podwyższonym ciśnie- 
niem i wyrazistym wypiekami na twarzy), 
jakich dostarczył mi ostatni, naprawdę zna- 
komcie „nakręcony numer” waszego pi- 
sma. Dosłownie go połkrąlem. Było to tak 
traumatyczne (w 95 procentach pozytyw- 
ne) przeżycie, że po raz pierwszy postano- 
wiłem do was napisać. 
Czytam was od pierwszego, pamiętnego, 
wrześniowego numeru AD 1993, kiedy to 
stali się miesięcznikiem. | sądzę, że „na- 
kręciiście” naprawdę rajlepszy numer w 
waszej histori. Polański, kwer, Lem, 
Dick, polemiki Wernera i Klopotowskiego, 
iw końcu Piątek (był 
taki film „Dziennik sier- 
żanta Fridaya”, gdzie pa- 
dają znamienne 
słowa: „Dzięki Bozu, już 
Piątek). 
Jednocześnie naszły 
mnie niepokojące myśli 
A propos zapowiada- 
nych zmian, które w 
tym numerze (obym się 
mylił) nieśmiało zostały | 
zasygalizowane (vde | 
oprawa graficzna działu | 





U 
PREmórniER, a zwłaszcza poszatkowanie 
twarzy wielkiego Romana P). 
Żeby było jasne, nie jestem ortodoksem, | 
mam świadomość realiów, rządzących ryn-_ | 
kiem. Ale ponieważ przez ostatnie [Obst | 
udało się wam naprawdę zgrabnie trwać w 
symbiozie komercja-sztuka, wierzę, że na- 
dal tak będzie. Tak więc: Niech moc będzie 
z wami! z duchem waszym! Powodzenia. 
Wierny, oddany czytelnik 

KONRAD 
OD REDAKCJI: Dzięki za miłe | 
słowa, ale najlepsze numery dopiero 
przed nami! A dzięki reklamom 
nasze pismo nie musi być droższe. 
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Wybrane elementy wyposażenia standardowego: ASSYST = system aktywnego 
OONYSDONUNE ZOK OSONAUNU CNN NOGA CZYNNA LNNNAZZY 
szyb; kanapa tylna przesuwana, składana lub demontowana; 4 poduszki powietrzne; 
POWO ONUONCZNASOCNIZUCOWCZUCJZNNO NOOO NOW SCINOJ 
OZZDWWOSOO NZS OWANIORZYDNYKUZZW CANAL ROSZZANCNNO 
OCEANY OYCTOKOONYZZNOJAYONONICWIJKUNCU 
NOTOW MODI SZZO SON WZADOCCEKUZWWNNUZZOS CZA 
zabezpieczenie drzwi tylnych przed otworzeniem przez dzieci; bezwładnościowe pasy 
ZYCZE ZEN WNAZZIAWO NEW NTOOWNOSZZA NSG KNIZZYWNCAUKIGC 
WODOCI NZYUUE SZA UKYCZAWZ I GNZZEUOWAN CYC 
kierowcy z regulacją wysokości; zagłówki z regulacją wysokości; halogenowe 
OIONOK ZEGNA ONO CZZWCW SALCE WO ZZA CHAO COZ COCZYDYASYNIJ, 
obrotomierz; ogrzewanie z filtrem przeciwpyłowym i elektrycznym systemem 
ZUWCWENODCATN NOW OWYZNANO CZAI ZW WZZEWI CZ PANOLCA NL SZATAYGCH 
okładzin hamulcowych; uct KUSAWDZENTZONANCZZWYIH 





Zalecamy oleje 10. 


Wsiądziesz z wrażenia. 


)- Wystarczy wpłacić 35 593 zł, aby atrakcyjnych ofert promocyjnych. Odwiedź 


jechać z salonu nowym, bogato wypo: najbliższy salon Mercedes-Benz i zapytaj 


żonym Mercedesem Klasy A. Pozostałe 40% szczegóły. Wsiądziesz z wrażenia. 


ceny samochodu wpłacisz dopiero po roku 

- bez żadnych odsetek, po kursie ustalonym mania: OBaL 107777 kości ód : Mercedes-Benz 
* Pierwsza wpłata w wysokości 60% ceny samochodu ż> 

już w dniu zakupu. To tylko jedna z pięciu osobowego Mercedes Klasy A 140 standard; I EUR = 4,052 PLN. Przyszłość samochodu 





WA AU ALLLLALLH +1) 


„Pianista” jeszcze przed wejściem na ekrany poróżnił recenzentów. Teraz w sporze o film Romana 
Polańskiego uczestniczą widzowie. Także na naszym forum internetowym. 


a 2002-09-09 
jak dla mnie wg FILMowej skali ocen — 4. 
a co Wy sądzicie? 


2002-09-09 
Płażewski - który z krajowych komentatorów najtraf- 
niej zareagował na film Polańskiego — użył określenia 
„wielki fim” 
Najwłaściwsza kategoria. 


pozdr. 


2002-09-09 
nie zgadzam się doktorze. ani określenie „wielki, ani 
nawet „bardzo dobry” niejest tu adekwatne. słabością 
tego filmu jest o, że ogłądając go nica nie nie obcho- 
dziło mnie, co stane się z głównym bohaterem. zabra 
kto jakiejkolwiek więzi emocjonalnej. nawet straszne. 
pełne okrucieństwa sceny ogłąda się tu jak flm doku- 
mentalny. jest to kolejny fim-świadectwo, co ni jest 
oczywiści złe. to dobrze, że co parę lat powstają takie 
filmy. ale na Złorą Palmę nie zasłużył albo inaczej: wi- 
działem już dużo lepsze filmy które zdobyły tę nagrodę 


2002-09-09 
mnie się bardziej podoba drugi sposób:) 


slash 2002-09-09 
Zgadzam się że Brody był naprawdę niezły, ale flm jako 
taki zawiódł, bo nie mogło być inaczej. Największą łą 
opowieści Szpilmana był jego dialogi wewnętrzne. 
Sposób w jaki on postrzegał ten cały galimatias. Ta mak- 
symalna obiektywność. Tego zabrakło mi w filmie. Ob- 
razy maltretowanych Żydów już mnie zupełnie nie ru- 
szają, Zaintrygowały mnie wewnętrzne przeżycia boha- 
tera a nie kolejna smutna historia o Holocauście 


L 2002-09-09 

Umiejscowienie Szpilmana/Brody'ego jest bardzo spe- 
cyficzne. Proszę się zastanowić nad sensem odważnego 
[chodzi o pogwalcenie prawdy historycznej — a Polański 
jest bardzo skrupulatny; na szczęście — nie kurczowy] 
zabiegu Polańskiego — umieszczenia Szpilmana w miesz- 
kaniu zaraz obok muru getta [w istocie Szpilman miesz- 
kał w innym miejscu aryjskiej Warszawy]. To najważniej. 
szy sygnał, który pokazuje jaka jest rola postaci Szpilma- 
na — jest on „poza” bie- 
żącymi wydarzeniami. 
Rzecz w tym, że Polań- 
ski — w sposób genialny 
- zastosował metodę 
kina neorealistycznego 
(głównie Rossellini) + 
własny styl + doświad- 


LUV:UIELJ 


czenia kina po-neare- 
alizmie. [Pisanie o ja 
kimś stylu hollywoodz- 
kim w przypadku „Pi 
nisty” jest wstrząsają- 
cym nieporozumie- 
niem). A najlepiej def 
niuje to Bazin w 
„Obronie Rosselinie- 
20”: „Neorealizm to 
GLOBALNY opis rze- 





2002-09-09 
dla mnie też 4 ale A. Brody b. dobry, nie wiem czemu 
na niego narzekali 

garyy 2002-09-09 

jego rolę można opisać na dwa sposoby. 

1.snuje się jak nie przymierzając smród po gaciach 
ityle. co to za gra?! 

2. bardzo wyciszona i współgrająca z całą historią 
Szpilmana kreacja taki antybohater. brawo! 

moim zdaniem i w jednym i w drugim przypadku 

jest trachę prawdy. 

dlatego sam nie wiem jak go ocenić 


czywistości dokonany przez GLOBALNĄ ŚWIADO- 
MOŚĆ”. jej figurą jest Brody/Szpilmman. 

A syntetyczne obrazy powstań — w getcie i warszaw- 
skiego — stworzone za pomocą pięciu ludzi, jednego 
czołgu i jednej ściany? Rewelacja. jak pisze Bazin o me- 
todzie Rosseliniego: „Ten obraz (chodzi o scenę z je- 
dnego z filmów RR) jest w istocie tylko jedną tysięczną 
tego, co można pokazać. Ale ta odrobina (..) ma prze. 
cież ów charakter globalny. który wydaje mi się [Bazi- 
nowi] tak istotny”. Polański idzie tą drogą. na swój nie 
powtarzalny sposób. 

Przy takich założeniach sposób konstruowania więzi 
emocjonalnej z widzem jest inny. bo inny być musi 


Radzę się nad tym filmem bardzo głęboko zastanowi. 
Od dawna nie było czegoś równie finezyjnego 

i wyrafinowanego. 

to tak na szybko, 

pozdr 


2002-09-09 

no i niestety slash, tzw. przeżycia wewnętrzne miałeś 
w filmie (prawdopodobnie) w scenie, gdy Szpilman 
idzie ulicą i łka po tym, jak go wyciągnięto z transportu 
do Treblinki. zgoda. wiele rzeczy z książki pewnie ule 
ciało (nie czytałem), ale były też i dobre rzeczy. mnie 
np. podobał się sposób ukazania historii Warszawy, 
okupacji. właściwie pokazano ją z perspektywy okna. 
pewien zgrzyt wywołała u mnie jednak pewna scena. 
chodzi o fragment, gdy Szpilman z kilkoma innymi 
pracują przy jednym z placów Warszawy. cieple barwy. 
bochny chleba, mięsiwo wszelakie i warzywa. 

wszystko to na jakimś ryneczku w okupowanej 
Wewie. trochę mam wrażenie Polański przejaskrawił tę 
różnicę między gettem a miastem. może jak był mały to 
tak to postrzegał? 


r 2002-09-03 

Faktura zdjęć Edelmana to w ogóle perełeczka. 
Michał Głowiński w swoich wspomnieniach (siedział 
w getcie w-wskim) pisze, że najlepiej barwę getta 
pokazał Wajda w czarno-bialo-sepiowym „Korczaku” 
(zdjęcia Robby Muller, bodajże, człowiek Wendersa) 
Trzeba jednak wziąć od pewnego czasu pod uwagę 
niezwykle kolorowe slajdy pokazane w „Fotoamatorze” 
(tu: getto w Łodzi, ale to nie ma znaczenia). 

Tam pokazano „kolorowe barwy getta”. 

Nie wiem jakich sztuczek używał Edelman, ale efekt 
jest po prostu piorunujący. Film barwny inaczej. 

oto chodzi 

pozdr. 


gar 2002-09-09 

parę ciepłych słów należy się polskim aktorom w dru- 
gim planie. szczególnie Kasia Figura w soczystm epizo- 
dzie była miłym zaskoczeniem. 


e 2002-09-09 

Figurę też zapamiętałem. Ale to dlatego, że cała ta 
sekwencja (ącznie ze stukaniem w ściany po rozbiciu 
talerzy) nawiązywała do „Lokatora”. 
A pamiętacie te uciążliwe rozmowy sąsiadów Minnie 
i Romana Castavetów z „Dziecka Rosemary" i ak ktoś 
za ścianą cały czas ćwiczy „Filr Elise"? 
W..Pianiście" też się takle motywy pojawiają. 
Subrelne kryptocytaty. 
Absolutne mistrzostwo. 

loto chodzi. 





Po twarzy poznasz 
kto dzwoni 


Ustaw książkę telefoniczną w swoim T68i tak, żeby od razu widzieć, kto dzwoni. Do każdego 
wpisu możesz dołączyć fotografię osoby zrobioną aparatem CommuniCam" MCA-20. 
Do T68i możesz także ściągnąć obrazek lub zeskanowane zdjęcie. Sięgnij po telefon 
i powiedz wszystkim, ile frajdy potrafi sprawić fotograficzna książka telefoniczna! 


Teraz T68i również w szarej obudowić 


Sony Ericsson T68i z aparatem CommuniCam'" 
GPRS « Komórkowy Inerne m Biueoot = Światowy zaięg m MIS 
www. SonyEricsson com 





usługa zal 


nt 


e 





Oj! Polański w teledysku! 


> Laureat Złotej Palmy ma teraz szansę na Fryderyka. Roman Polański zaśpiewał 
w piosence promującej „Zemstę”. Reżyser i aktor wystąpił tam wraz z zespo- 
łem Blue Cafe i gwiazdami polskiej estrady. 


© 


o 





stróg srebrnych słychać stuk, kotek już przekracza 
próg, Moja myszko, złapię cię, nie uciekaj, nie bój 
się” — to fragment tekstu piosenki „Oj, kot”, którą 


zadebiutował Roman Polański. Znany reżyser i aktor posti- 
nowił spróbować swoich sił w nieznanej dla siebie dziedzi- 





nie, by w ten sposób wziąć udział w promocji najnowszego 


y. filmu Andrzeja Wajdy 


+ udziału w zdjęciach do teledysku. Głos 


Zdjęcia do teledysku kręcono w połowie sierpnia 
w Warszawie, W studiu stawiło się mnóstwo gwiazd polskiej 
piosenki. Byli między innymi Ryszard Rynkowski, Maryla 
Rodowicz, Marek Torzewski i Zbigniew Wodecki. Pojawili się 
też: Magda Femme, Andrzej „Piasck” Piaseczny, Kaja Pas- 
chalska, Grzegorz i Patrycja Markowscy oraz zespół Blue Ca- 
fe. 


go, gwiazdy estrady stworzyły chórek, 








owy występ należy do Polańskie- 


śpiewając refren. 
Sam Polański nie wziął jednak 


słynnego reżysera (tu aktora) został póź- 
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Gwiazdy estrady 
były chórkiem 
Polańskiego 


niej wmontowany w piosenkę, a fragmenty z „Zemsty” 
—w sceny teledysku. Ujęcia śpiewających gwiazd reżyserowa- 
la Joanna Rechnio. Twierdzi, że nie miała żadnego problemu 
z opanowaniem tego artystycznego tlumu. 

— Myślę, że przede wszystkim gwiazdy dobrze się 
bawiły. Wszyscy tryskali energią, która, mam nadzieję, roz- 
sadza ekran — opowiada. 

"Teledysk można oglądać w telewizji i w kinach 











- przed seansami 

Muzykę skomponował Piotr Rubik, autor „Dotyku” 
śpiewanego przez Edytę Górniak i utworów promujących 
filmy „Quo vadis Prymas”. Tekst na podstawie Aleksan- 
dra Fredry napisał Paweł Ligo. 

Prawie wszyscy twórcy teledy- 
sku sę doświadczonymi muzykami. ] 
dynym debiutantem jest 69-letni Pola 
ski, który po raz pierwszy wziął udział 
w tego typu przedsięwzięciu. Czy ostat: 
AG) 











ni. tego nie wiadomo. 


RN-.*2222200000000000000000000 


TO POWIEDZIA 


Zawsze, kiedy oglądam 
na dużym ekranie, to mam 
chwile zadumy. 

„Agnieszka Wlodarczyk 





W głębi duszy jestem 
sportowcem. 
Olaf Lubaszenko 


Moja uroda nie przeminie. 
Brzydota jest wieczna. 
Edyta Jungowska 


Człowiek ma w so- 
bie nutkę za- 
zdrości, gdy 
myśli: „Kurczę, 
Olaf robi już 
piąty film, 
a ja ani jednego”. 
Cezary Pazura 





Doszłam do wniosku, że 
nie potrafię ani śpiewać, 
ani tańczyć, ani malować, 
więc zdecydowałam 
się na aktorstwo. 

Dagmara 


Domińczyk 


On jest z Lon- 
dynu, ja z Bed- 
-Stuy, do niego 
mówią „sir Anthon) 
mnie „sie ma, Chris 
(Chris Rock o różnicach między nim 
a Anthonym Hopkinsem) 


„do 





Nie da się rozmawiać 
ze Stevenem 
Soderberghiem 

i Davidem Fin- 
cherem. 

Oni mówią 

w suahili. 










ki na mordercę z siekierą 
albo na buddystę. Wszystko 
zależy od tego, w jakim na- 
stroju wstajemy z łóżka. 
(Christian Stater) 


Wypowiedzi zaczerpnęliśmy z: „Total 
Fm", „Empire”, „Fwojego Stylu”, „Ele”, 


Internet, Stopklatki. 


Filmosonda 


Wkrótce do pojedynku o publiczność kinową naprzeciwko „Zemsty” Wajdy stanie „Stara baśń” Kawalerowicza. 
My spytaliśmy filmowców, które polskie książki warto przenieść na ekran? 


FILIP BAJON, reżyser: 
„Pamiętniki” Jana 
Chryzostoma Paska. 
LENNO 
nimi zastanawiałem, 
Chciałbym też, by 
OSOWIEC | 
pocztowe” Brandysa 

i „Miazgę” 
Andrzejewskiego. 


Pana Tadeusza" 
czy „Zemstę” 


literatury polskiej, 
to na razie 


"LSK 
USIEDRONECA 
SLNALSYCY 


KAZIMIERZ KUTZ 
reżyst 
Powinno się nakręć 
„Tequilę" Krzysztofa 
Nie byłaby to taka 
buła o niczym, tylko 
ciekawa konstrukcja 
eracka. Powinien 
to nakręcić jakiś młody, 
uzdolniony reżyser, choć 


ENETUJ 
MIKULSKI, aktor: 
DOMEN 
za współczesną li- / 
teraturę, a nie za 
„żelazny reper- 
tuar”. Dziś wielcy 
mistrzowie idą 

na łatwiznę. 


h 


KZ 
HARASIMOWICZ 


Chciałbym zobaczyć 


też „Złego” Tyrmanda, | 


prozę Iwaszkiewicza, 
„Bohiń” Konwickiego 
i „Mój wiek” 
Aleksandra Wata. 


YUREK BOGAYEVICZ 
reżyser: 
Nie powinno 


najbliższe dziesięć lat. 
Ustalone to powinno 
być odgórnym dekretem, 
a tych, którzy go złamią, 
należałoby zsyłać 

na Sybir. 


JERZY ZELNIK, aktor: 
„Ferdydurke” już sfilmo 
ale niezbyt udanie. sf 
że za oceanem 
rozważają 

kręcenie „Madame” 
Antoniego Libery. 

To wspaniale. Warto 
NODENKO 
MOORCZYCNJ 
POLANA 
Bobkowskiego 


FRANCISZEK 8 
PIECZKA, aktt JĄ 
Szczerze 

mówiąc, jak 
przeczytam książkę. 
to moja wyobraźnia 
jest bardziej 
kreatywna niż 
możliwości 
reżyserów. 
Wystarczy mi 


a 


— 


apdRzeJ PAPDNZKIY , 
aktor: 
KODOWE 
st FOCUCSC 
(wy seetańusz  (£j = 
lizacja „żółtego — Wwż 
ślę WER EIO 
świetnie. A ja mógłbym 
zagrać w „Chłopach” 
Reymonta, gdyby ktoś 
ich ponownie kręcił. Kogo? 
Oczywiście Borynę. No 
ORLY 
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POPCORN Bogota tamtych 4 09004008 0000000006 















Odalgonzala Etocka 


? TYLKO JEDEN MUSZKIETER 
Wspomniane już zawody jeździeckie oka- 
zały się też wspaniałą okazją do pokaza: 
9). nia zawartości szaf. Największy zachwyt 
wzbudził czerwony beret Małgorzaty 

Potockiej. Czyżby artystce przypomniały 
>. się czasy, gdy była harcerką? Piotr Polk 
$)_ wsiadł na konia ubrany jak muszkiete. 
Aktorowi nikt nie proponuje ostatni ról 
w kostiumowych superprodukcjach. Sam 
©. więcją sobie zaproponował. 
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STRASBURGER ZAŁAMAŁ KONIA 


Na zawodach jeździeckich gwiazd 
Dr Witt Art Cup stawiło się w Za- 
krzowie grono wysportowanych 
artystów. Skoki przez 
przeszkody wygrał 
Henryk Machalica, mi- 
strzem powożenia 
okazał się Mateusz 
Damięcki, a naj- 
lepszy w rozda- 
waniu autogra- 
fów 





był 
Karol 
4 

Na zawody przybył 
prosto z wakacji 

w Chorwacji Pięknie 
opalony wzbudził za- 
chwyt fanek. Tak długo 
rozdawał im autografy 
i pozował do zdjęć, że nie 
zdążył już wsiąść na 
konia. Koń był zrozpaczony. 


TO DŻENTELMEN! 

Romana Polańskiego spotkała 
ostatnio niezwykła przygoda. Kie- 
rowca podwoził go złotym 
jaguarem na przyjęcie, 

kiedy reżyser zauważył 

naszą redakcyjną kole - 
żankę wracającą do do- 

mu autostopem. Polań- 

ski czym prędzej kazał za- 
trzymać i podwiózł ją do do- 


mu. Niestety, to wszystko, Nie pisze 


nie dzwoni.. 


MARYLKA ZNIKNIE! 
Anna Przybylska w październiku 
zostanie mamą. Fani „Złotopol- 
skich” martwią się tym, bo 
ich Marylka zniknie na 
jekiś czas z serialu. Cie- 
szy się za to ojciec 
dziecka, piłkarz druży- 
ny Amica Wronki 

— Jarosław Bieniuk. Maluch 
prawdopodobnie będzie dziew- 
czynką. Być może więc wkrótce do- 
łączy do ekipy „Złotopolskich" — jak 
każe nowa, świecka tradycja. Bo na 
karierę na murawie, raczej nie ma 
szans. Chociaż polska liga jest taka 
słaba, że kto wie. 












"= 


Chdam ©'Ganuszkremic: 


Adam Hanuszkiewicz 


wizyjnych „Wiadomości 
OCTU 
odwiedziła go ekipa. A czytał pismo 


0 mówił, 


2... Sobą na okład 
NOALYSE 


No c 


p 


Obzeyszlof 
OKXajchszak 


ALE JAZZ! 
Krzysztof Majchrzak martwi się, że 
nie ma dla niego ciekawych ról. Po- 
stanowił więc, wzorem innych akto 
rów, zmienić zawód. Przyjął posadę 
pianisty w kwartecie jazzowym A2. 
Majchrzak gra na fortepianie, Po- 
lański śpiewa, Skrzynecka też. 
Wkrótce to muzycy będą narzekać 
na bezrobocie. 


tąpił 


tele. 


ktoś to 





o 
SGary 


AR. 
GE asuna 


NA DANCINGU 

Tańczyć każdy może — wierzy Cezary 
Pazura, który w grudniu w telewizyj- 
nej Jedynce poprowadzi program 
rozrywkowy „Dancing”. Aktor bę. 
dzie zapraszać do tańca innych zna- 
nych aktorów. Pazura w kinie, Pazu- 
ra w serialu, Pazura w rozrywce. 
Sprawdziliśmy — w naszej lodówce 
jeszcze go nie ma. 
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PRZENÓSŁAW 


N WOŁNY/SUPEA EXPRESS, 





LEWSKAJNEPORTE, SERAST 












Lmnifer 


Lone Ooewii 


WYBREDNA JENNIFER 

Jennifer Love Hewitt stanowczo 
zaprzecza, by łączył ją romans z Alekiem 
Baldwinem. Cóż, kilkadziesiąt kilogramów 
temu Alec był niczego sobie, ale teraz 
chyba szykuje się, by zagrać 

Marłona Brando... 


SŁUP W SYPIALNI 

Angelina Jolie sporządził listę dziesięciu rze- 
«zy, które mus zrobić przed śmiercią. Przede 
wszystkim chce wyznać miłość eks-mężowi 
Jonny'emu Lee Milerowi i podziękować za 


wspaniałe małżeństwo. Hm, wspaniałe mał 
żeństwo i skończyło się rozwodem?! Bardziej 
rozumiemy inny pomysł Angeliny. Otóż marzy 
jej się zainstalowanie w sypialni takiego słupa 
jak w remizie strażackiej. Pewnie zamierza ba- 
wić się w Bridget Jones. 


WÓZ ALBO PRZEWÓZ 

To się nazywa miłość. Najpierw Ben Affleck 
kupił Jennifer Lopez ferrari spider (w kolorze 
metallic blue). Potem Jennifer kupiła Benowi 
astona martina (kolor nieznany). A my nie 
możemy się doczekać od narzeczonych na- 
wet głupiego trabanta. 

j£ APRA 


ZABÓJCZE OWOCE 
Sarah Michelle Gellar („Buffy — postrach 
wampirów”) i Freddie Prinze Jr. są już mał- 
żeństwem! Ślub wzięli w Jalisco, malowniczej 
meksykańskiej mieścinie. Ślubu o mało co nie 
odwołano, bo dzień wcześniej Sarah struła się 
owocami morza. Wampiry jej nie szkodzą, 

a krewetki owszem? Vie bach się przewraca. 








O 
OZI 


Meg Ran bardzo chciałaby pogodzić się z Dennisem Quai- 
dem, ale podobno ma na to małe szanse. Quaid zasmako- 
wał bowiem w kawalerskim stylu życia, Szaleje ze swoim 
zespołem The Sharks i podrywa swoje — często nieletnie 
— fanki. Uwaga, zabawa z rekinami może się żle skończyć! 


ELF W AKCJI 
Orlando Bloom, czyli przecudny , 
elf Legolas, zabawił się w swat- 

kę, a może raczej w swatka 

Widząc, że jego współpartnerzy a 
z filmu „The Kelly Gang", Heath J 
Ledger i Naomi Watts, wyraźnie 
mają się ku sobie, postanowił 
im pomóc. Zaaranżował spotka- , 
nie, zadbał o nastrój i doczekał 1 
się efektów. Naomi już się 

wprowadziła do Heatha. Czeka- 

my, kiedy Orlando otworzy biu- ] 
ro matrymonialne. Przecież 

do końca życia nie będzie grał 

eltów. ] 


(Bxtando (Bloom 
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SKRONIKA” 
"FILMOWA" 








Wielki reżyser, małe filmy 


Andrzej Wajda zarzucił organizatorom Festiwalu Filmów Najgorszych, że 
ośmieszają polskie kino, a publiczność traktują jak stado baranów. Organiza- 
torzy się bronili, a żartobliwa impreza stała się przyczyną poważnego sporu 


azwa przeglądu „Filmy najgorsze” to 
N parafraza tytułu książki Stanisława Ba- 
rańczaka „Książki najgorsze”, w której 

autor zrecenzował dzieła literackie niezbyt wy- 
sokich lotów. Barańczak wyśmiewał grafomań- 
skie wyczyny z lac 70. i 80. KINO.LAB w po- 
dobny sposób zażartowało z niezbyt udanych 
polskich produkcji filmowych sprzed 20 lat 

Na festiwalu znalazło się 10 tytułów wybra- 
nych przez organizatorów. Równolegle 
nach internetowych „Gazecy Wyborczej” poja- 
wił się plebiscyt na najgorszy polski film. W$- 
grał „Damski interes" Krzysztofa 

Zarówno plebiscyt, jak i festiwal spotkał się 
2 ostrym protestem Andrzeja Wajdy. Jego obu- 
rzenie wzbudziło nie tyle krycykowanie kon- 








a Stro- 








nussicgo. 


kretnych rytułów, ule sam pomysł na imprezę, 


Niepokoje mistrza 
Reżyser napisał do „G: 
szerny list na temat imprezy. W liście cym nie- 









aty Wyborczej” ob- 


pokoi się, że samo nazwanie filmów „najgorszy 
mi” odbiera widzom prawo do o 
je organizatorowi. 

Pomysłodawcy traktują zebraną na sali 
publiczność jak stado baranów, które 
ryczą z każdej sceny, śmieją się z każ- 
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dego dialogu, gdyż zostały poinformowane 
przez swego komisarza, że oglądają »filmy 
najgorszes” — ocenia Wajda. — „Wielu wspania- 
łych krytyków wzywa widzów do oglądania 
filmów, które wymagają wysiłku, wspierając 
na własną odpowiedzialność filmy oryginalne 





Żart dowcipnisiów kontra 
troska i śmiertelna 
powaga mistrza 


i trudne. Z ich ust słyszymy też słowa nagany 
i potępienia dla filmów wedlug nich słabych, 
nie zwalnia to nas od własnego zdani 
które tak spontanicznie wyraża sala kinowa, 





jak również kasa kina 
Andrzej Wajda wyraził reż obawę, że w re- 
pertuarze kolejnego festiwalu może 
na przykład jego „Popiół i diament”. 
Konkluzja była taka, że Festiwal Filmów 
Najgorszych ośmiesza polskie kino. 
> „Myślę, że »Gazera Wyborcza: w rak 
4 4, trudnym dla polskiego kina momencie 
(0 nie powinna |] Frmowzć tej zabawy; 





leźć się 















gdyż zostanie po niej tylko jedno stwierdze- 
nie — że synonim złego filmu to jest film pol- 
ski” — grzmiał mistrz. 





To tylko żarty! 
Ponieważ Wajda publicznie krytykował 
festiwal, jego organizatorzy publicznie mu od- 
powiedzieli: „Może rzeczywiście żudnego fl 
mu polskiego nie można nazwać »złym« czy 
najgorszyme. Ale wobec tego żaden z nich 

nie będzie również »dobry«. Rezygnacja 
z wartościowania nie jest chyba w tej sytuacji 
żadnym wyjściem” — przyznali Urszula Śnie- 
gowska i Konrad Wirkowski z KINO.LAB. 
Nie uważają, by traktowali publiczno 
stado baranów” Sądzą też, że dobre filmy mo- 
gą obronić się same, złe można jedynie potrak- 
tować z przymrużeniem oka. 

Postanowili też uspokoić Wajdę. - „Nie 
wydaje się, żeby przywoływany w cym kontek- 
ście przez pana Andrzeja »Popiól i diament. 
mógi wywołać ryk śmiechu na widowni za spra- 
wą nadania mu przydomka »filmu najgorsze- 
gor” — dodają. — „Oczywiście, dysponując odpo- 
wiednimi środkami ośmieszyć można wszystko. 
Ale filmy takie, jak: »Dłuźniey śmiercia czy 




















»Lubię nietoperzew, nie potrzebują ośmiesza- 
nia, a prezentowane pod szyldem »najlepsze 
filmy polskie lat 80. « wywoływałyby nie mniej- 
sze salwy śmiechu na widowni. Dziwi nas jedy- 
nie, że żart tego rodzaju został potraktowany 

z tak śmiertelną powagą” 

Rzeczywiście, gdyby nie oświadczenie Waj- 
dy o festiwalu pewnie szybko by zapomniano. 
Żartobliwie potraktowane filmy rrafilyby z po- 
wrotem do Filmoteki Narodowej i nikt by 
o nich nie pamiętał. A rak o kameralnej impre- 
zie zrobiło się głośno. Za głośno, zdaniem Łu- 
kasza Barczyka. — Robienie z tego wielkiej spra- 
wy to nieporozumienie — uważa reżyser. — Nie 
mam ochoty komentować ani stosowności tego 
festiwalu, ani wypowiedzi Andrzeja Wajdy, bo 
uważam, że rozdmuchiwanie tej sprawy jest 
niepotrzebne. Przyznaję jednak, że choć smut 
no być autorem filmu najgorszego, sam festiwal 
może być dobrym powadem do zabawy. 

Daniel Olbrychski z kolei stanął w obronie 
reżysera: — Zgadzam się z Andrzejem Wajdą. 
Zdarzają się złe filmy w polskim kinie, ale nie 
należy ich promować. Nie warto robić wokół 








nich szumu, lecz o nich zapomnieć 
Widzowie rozpoczęli dyskusję, w której 

głosy zwolenników festiwalu m 

z przyznaniem racji reżyserowi. Wiele osób jed- 





szały się 





nak po prostu dalo do zrozumienia, że nie ży- 
czy sobie, by ktoś — obojętne, czy znany reży- 
ser czy KINO.LAB — mówil im, jakie filmy ma- 
ją im się podobać. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 





WAWA WALILUKTULN 
MOLENGKIZUUE! 


EEONACCENIENICEJY 
straszył się, że na następnym festiwalu 
będzie „Panna Nikt 


NETNENONZEZUENIZNIA 
OREW 
ziom polskiej kinematografii, a później urzą. 
dzają festiwale n filmow... żeb! 
Żeby pokazać jak jest fajnie? Bardzo logi 


narzekają na słabiutki po 


To jest bardzo logiczne. Jeśli kinematografia pol 
ska źle stoi, toi filmy będą kiepskie. A jeśli filmy 
są kiepskie, to można zrobić festiwal tych naj, 


gorszy: 


Andrzeju! 


powinien widzi 


CEOWZACZY postanowił po. 
FARZEJ ECSAULEG 


zbłaźnił 


wśród filmó 
CEE ZES 
mpleksy śrox ECO 


do pięt nie di 








Kino 


szczególnej troski 





omysł przeglądu polskich 
P „filmów najgorszych”, który 

odbył się niedawno w war- 
szawskim KINO.LAB pod dow- 
cipnym tytulem „Jądro ciemno- 


śe cy w sobie arcypolską 





skłonność do cieszenia się 
cudzymi porażkami z sentymen- 
tem, jakim darzy się poronione, 
ale swojskie dziela — został gwał- 
townie zaatakowany przez samego 
Andrzeja Wajdę. Artysta zarzucił 
organizatorom brak odpowiedzia 
mości za wspólne dobro, jakim jest 
ogólny wizerunek polskiego kina. 
Plebiscyc KINO.LAB jawi się 

% tej perspektywy jako szkodliwy 
cksces wyrabiający w elitarnej, 
klubowej publiczności odruch 
lekceważenia wobec nadwiślań- 
skiej produkcji filmowej. Wajda 
nie ukrywa przy tym, iż leży mu 
na sercu los jego własnych filmów, 
nie można bowiem wykluczyć, że 
rozhuśtana lekkomyślnie przez 
młodych menedżerów kultury fala 
śmiechu nie zatrzyma się na dzi 
łach Wionezka i Piestraka, ale być 








może, sprofanuje także i jego 
znakomite utwory 
Pomińmy kwe- 
stię samej skutecz- 
ności takich ape- 
lów (przypomina 
się podobny list 
w sprawie „Big 
Brother”), rzeczą 
artystów nie jest 








bowiem skuteczność, ale dawanie 
świadectwa. Warto jednak zapy- 
tać, w jakim sensie mówi się tu 
polskim kinie jako wspólnym 
dobru. Oróż filmowey, w cym Waj- 
da, mają dziś poważne problemy, 
by wyjść poza słownictwo związa- 
ne z ekonomią i korporacyjną 
solidarnością. Promujmy „polskie 
kino”, bo to nasz zacny „brand- 
-mark", nie dajmy się hollywoodz- 


MATEUSZ WERNER 





Śmiech z filmowej 
chały wyrabia gust, wim adocc- 
wyostrza smak 


FELIETON 





kiej konkurencji, bo polski prze- 
mysi filmowy i jego produkcja to 
nasz rynek pracy, a także 
dochody dla fiskusa; brońmy 
naszego „dobrego imienia”, 

óż jednak 





popierajmy swoje. 





te słowa: „nasze”, 
itd., jeśli ograniczyć 

je do wspólnoty rynkowej i pra- 
cowniczej? W imię czego 

mamy się oburzać na złośliwych 
studenciaków? W imię zagrożone- 


znacz: 





swoj 





go wzrostu gospodarczego: 
Trzeba chyba wymyślić coś lep- 
szego niż odwoływanie się do 
patriotycznej żyłki kibica 
tkwiącej w polskim widzu, 








bo nie dałbym trzech groszy 
2 to, czy do reszty już nie 
sparciała. A porem jeszcze 
zrobić film, który te założenia 
potwierdzi 

Osobiście nie obawiam się 
śmiechu z filmowej chuły. Ten 
śmiech wytwarza hierarchię, 
wyrabia gust, wyostrza smak 
— sprawia, że polskie filmy bud 








1 
w ogóle czyjeś emocje, stają się 
dla kogoś problemem do przemy- 
ślenia. Najcenniejsza, studencka 
publicznoś 





po- 
winna czuć się 
na polskich fil- 
mach jak u siebie 


go potrzebna jest 
wiedza o drugiej. 
żałosnej stronie 
medalu. Mamy ją rezerwować dla 
eksperów? Rzecz jasna, zza szy- 
derstwa powinna wyłaniać się ja- 
kaś propozycja pozytywna, inaczej 
będzie to tylko wywalanie jęzora 
Gdy przypominam sobie świetną 
atmosferę spotkania z Robertem 
Glińskim zorganizowanego 
właśnie w KINO.LAB, jestem 
pewien, że w tym wypadku nie 
mamy się o co martwić. 
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Tulipany zamiast kalafiorów 


uszają zdjęcia do „Tulipanów” Jacka Borcucha 
R: w „Dłogu”, wyreżyserował „Kallafiorra”). 

|Będzie to film ciepły, delikatny, o powolnej nar- 
ricji. Opowiadać zaś ma o przyjaźni 60-lutków. To 
wójka lowelasów, którzy mają co wspominać. Przeży- 
te lata, miłość do kobiet, alkohol, marzenia... Kiedy 
jeden trafia do szpitala, pozostali uświadamiają sobie, 
że coś zaczyna się kończyć. Być może dopiero teraz 
będą musieli powziąć najważniej. 
sze decyzje. 

Borcuch przypomni kilku 
doskonałych, a trochę zapomnia- 
nych aktorów. Pojawi się Zygmune 
Malanowicz („Nóż w wodzie”, 
„Polowanie na muchy”) i Tadeusz 
Pluciński („Podróż ża jeden uśmiech”, „Poszukiwa. 
ny, poszukiwana”, „Stawiam na Tolka Banana”, „Co 
mi zrobisz, jak mnie złapiesz?”), lch parcnerem bę- 
dzie Jan Nowicki. W roli syna jednego ze starszych 
panów pojawi się także Andrzej Chyra 








Może z tego 
wyjść niegłupi iovrenisviu 
i ciekawy film 


- Najciekawsze w „Tulipanach” jest to, że 
nareszcie powstaje historia o starszych ludziach, któ- 
rzy jeszcze o coś walczą, że nie będzie to kolejna 
bajka o młodzieżówce — cieszy się Chyru. — Poza tym 
sam gatunek, a ma to być romantyczno-sensacyjna 
komedi 
nieglupie i ciekawe kino. 

Scenariusz „Tiulipanów” napisał sam Borcuch. 
Jak mówi — ma to być nieco senty- 
mentalna, ale zarazem bardzo opty- 
mistyczna historia o miłości do życia 





jest rzadko używany i może wyjść z tego 





Zdjęcia zrealizuje Damian 
Pietrasik, a muzykę napisze Daniel 
Bloom z Physical Love. Bloom praco- 
wał już z Boreuchem przy jego debiutanckim „Kalla- 
a napisana dla filmu muzyka klubowa 
cieszyła się dużym powodzeniem. Ta do „Tulipanów" 
ma być jednak utrzymana w zupelnie innym 
klimacie. (AP) 





fiorrze”. 


MOC PRZEPROSI 

*W zapale porównywania 
Jerzego Teli do Tadeusza 
Łomnickiego uczyniliśmy 
miesiąc temu ze znakomi: 
tego krakowskiego aktora 
członka KC PZPR. Tymcza- 
sem Jerzy Tela nigdy nim 
nie był. Najmocniej prze- 
praszamy! 
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Również we wrześniu 

Fankingu najwaźniej 
szych” pomyliiśmy studia fi- 
move Jerzego Hoffmana. 
Kierował on Zodiakiem 
(obecnie w likwidacj), a te 
raz szeduje Zodiak Jerzy Hof 
man Film Production. 
Przepraszamy. 

*Z przyczyn technicznych nie 


zamieściićmy pełnej listy 
laureatów festiwalu w Kazi- 
mierzu. Fominęliśmy „Pub 
700" Sylwestra Latkowskie- 
go (dokument), Monikę 
Krzywkowską (rola kobieca 
w „Suplemencie”) i „Fanta- 
styczny sklep z kwiatami” 
France Oestefel (animacja. 
Przepraszamy. 









DZASLAWEJNI 
UWAWNORCZAWICJKECEJ 
OTODZELETENOAUA 

bucją swojego filmu. Pod. 
CZU 

na festiwalu Slamdance 

zaobserwował, że mło 

dzi reżyserzy samodziel- 

nie zajmują się dystrybu- 

cją swoich dzieł. Film 

Wojcieszka miał już swojego 
dystrybutora — Gutek Film. Ponieważ 
jednak data premiery ciągle się przesuwała, 
zniecierpliwiony Wojcieszek postanowił 
wziąć sprawy we własne ręce. 


ANUKA SZ 
DZAWY 

Rozpoczęły się zdjęcia do „Starej baśni” 
rzego Hoffmana, Wreszcie została obsadzo- 
na jedna z głównych kobiecych ról. 
Dziwę zagra młodziutka rosyj „+ 
ska aktorka Marina Alek- 

sandrowna. Twórcy zasta- 

nawiają się tylko, czy nie 

zmienić jej filmowego 
UOOLUOLUSEN 

źle kojarzyć. — Ale w fil- 
LONUSOCERH 

niej po imieniu - uspokaja 

jednak Hoffman. — A na użytek 
EWIOCMEWYWANEJCH 
OPERA 


MŁODZI NA FESTIWALU 
Warszawski Festiwal Filmowy stawia na 
młodych twórców. W czasie imprezy odbę- 
dzie się pierwsza edycja międzynarodowe. 
TOMAWTMAWALWICJES 
rzy”. Organizatorzy przygotowali też poka 
zy etiud studenckich oraz cykl „Odkrycia se. 
zonu”, w którym zaprezentowane zostaną 
ONEANNCZNECEH 
świata. Festiwal odbędzie się w dniach 
3-14 października w warszawskich kinach. 
Kinoteka, Luna, Bajka i Relaks. 


CYFROWA 
„PORNOGRAFIA 

Rozpoczęły się też zdjęcia do „Pornografi 
Ekranizację powieści Gombrowicza reżyse 
ruje Jan Jakub Kolski. Witolda zagra Adam 
Ferency, Hipolita — Krzysztof Globisz, a Fry- 
deryka — Krzysztof Majchrzak. Zdjęcia będą 
kręcone kamerą cyfrową w zapewniającym 
znakomitą jakość systemie High Dedinition, 
a dopiero potem zostaną przeniesione na 
zwykłą taśmę filmową. W podobnym syste 
mie powstawała ostatnia część „Gwiezd- 
nych wojen”. To nowość w polskim filmie. 


ILLER/AGENCJA GAZETA, STANISŁAW ŻAWIŚLIŃSKI 


ETA, KRZYSZTOF 


FOT STUDIO 69, GRZEGORZ KWOŁEK/AGENCJA Gi 
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z Wenecja w szkocką kratę 


Przewodnicząca jury Gong Li 
mj mówi tylko po chińsku. 

Ale mimo to festiwal w Wenecji 
— wygrał Szkot. 


d początku w kuluarowych typowaniach pro- 
wadził właśnie Szkot Peter Mullan z „The 
= Magdalene Sisters”. Mroczna historia pensjo- 


nariuszek, a raczej (według reżysera) więźniarek, Za- 
konu Sióstr Magdalenek w Irlandii przyniosła mu 
Złotego Lwa dla najlepszego filmu 59. Festiwalu 
w Wenecji i protesty części krytyków oraz Watykanu. 





Mojego Złotego Lwa dostałyby japońskie 
„Lalki” Takeshi Kitano. Przypowieść o miłości 
i śmierci w stylizacji tradycyjnego teatru bunraku. 

Coppa Volpi za najlepszą rolę kobiecą wrę- 
CD czyłabym Julii Wysockiej z „Domu wariatów” An- 

drieja Konczałowskiego. To niestychana, choć oparta 
— ma faktach historia zakładu psychiatrycznego m 








[7] nicy Czeczenii i Inguszecii, zresztą za ten film reży- 
serowi przyznano Wielką Nagrodę Jury Bohaterka 
Wysockiej. radzi sobie z koszmarami wojny dzięki 
uczuciu do gwiazdy pop. a aktorsko przypomina 
Giulierrę Masinę z „Nocy Cabirii” Felliniego. 
Wielkie wrażenie zrobiła także inna kobie- 
ta. „Julia wraca do domu” Agnieszki Holland ro 
znakomicie zagrany i obsadzony film „z górnej pół 
ki duchowości”. Spokojne życie Julii (Miranda Or- 
10 — urodą niezwykle przypominająca Elżbierę Czy 





żewską), szczęśliwej żony i matki, nabiera inten- 
sywności w tragedii. Śmiertelna choroba synka kie- 
ruje ją do Polski, kraju ojca (nieznośny dziwak w in- 
terpretacji Jerzego Nowaka), po pomoc u rosyjski 
go uzdrowiciela (Lochaire Bluteau). "To spotkanie 
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Kadr z filmu „The 
Magdalene Sisters" 









WENECKIE NAGRODY 
COMOSSETNACI 
THE MAGDALENE SISTERS 
*GRAND PRIX JURY — Andriej Konczałowski 
za DOM WARIATÓW 
+ NAJLEPSZA AKTORKA — Julianne Moore 
NTT OWLZYZY 
JLEPSZY AKTOR — Stefano Accorsi 
za rolę w UN VIAGGIO CHIAMATO AMORE 
* NAGRODA KRYTYKÓW FIPRESCI - ex aequo: film kore- 
ański OASIS Lee Chang-donga i amerykański ROGER 
KUNKTATOR Dylana Kida oraz Brytyjczyk Ken 
Loach za swoją miniaturę we francuskim 
DOSEANCJ 
* NAGRODA DYREKTORA FEST 


daje jej wiarę, chyba również w siebie. Głęboka, 
oparta na faktach historia dyskretnie wsparta mu- 
zyką Antka Łazarkiewicza zupelnie nie trafi- 
ła w gusta krytyków. 






za to spotkała się 
z przychylnym odbiorem publiczności 
Prawdziwym bohaterem tegorocznej 

edycji festiwalu był bez wątpienia Michel- 
angelo Antonioni. Rerrospekrywa jego 
filmów, począwszy od krótkich „Gen- 
xe del Po" aż do „Po tamtej stronie 
| chmur", byłaby pełna, gdyby nie 
brak noweli z tryptyku: „Eros” 
90. urodziny Mistrza, obchodzone 










LU - Kore- 
ańczyk Lee Chang-dong za film OASIS 


(dla najlepszego pa z wyprzedzeniem kilkunastu dni, 
- Sol Kyung-gu za rolę w OASIS 
*SREBRNY LEV 
— Rosjanka Irina Jeftiejewa za film CLOWN 
PRZYSZŁOŚCI (debiu 
— ex aequo: DUE AMICI Spiro Scimione 
PC Tego dnia usłyszałam rozmo- 


raz Dylan Kidd za ROGER KUNKTATOR wę dwojga nastolatków włoskich. 

— A może tak zobaczymy „Przygodę” 

Antonioniego? — zaproponował chło- 

pak. — A co to za film? — spytała 

dziewczyna. — Dwie godziny fenome- 
nalnej nudy — usłyszała w odpowiedzi. 

ANNA żuROWICZ 

Więcej o festiwalu w Wenecji 

czytaj na wwwifilm.com.pl 









świętowano hucznie w towarzystwie żo. 
ny i przyjaciół, wśród spotkań, konferen- 
cji, projekcji filmów o Antonionim i wiel- 
kiej gali w Sala Grande z owacją na sto- 


najlepszy film krótkometrażo 


jąco i nagrodą San Marea. 





DYEDJEWINA 


Ra Gie Peter Mullan 
— Tian Zhuangzhuaną za film 
OYWIOCORE 

SPECJALNA NAGRODA JURY 

DENONA 


- Shinya Tsukamoto za CZERWCOWEGO WĘŻA 


od prąd 
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W IMAX zobaczymy 
wiezdne wojny...” 








- Trzeci wymiar klona 


= i ekranach kin IMAX do tej pory można było — na i bestia”), teraz na stałe wejdą idzó Atak klonów” nie będzie 

[ N-= przede wszystkim filmy dokumental- do repertuaru. Na pierwszy ogień Widzów znu jedyną fabułą wyświetlaną w ame- 

ne, na przykład „Błękitną planetę” czy „Gala- pójdzie „Atak klonów”. i rykańskiej sieci IMAX. Jeszcze we 

[©] pagos”. Ostatnio jednak widzów znudziły opowiastki — Nie można było znaleźć dziły wulkany, wrześniu pokazany zostanie głośny 

F p 
'bkach, żólwiach i wulkanach. Kina sieci w USA lepszego filmu dla IMAJ - 1 i żółwi „ed laty film Ro w 

[38 oko wulkanach Kin : szego fiu dla X niż dru- rybki i żółwie przed laty film Rona Hov nrda 

sprzedają coriz mniej biletów, zyski spadły i dlatego ga część „Gwiezdnych wojen! „Apollo 137, opowiadający o nie- 

postanowiono zmienić nieco repertuar. Prócz doku-  — powiedział Bruce Snyder z 20h Century Fox, udanej misji lądowania na Księżycu w 1970 roku. - 

mentów wśród premier IMAX pojawią się filmy fa- - dystrybutora filmu w USA. - Będzie można jeszcze Do kin trafi też najnowszy animowany film Disneya 
bularne. Do tej pory gościły okazjonalnie (np. „Pięk- raz zainteresować widzów sagą Lucasa. „Planeta skarbów" 


zj / RZ 

























ANIOŁKI ZNÓW SĄ Z NAMI 

Rozpoczęły się już zdjęcia do drugiej części fabularnych „Anioł- 
ków Charliego". W rolach głównych — żadnych niespodzianek. 
Znów zobaczymy Drew Barrymore, Cameron Diaz i Lucy Liu. Dołą: 
czy do nich Demi Moore (na zdjęciu z lewej) jako upadły aniołek. | 











( a Zagra kobietę, która niegdyś pracowała dla Charliego, ale po- | 
[) Latynoski Liberator tem zmieniła zdanie i przeszła na stronę zła. W epizodzie zobaczy- | 

„Pigmalion” z gitarą my także Johna Cleesa, który wystąpi jako ojciec bohaterki Lu- | 
CO) madonna i Gwy Oscary Steven Seagal zamierza na- £y Liu, W filmie wystapią też Mary-Kate i Ashley Ol- 
[z Maverick Films mają po- kręcić film o swoim ido- so biEmackiz Anal „Pell cata oraz ic t 
DŻ) nyst na nowatorską ekraniza- __ lu- Jimmy Hendriksie. Wy- ln Smith, która grała przed laty aniołka. Tele- 
(©) cię „Pigmaliona” Bernarda Sha-  myślił też, że sam za- dysk promujący film nagrywa Pink, wscho- 

wa. Akcja będzie toczyć gra w nim główną rolę. dząca gwiazdka muzyki pop. 

się współcześnie, w Amery- Pomysł nie spodo- 

ELY(e7$ 
ce Poludniowej, a film bę- bał się w Hollywood. Sea- Z KAMBODŻY 


dzie nosić wiele mówiący ty» gal po pierwsze jest za sta- 
tut „How to Be a Perfect Lati ry (Hendrix umarł w wie- 
no Popstar" (lak zostać ideal- ku 28 lat), poza tym je 


| 

m Jean-Jacques Annaud (z prawej) rozpoczy. 
EB na iatynoską gwiazdą pop). go warsztat aktorski pozo- 

m 

| 


na w październiku zdjęcia do „Two Bro- 
thers”. Film zostanie w całości nakręco- 

ny w Kambodży, a głównymi bohaterami bę- 

dą dwa osierocone tygryski. W tych rolach wystą 

pi 20 młodych tygrysków. Partnerować im będą: Tchć- 

ky Karyo, Jack Wallace i Andrć Lacombe. 


Głównej roli nie zagra Madon- stawia wiele do życze- 
na, lecz nikomu nieznana laty- _ nia. Mógłby być ma. 
noska aktorka. Twórcom ło wiarygodny 

filmu też nie jest ona jesz- w roli kultowego 

cze znana. gitarzysty. 
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ichał Polanowski, windsurfing, Młodzieżowy Mistrz Świata 2001 


ip, 


4 CSUONA 
4 ECICECITAWEUIJ 
COFZWECENCIEJ 
ECCE 
|ZOLUCULPEJCEKCIEI 
mnie przebojem roku. 
PZTEOWAICYJECJLNA 
opakowanie - kosmiczne, 
skuteczność - na złoty 
LUECEIZNOCY CACY NNT 
COCO IO) 
co powie Twoja - nie 
znam nic lepszego!” 









OTOEWZEZNENNE „Oadie 


jest po prostu super. Po kąpieli jeszcze tylko używam 
UWE SLEW CO OU ABLE EZZUCH 


Shower gel 


earichod with minerals 


Reuitalising 
Intensiue 


Sensitive skin / pH balanced 


EWIEGULEL SALONIE YZ EZ TT ZZE UTT CIT: 





LUBI PORNOSY 
MIEWAĆ GRZEBIENIA 


tym roku na festiwalu w Kazimierzu po- 

kazał film najkrótszy i najbardziej pomy- 
słowy. Zmontował stare nagrania wideo z czasów, 
kiedy był małym chłopcem i kiedy próbował 
uwieczniać rodzinę. Rodzina, trochę skrępowana 
sytuacją, mówiła: „Wyłącz”. 

Mówiła „wyłącz” babcia, mówił dziadek, 
ciocia, wujek, znajomy, znajoma, sąsiad i sąsiad- 
ka.... Kilkadziesiąt jednakowych, bardzo naturalnie 
wypowiedzianych „wyłącz”. Nakłady na film żad- 
ne, aktorzy bliscy sercu, materiały archiwalne jak. 
się patrzy... A film zabawny i pomysłowy. Michał 
dostał od redakcji „Filmu” wyróżnienie za pomysł 
i bezpretensjonalność. Szczególnie widoczną na 
tle kilku innych filmów niezależnych: długich, nie- 
ciekawych i pelnych przeróżnych pretensji. 

Michał Grzebieniak robi filmy z nadmiaru 
pomysłów i energii. Kiedyś pisał opowiadania, ale 
zamienił pióro na kamerę. - Pewnie dlatego, że 
kiedy daję coś do 
przeczytania, to nie 
ma takiego efektu, jak 
gdy pokazuję film 
- przyznaje. — Widzę 
reakcję i wiem, na co 
jest ta reakcja. | waż- 
ne, żeby dostosować 
swoje pomysły do 
sprzętu, w innym wypadku 

„Wiedźmin”— śmieje się. 
Rodzice pożyczyli dla niego kamerę (od 
wujka z Włoch) i od razu się zakochał. W kamerze, 
nie w wujku. Z tamtego okresu pochodzą materia- 
ły do filmu „Wyłącz”. Materiałów jest bardzo du- 
żo, więc Michał musiał być bardzo zakochany. 
W liceum zaczął, wraz z kolegami, kręcić filmy fa- 
bułarne. Takie w stylu „oto nasza fajna prywatka”... 
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Z rozpędu zdawał do łódzkiej Fimówki, 
ale nie dostał się. — | tak zostałem na lodzie 
= wspomina z żalem. — Uracowało mnie Pomatu- 
Tale Studium Animatorów Kury i Bibliotekarzy, 
Szczęśliwie była tam specjalizacja firmowa. 

! tak nauczył się montażu i realizacji fi 
mowej. Kolejnym etapem bylo filmoznawstwo w 
Krakowie. A potem już cyłko robienie firmów. 

Rodzice, jak to rodzice, są dumni, choć 
początkowo bał ię pokazać „Wylącz” tace, z oba. 
























Terzz Micha robi dużo animacji Włażcjwie 
2 powodów technicznych, jest bowiem 
<znie niezadowolony z jakości VHS-u, Zrobi kl. 
Ma finów amatorskich choć sam nie nazwałby ich 
(sbulrmymi i eedysk do piosenki „Godzia” zespo. 
lu Gorące Kiełbaski, Mażna je obejrzeć w serwisie 
Szanty. Obecnie przygotowaje pierwszy odcinek 
*nimowanej „Kamasutry”— Pracuję ad nią ze swo- 
FR aziewczyną Hanką —uśmiecha sę ajemrizo. 





Lubi oglądać kiepskie filmy. — Takie jak więk- 
szość „Godzili”, filmy Eda Wooda — wyjaśnia. — Tyle że 


granica złego musi być przekroczona tak dalece, żeby 
nawet ślepiec ją dostrzegł. Przy takich flmach najbar- 
dziej się śmieję. 

A najzabawniejsze jest oglądanie filmów por- 
nograficznych pod kątem fabuły. Trzeba przewijać sce- 
stosunków i skupiać się na treści. — Super zabawa 
zapewnia Michał. — Kiedyś chciałem nawet zrobić 

ntażówkę z fabularnych części filmów porno. 









Michał generalnie lubi przemontowywać na. 
nowo cudze filmy. Zrobił tak na przykład z „Memento” 
—W taki sposób, aby wszystko było jasne i po kolei. 

W wolnym czasie śpi, czyta i pije piwo. Przy- 
rajmniej tak twierdzi, W kinie oficjalnym nie lubi prze- 
widywalności, głupoty i łatwych rozwiązań, nadęcia i 
bufonady. W kinie offowym nie znosj naśladownictwa 
oficjalnego nurtu. 

- To co to jest of ja się pytam? — oburza się. 
Największym autorytetem filmowym jest dla niego 
widz. Tak twierdzi. 
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Polska 2002 
Reżyseria I scenariusz: 
„Andrzej Wajda 

Zdjęcia: 

Paweł Edelnon 
Muzyka: Wojciech Klar 
Scenografia: 

Todeusz Kosarewic, 
Magdalena Dupont 
Obsada: Janusz Gajos, 
„ndizejSereryn, 
Roman Polańsk, 
katarzyna Fiaum, 
Daniel Olbrychski 
Dystrybutor: Vsion 
Czas: 100: 





Andrzej Wajda zarzeka 
się, że jego film nie ma 
nic wspólnego z teatrem 
telewizji. Pozostając 
wiernym tekstowi Fredry, 
chciał nakręcić 

komedię o narodowych 
wadach Polaków. 


KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 





CZEŚNIK: 

jak w jakim bzd 
Msteeyyka (et 
Tolima taką imię 
IE i wkoło okiem, 


Mytnie kozła pod obłokiem. 


sposobie 














Będzie potem ojtej sprawie 
a wołowej pisał skórze 


e słowa od prawie 170, lat padają 

z polskich scen, opisując relację 

między bohaterami 
popularniejszej 'komedi - 
dry. Mimo burz: historycznych i estetycz- 
nych przeobrażeń w teatrze, „„Żemsta” po- 
zostaje żelazną pozycją w repertuarze pol- 
skich scen. Ale pomysł Andrzeja Wajdy, by 
przenieść szcukę Fredry na ekran, wywołał 
zaskoczenie, 

Po pierwsze dlatego, że adaptowa- 
nie utworów scenicznych na potrzeby fil- 
mu bywa ogromnie ryzykowne. Po drugie, 
Andrzej Wajda najczęściej szuka na ekranie 
prawd dotyczących polskiego losu, związa- 
nego z wielką Histórią,a „Zemsał | © 
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powstała bardziej ku inteligentnej zaba- 
wie niż głębokiej tefleksj 

Jednak Wajda spojrzał na „Zemstę” 
inaczej, jak na obraz rych cech narodowych, 
które w przeszłości wielekroć były przyczy: 
ną naszych polskich klęsk. Uzasadniając 
swoje zainteresowanie. sztuką Fredry, 
stwierdził: — Dzisiaj gdy widzimy w stosun- 
kach międzyludzkich tyle brutalności, mam 
priwo doszukiwać się w „Zemście” kwinte- 
sencji polskiego charakteru narodowego. 

W słynnej historii awantury o mur 
Fredro dał barwne portrety Cześnika i Re- 
jenta, Z psychologicznym talentem ukazał 
ich wady i słabości, arogancję i obłudę, 
pieniactwo i przekupność, ale. powstrzy- 
mał się od krytycznego impetu. Ironiczną 
ostrość zasrąpiła sugestywna, lecz dobro- 
duszna kpina. Cały opis akcji, w której 
spotowi o mur graniczny towarzyszą stara- 
nia Cześnika o zdobycie względów ma- 
jętnej ponoć Podstoliny oraz miłosne pery- 
petie Klary (braranicy Raptusiewicza) 
i Wacława (syna Rejenta), przenikni 
jest pogodnym nastrojem. Andrzej Wajda 
zachował calkowitą wierność wobec tek- 
stu komedii, ale szczególny wyraz nadał 
akcentom satyrycznym. 

Do ról Cześnika i Rejenta wybrał 
najwybicniejszych dziś polskich aktorów. 
Janusza Gajosa i Andrzeja Seweryna. Pod- 
stolinę: zagrała. Katarzyna Figura, Klarę 
— Agata Buzek, Waclawa — Rafal Królikow- 
ski, Niespodzianką było powierzenie. tak 
charakterystycznej roli Dyndalskiego Da- 
fiielowi Olbrychskiemu. Sensicją zaś wy- 
bór Romana Polańskiego do roli Papkina. 
Papkin, zdegradowany: szlachcie, to' ko- 
miczny pożer, mitoman, a jednocześnie 
człowiek mnie pozbawiony wiedzy lit 
kiej i krasomówczego talentu. Ten „sługa 
tóżnych panów”, postać pozornie pozosta- 
jąca w tle, jest w istocie osobą, która wpra- 
wia w nich całą sceniczną intrygę. 


ALEKSANDER FREDRO 


Król polskiej komedi, porówny- — Najprawdopodobniej inspiracją wali się o zamek prawie 30 lat 
wany często do Molierai Carla do napisania „Zemsty” było od- Tę „wojnę trzydziestoletnią” za- 













































Goldoniego, przenikliwie obser- krycie przez Fredrę dokumen. kończyła miłość córki Skotnickie. 
wował ludzkie postawy i zjawiska tów kuriozalnego sporu, jaki go i syna Firleja. Dodajmy, że 
zachodzące w jego szlacheckim w XVII wieku toczyli ze sobą w 1828 roku polowę tego „hi- 
świecie. Wywodził się z zacnego dwaj współwłaściciele zamku storycznego" zamku dostał 
rodu, który w połowie XVIII w Odrzykoniu koło Krosna. Jan Aleksander Fredro w posagu 


wieku utracił dawne znaczenie. Skotnicki i Piotr Firlej proceso. swej żony Zofii Skarbkowej. 
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Infolinia 0-801 321 123 


Nowa oferta dla 


internautów 


Pakiety 
Internetowe 


Do 60% taniej niż za połączenie 

w ramach pakietu standardowego. 

W Internecie mierz czas swoją miarą. 

Jeżeli korzystasz głównie z poczty 

elektronicznej, wybierz 

Pakiet 15 — 15 godzin dostępu do sieci 

2a 35zł + 7% VAT. 

Pakiety Internetowe to: 

* dostęp do Internetu za stałą miesięczną 
opłatą abonamentową 

* wygoda i oszczędność 

* dostępność na obszarze całej Polski 

* konto e-mailowe 

* czas połączenia rozliczany z dokładnością 
do 1 sekundy 

* całodobowa pomoc techniczna 
- Contct Center: 0-801 321 123. 


Pamiętaj - czas jest po Twojej stronie. 


TELEKOMUNIKACJA 
POLSKA 


GAJOŚ 


Ten aktor kojarzy nam się z wyrafinowa- 
nymi rolami dramatycznymi. Ale nie trzeba 
daleko szukać, by zauważyć, że Janusz 
Gajos potrafi być niesamowicie zabawny! 
KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


0 może być rewelacja! Janusz. Gajos 
jako Cześnik Raptusiewicz w ekrani- 

i „Zemszy”. Ostatnich kilkanaście 
lat ro w naszym kinie, w sensie artystycz- 
tym, era Gajos. Ale po serii wybitnych kre- 
acji dramatycznych tego aktora, trochę za- 
pomnieliśmy o jego możliwościach kom 
diówych. Dziś myślimy o Gajosie jak o mi. 
strzu wnikliwych portretów psychologicz- 
nych, a cakże wyrazistym wykonawcy ról wy 
magających osrej, życiowej prawdy A prze- 
cież to propozycje komediowe odegrały 
święgo czasu niezwykle ważną rolę w jego ży- 
ciorysie. Mówiąc wprost — były wyzwole- 
niem od nieszczęsnego Wizerunku Janka 
2 „Czterech pancernych i psa”. 




















NOWA TWARZ 

Niespodziewanym, | spektakułar- 
nym pokazem komediowego talentu Janu- 
sza Gijosa byl występ w „A0-latku” (1976) 
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Jerzego Gruży. Gnijąc szwagra głównego bo- 
hateri, stworzył jedną z najbardziej zabaw. 
nych i efektownych postaci serialu, choć po- 
jawił sięw nim cylko „aa rrachę”. Zaskoczył 
widzów swobodą gry i 
obyczajowego jako PRL-owski, kuty na czte- 
ty łapy prywaciacz, patrzący z wyższością na 
frajerów z. pańsewowych posad. W najnow- 
szej Części serialu nacomiast śmieszy nas ja- 
ko biznesmen pełną gębą, budujący w zacó- 
fanym kraju prawdziwy kapitalizm i zdchod- 
nią kulturę rechniczną. 

Gdy; Janusz Gajos, pojawił, się 
W .40-lacku”, byl aktorem warszawskiego 
teatru Kwadrat, specjalizującego się wła- 
śnie w repertuarze komediowym. Grywało 
się tam głównie farsy i gdy zapytałem kie- 
dyś Janusza Gajosa, czy nie był to dla nie- 
go czas stracony, gwałtownie. zaprotesto- 
wał, przekonując, iż znalazł tam świetną 
szkolę warszcacu aktorskiego. 

















| TURECKI WŁASNOŚCIĄ NARODU 

Kiedy kończył się: gierkowski raj, 
sv kabarecie Olgi Lipińskiej pojawił się Tu- 
recki ubrany w kufajkę i berecik z antenką 
demonstrujące jego plebejską tożsamość. 
Chętnie korzystał z okazji do kabarecowych 
$zaleństw, w których blazenada przępiatała 
się z satyną, Bawiąc się postacią, nakreślił wi- 
zerunek prostaka, który jest tylko dozotcą 
|| w reaerze, ale chciałby być nadżorcą, Pu- 
| bliczność pokochała Tureckiego, zwłaszcza 
| żedła wielu widzów był on swojskim typem 
|| zżycia wziętym. Gajos przydał prostickiej 
|| naturze Tureckiego swoistego wdzięku. No 
|| iRurecki kochał teatr. 

















FOT. IOTRBUINOWICZ, MIROSŁAW STANKIEWICZ, 





eh 





Znów okazało się, że sukces relewi 
zyjny bywa ryzykowny 
Jatność "Toreckiego, Gdy pojawil się kiedy 
nalektanie w poważnej roli, w poważnym fil 
mie rechor widzów wstrząsnął salą, Wszyscy 
czekali, co powie Turecki, Po zapowiedzi ak- 
tora, że wycofuje się z kabaretu Olgi Lipiń-. 
skiej, jedn z, czytelników poczytnej gażery 
przysłał do redakcji sążnisty list, iż nie przyj- 
muje do wiadomości rezygnacji Gajasu, któ- 
ry_jako; własność narodu powinien spelni 
narddową wolę. 

Nie doszło na szczęście do zbioro- 
wego szanitażu, dzięki czemu Gajos jest dzi 
giaj tym, kim jesc. Jednym ze sprzymierzeń 
ców aktor, chroniącym go przed rutyną, był 
Andrzej Kondrariuk. Potrafił wykorzystać 
poczucie humoru aktota i komediową lek- 
kość w opowieściach przeniknięcych poezją 
(„Gwiezdny pyt”, 1982) albo sacyrycznych 
(„Big Bang”, 1986). 





josa znużyła popu 























TRIUMFATOR I POKONANY 

Pod koniec lac 70. i na początku 80. 
Janusz Gajos grywał reżimowych dygnitarzy. 
Rola wiceprezesa Radiokomicetu w. „Gzło- 
wieku z żelaza” (1981) Andrzeja Wajdy uka- 
zala jego umiejętność balansowania na gra- 
nicy śmieszności i grozy. Była to zapo 
kilku późniejszych kreacji, z których naj- 
większe wrażenie zrobila ta z telewizyjnego 














spekcaklu Andrzeja Wajdy. „Bięda” idzi 
(według Kadena-Bandrowskiego) 

Ole wiceprezes z „Człowieka z że- 
laza” był obrazem przegrywającego „kacy- 
ka”, zabawnego i żałosnego zarazem, śro- 
ganckiego, a jednocześnie przestraszonego, 
to Bigda jest portretem triumfarora, który 
kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa. O tej 
kreacji trudno nie mówić z entuzjazmem. 
żajos zagrał tu porywająco, z brawurą, a jed- 
nocześnie z, czujną samokóntrolą. Grając 
przywódcę partii ludowej, z finezją poruszał 




















Gajos jak nikt miesza grożę 


Lud komizmem 





ję między komizmem a powagą podszytą 
grozą. Był' świetny zarówno w obyczajowej 
charakterystyce postaci, jak i wewnętrznym 
portrecie Bigdy. 

Zdolność do finezyjnego cienio- 
wania komediowych barw Gajos zaprezeń- 
tował już w filmie. Wojciecha Marczew- 
skiego. W „Ucieczce z kina Wolność 
(1990) świetnie wyczuł groteskową surre- 
alisyczną konwencję opowieści. Śmies 
ność w rysunku bohatera była cu znakiem 
dramatu uwikłania w rzeczywistość komu- 
nistycznego drańścwa. 


























SĘDZIA Z PROFESOREM 

Gzysto komediowy instynkt Gajo- 
sa był przed laty atutem „Piłkarskiego po- 
kera” Janusza Zaorskiego (1988). Grając 
sędziego pilkarskiego narażonego na ciągle 
pokusy w świecie bujnie kwienącej korup- 
cji, Gajos zademonstrował dyskretne, nie- 
marzucające się aktorstwo; Po licznych do- 
świadczeniach zawodowych znał już war- 
tość umiaru. Od siebie dodał stylową auto- 
ironię, jakby. chciał. powiedzieć widzom 
— wy też miejcie się na baczności. 

Intią w 1897 roku dał Gajo- 
owi. Zaorski w „Szczęśliwego Nowego Jor- 
ku”. W opowieści o Polakach z nowojorskie- 
go Greenpointu Gajos zagrał profesora, czło- 
wieka przegranego, który w Polsce nie mógl 
ścierpieć” socjalistycznej beznadziei, więc. 
wyjechał 2 nadzieją odmiany na lepsze: 
Ale w Ameryce przężył bolesne zderzenie ze. 
światem kapitalizmu i durnotą wszechobec: 
nej popkultury. Gajos z. charakterystyczną 
dla, siębie wrażliwością. wykreował, wielo- 
barną sylwetkę, w której komizm przenika 
się z głęboką goryczą 

W spektaklu „Bigda idzie” Janusz 
Gajos i Andrzej Seweryn (jako marszałek Śej: 
mu) zagrali nieprzejednanych wrogów, wal- 
czących na. śmierć i życie. Być może wów- 
czaś u Andrzeja Wajdy zrodziła się myśl, by 
tę rywalizację przedłużyć w.„Zemście”. 
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ZA WŁOSY 


Kilarów jest dwóch, a może nawet trzech. Tyle różnych 


talentów. Już sam jego wygląd świadczy o kontaktach 
ze sztuką wysokich rejestrów. konnap karzen 


dyby nie włosy, Wojciech Kilar wy- 
G glądałby jak nobliwy pan o przeni- 
kliwym spojrzeniu w staromodnych 
okularach, Nastroszone. wokół głowy siwe 
pasma zmieniają post Stoją nie na 
żel, ale na talent — twierdzą miłośnicy kom- 
pozytora. Tik czy owak, głowa Kilara dosko- 
nale obrazuje to, co kojarzy się nam z okre- 
śleniem „arcysta”. Niby zwyczajny, taki jak 
my i nie do wyłowienia w cłomiie, a przecież 
inny, ciagnięcy do nieba sztuki za wl 
W połowie człowiek, w połowie medium, łą- 
czące nas z czymś szlachetniejszym. Ale 10 
nie jedyna dwoistość, bo także na niwie mu- 
zyki, którą eworzy, jesc (jak sprytnie wymy- 
ślil kryryk Andrzej Chłopecki, trawestując 
tytuł filmu Machulskiego) Kilarów 2-6ch, 
Pierwszy ro szanowany i ceniony 
(choć niejednogłośnie) twórca kilkudziesię: 
ciu klasycznych dziel symfonicznych, kame- 
ralnych, koncertowych i sławnej już „Missi 
pr pace” z zeszlego roku. Drugi to niezwy- 
kle popularny autor muzyki filmowej, od 
króckometrażowych „Narciarzy” (1958) po 
„Pianistę”. Muzyką do dzieła Polańskiego 
nie rozpieścił nas, niemal cała zawiera się w 
Z-minutowym temacie (żydowskim w cha- 
rakterze, rozpisanym na klarnet i orkiestrę). 
„Zemsta” jest już 149. filmem Kilara i być 
może będzie to sukces na miarę muzyki do 
„Pana Tadeusza” czy „Ziemi obiecanej”, bo 
filmy Wajdy inspirują go jakoś szczególni 
Kompozytorzy. muzyki filmowej 
i symfonicznej mają się do siebie jak tape- 
ciarz do archicekca. Jeden ozdabia, zasłania 
niedociągnięcia, drugi tworzy dom — powie- 
dział Kilar Ale to właśni 
i „ozdabianie” przyniosło mu Światową sławę 
i pieniądze, które bardza lubi wydawać. 
Mercedesów w. garażu, stosów ko- 
szul (nierozpakowanych!) czy torebek Cha- 
nel dla ukochanej żony (tej samej od 30 lut) 
nie lubilby jednak tak bardzo, gdyby jedno- 
cześnie nie mógl wyłączyć się z życia na całe 
miesiące. Muzykę filmową potrafi stworzyć 
w kilka wieczorów i choćby w samolocie (jak 
partycurę do. „Portretu damy” Jane Cam- 
pion). Dzieła, z których dumny jest najbar- 
dziej, powstawały dlugo i w samotności. 


















































Wspólna dla rnuzyki Wojciecha Kila- 
ma jesc jednak jej komunikacywność, choć nie 
od zawsze tak było. Ideały awangardy lat 60. 
zapędziły muzykę klasyczną w ślepy zaulek. 
Doceniane „przez muzykologów  ckspery- 
menty dźwiękowe i formalne spowodowały 
masowy odwrót publiczności z sal koncerto- 
wych. Ludzie byli po prostu zmęczeni wysil- 
kiem słuchania, niepropórcjonalnym do zni- 
komej satysfakcji artystycznej. Dlatego, że 
nikt nie chcial ich słuchać, swój język zmie- 
nili też pozostali z „wielkiej trójki” naszych 
ych kompozytorów — Krzysz 
tof Benderecki i Henryk Mikołaj Górecki, 
Kilar nie odcina się ód swej rwórezo- 
z tamtych lat, ale za pomysłami, by jak'w 
„Generique” wykorzystać do grania zbiornik 
na benzynę, nie tęskni. — Im jestem starszy, 
tym bardziej wstydzę się swoich przekonań 
— wyznał przewrotnie. - Uważam, że praw- 
dziwie wartościowe sq te utwory, króre wy 
konawcy chcą grać, a publiczność słuchać. 

Równie dużą woltę wykonał od 
1974 roku, kiedy to powstał „Krzesany”, 
przełomowy i charakterystyczny dla Kilara, 
jakiego lubimy. Po płynących szerokim sym- 
fonicznym strumieniem utworach, wyrista- 
jących 2 góralszczyzny („Kościelec”, „Ori- 
wa”) czy pisanych na chwałę bożą („Ange- 
lus", rozpoczynany przepowiadaniem pacie- 
1za), dostaliśmy minimalistyczny, obsesyjnie 
powrarzający motywy koncert fortepianowy 
asceryczną mszę. A skoro już mowa o górach, 
10 zabawne, że po latach kompozytor przy- 
nal się do mistyfikacji. To nie zachwyt had 
Tatrami zainspirował muzykę, jak twierdził 
ale odwrotnie. Pierwsze wyciecz- 
ki po ukochanych górach odbył dopiero póź 
niej: na Kościelec wszedł po napisaniu sław- 
nego utworu! 

Upraszczając swe klasyczne kompo- 
zycje, Wojciech Kilar nie zrezygnował z epie- 
kiego rozmachu. Przeniósł go do muzyki fl- 
mowej, wymarzonego terytórium: dla wiel- 
kich fresków. Najsławniejszym z nich jest 
muzyka do. „Draculi” Coppoli (1992). Jej 
sukces, po którym przyszło szereg propozycji 
od innych. wielkich reżyserów, odkrył dla 
iata twórcę już 60-letniego. 

























































Wojciech Kilar z 


Andrzejem Wajdą 
podczas zgrywania 
muzyki do „Zemsty” 





Kilar nie żałuje, że nie stało się to 
wcześriij, bo praca w Hollywood nie pozwo- 
liłaby mu na pisanie dziel dl filharmonii, 2 
ścieżki dźwiękowe. 
do filmów Zanussiego, Wajdy, Kucza, Hoff- 
mina, Piwowskiego... — Istnieje możliwość, 
że. jako hollywoodzki kompozytor oszałal- 
bym dla pieniędzy. Kupilbym dom w Malibu 
- powiedział półżartem. 

Faktem jest, że Kilar może wybierać 
pośród najlepszych propozycji i rylko rż z 








bardzo chciał zilustrować. Howard Shore 

mniał jednak mniej wątpliwości w kwestii 

długoterminowej umowy z producentem. 
"Tegoroczny jubileusz 70-lecia Kilar 





obchodzi jako twórca oproinieniony świato- 
wą sław iczłowiek szczęśliwy: Snu z powiek 
spędza nu zarzut, że jego muzyka filmo- 
wastała się zbyc łatwa, Nie przejmuje się te: 
oskarżeniami, o koniunktuśalizm, 0 to, że 
„Missa pro pace” powstała tylko po, to, by 
wykonać ją na koncercie dla Papieża. 

Jest człowiekiem głęboko wicrzą- 
cym i tego nie ukrywa, tak jak miał odtvagę 
przyznać się publicznie, że nie zawsze nie 
pil... Nie więc dziwnego, że do swej mszy ma 
stosunek: wyjąckowy: — "b „dobrze, jeżeli 
utwór budzi skrajne reakcje, Świadczy to, że 
oś w nim jest — uważa kompozytor: Zresztą 
nie napisał jeszcze swej ostatniej, może naj 
lepszej nuty. Będzie powstawać. symfonia. 
co z wyżnaniem, że ma naturę lenia? 
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W dobrym filmie: kostiumów nie widać. Widz skupia się 
na akcji i grze aktorów, a elementy garderoby umykają 
jego uwadze. Nawet w filmie kostiumowym stroje rzadko 








odgrywają ważną rolę. AGNIESZKA GORTATOWICZ 

kreślenie „film kostiumowy su- | | raczka po. ptacy zamienia się w księżni- 

geruje, że kostium jest szalenie | czkę.. Dlatego czasem większym wyżwa- 

istotnym, elementem dzieła. W |. niem da kosciumologa jest ubrać bohace- 

rzeczywistości oznacza tylko tyle, że akro- | „rów filmów Pasikowskiego. niż „Ogniem 
rzy przebrani są w stroje sprzed drugiej, | i mieczem”. 

wojny światowej. Dla widza nie Ale jedno i drugie nie jesc prośce. 


ma to znaczenia, dla niego || /Ubiórta źródło informacji na temat postać 
ważna jesc fabuła, nie ciuchy. ||. ci: jej sytuacji finansowej, statusu i upodo- 
Dla kostiumołoga też nie ma |, bań. Każdy element garderoby ma, swoje 
to znaczenia - film kostiumo- | / znaczenie, - Na ekranie koscium stanowi 
wy kosztuje tyle samo pra |. 90/ procent wizerunku aktor, a tylko 10 
Gyile współczesny. | procentko jego twarz - dodaje Anna Shep- 
Dlączegoż | pard, nominowana do Oscara za kosciumy 
Kiedyś świat był! | do „Listy Schindlera”. 

| 

| 

















bardziej  upo- Jak. większość kostiumologów i 
rządkowany. Jeszcze w || ona żali ię, że ich rola jesc niedoceniana. 
XIX wieku strój był rak. | A przecież bohater Nicolasa, Cage'a z 
mócno przypisany do war. | „Dzikości serca'! beż kurtki: z wężówej 
stwy społecznej, że po kroju | skóry nie bylby ym samym człowiekiem. 
i kolórze spodni można była | Neton też nie mógłby się zami a 
określić, ycatus wła ubrania że świ Piotrem. — Gdyby nie m; 
aktorzy chodziliby nago - śmieje, się. 
Magdalena Biedrzycka, która ubierała 
bohaterów „Zemsty”. 
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(Taka wężowa kurtka czy cóga Nero- 
nato nieraz efekc wielu miesięcy pracy. Ża- 
nim kot będzie mógł się przebrać, kosi 
molog musi przestudiować scenariusz i zto- 
bić dokumentację, A jeszcze niedawno dba- 
lość o realia nie była mocną stroną kina. W 
„Ożierech pancemnych i pale” aktorzy mają 
wptawdzie mundury z drugiej wojny Świsto- 
wej, ale już fryzury z lat sześćdziesiących. 








Kostium to 9O procent 
wizerunku aktora. Tylko 
IO procent to jego twarź 


Teraz byłoby to nie do pomyślenia. 
Zanim kostiumolog, ubierze aktorów, musi 
dokładnie. poźnać epokę. Nayer jeśli rzecz 
dzieje się, kilkanaście ar remu, wypada 
przejrzeć focografie i czasopisma. Jeśli w grę 
wchodzi film historyczny, nie obejdzie się 
bez wizyty w muzeum, Krystyna Zachiwato- 
wicz i Magdalena Biedrzycka, zanim wymy- 
śliły stroje do „„Zemsty”, ygodniamni przypa- 
uywały się rycinom Nórblina 

Jednak żaden szanujący się kostiu- 
mologinie/kopiuje wiernie mody sprzed lat, 
Na jej podstawie kreuje własny kostium, do- 
daje swój pornysl na opisanie bohatera, 
Zemście” takim pomysłem były 
barwy, Zachwarowicz i Biedrzycka wymyśliły, 
postaci zależnie od temperajmen- 

















tu, będzie miał inny kolor garderoby. I tak 
| impulsywny Cześnik chodzi w złocie, ponu- 
|| ry Rejent w ciemnych szarościach. Zakocha- 
| nemu Wżeławowi do twarzy w czerwieni, a 
J 
| 





Papkinowi w ciemnej zieleni. Podstol 
która jest wdową, nosi czarną sukni 
wreszcie młodziutka Klami chodzi w bieli, 
Ich kostiumy oczywiś 

nie tylko kolorem. Na przykład Klara jest 
bardziej nowoczesna, ubrana według naj- 
nowszej wówczas angielskiej mo- 
dy. — Doszłyśmy do wniosku 
że niej 

zaścianka, ale osoba bogata 
1 bywała w świecie, mo- 
że więc sobie pozwolić 
na modną sukienkę 
= ullimaczy Biedrzyc. 
Jka. Papkin'z kolei nósi serój 
sprzed trzydziestu lat — długi 
| 





© to szarą my: 









kostiumo- 
log ubiera nie tylko bo- 
hatera, ale rakże aktor 
Musi wziąć pod uwagę 
jego upodobania i 
runki fizyczne, czasem 
powiększyć biust, dodać 
kilka centymetrów 'wzro- 
stu czy ukryć nadwagę. 
-Nie zdradzę, ja-. 
kich sztuczek muszęj 
używać - śmieje się 
Biedrzycka. —Tajemni-- 
| ca; zawodowa. , Aktor 







































przychodzi do mnie jak: do lekarza. Roz- 
biera się i nie się przede mną nie ukryje 

Czasem kostium nie ma upiększa 
ale wręcz oszpecać aktori. Otóż Andrzej Se 
weryn ma calkiem proste nogi. To dość isrot- 
ne; bowymyślił.on sobie, że jego Rejent ma 
nogi krzywe. Zadaniem kostiumologów było. 
znaleźć na to sposób. Sprawę rozwiązały... 
ścięte obcasy 








Zaprojektowanie 
i uszycie kostiumu to 
wszystko. Jeśli nie kręci się 
serialu brazylijskiego, 
w_ którym, bohaterowi 
wyglądają jakby dopiero 
wyszli z salonu mody, 
garderobę trzeba żużyć, 
podrzeć, zapocić, popla- 
mić, przypalić... 
Na ogól wystar- 
czy kilka prań. Pomoc- 
ne jest suszenie na 
słońcu. Do. zrobienia 
drobnych dziur i prze- 
tarć doskonale nadaje 
się tarka do warzyw — 
10 sposób kostiumologa 

Magdaleny /Tesławskiej 

Wybielacze sprawdzają 
się, jeśli potrżebne są splo- 
wienia, a pasta do butów to 
znakomite źródło plam. © 
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Właśnie ze względu na tę szcze- 
gólne wymogi filmu! kostiumolodzy.prote- 
śtują, kiedy porównać ich pracę z dzi 
projektanta mody, — To zupelnie inne profe- 
$je — twierdzi Pawel Grabarczyk, który robił 
kostiumy do „Quo vadis”. - Specyfika filmu 
jest zupelnie inna niż specyfika projektowa 
Ubioni! na wybiegi: czy do' sprzedaży 
"Trzeba wziąć pod uwagę mnóstwo spraw, o 
iktórych projektant mody nie ma pojęcia 

Po pierwsze, aktorowi musi być wy+ 
godnie. Czisem jego rola wymaga jazdy kon- 
nej czy wspinania się na drzewa. Garnitur Ja- 
meśa Bonda nie może rozpruć się, w najbar- 
dziej krytycznym momencie akc 

Drugą sprawą jest taóma. W epoce 
filmów czarno-białych trzeba było uważać, 
by.na ekranie nie pojawiło się zbyt wiele 
ubfań o cym samym walorze. Ciemna ziele 
Gzy granat przez taśmę odbieriny był tak: sa- 
mo — jako czerń, Mimo postępu rechniczne- 
go problemy te nie zniknęły. 

Na przyklad Teatry Telewizji kręco- 
ne są na niezbyr czulej taśmie telewizyjnej. 
Kostiumolog musi zrezygnować z drobnych 
kritek czy prąźków, które na ekranie zlewa- 
jasię w drgającą cęczę, Jednak nawet bardżo 


łem 









































nien rzucać się w ocz ząc na ekran, nie 
możemy widzieć aktora przebranego w ko- 
stium, lecz postać, I rzeczywiście, mało kto 
przypomina sobię sukienkę Jagienki czy bu- 
ty Bohuna. Niedociągnięcia widać za to od 











N kt nie pamięta butów Bohuna, 

ale każdy dostrzeże wystającą spod togi 
PLA «_[J. 

w „Qw vadis współczesną bieliznę 






Czuła taśma jest mniej czuła niż ludzkie oko, 
dlatego wszystkie tkaniny wyglądają ładniej 
nalekranie niź. w tzeczywistości. Stam rzecz 
wygląda jak'nowa. Jeśli scenariusz wymaga, 
strój wyglądał na zużyty, kostiumolog mu- 
si go porządnie zni 
Jest jeszcze jedna zasadnicza różni- 
ca między projektowaniem ubrań na wybieg 
ido filmu. Kreator mody pragnie zwrócić 
Uwagę na swoje dzieło. W filmie dobry ko- 
stium to taki, którego widz nie zauważa 
Garderoba nie może odciągać uwagi od akej 
iedy na planie mam wrażenie, że aktor 
chodzi w swoich ciuchach, to znacz 
bilam dobry; kośtium — mówi: Magdalena 
Biedrzycka. Anna Sheppard przyznaje, że 
największym komplementem dla m 
kiedy ludzie niektóre zdjęcia z „List 
dlera" brali za dokumenty z epoki. 
Brzmi to absurdalnie, ale szczegól- 
nie w filmie kostiumowym ubiór nie powi- 











zczyi 











że zo: 
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ajednym z ujęć w „Quo vadis" przez 
ulamek sekundy spod rogi wystaje wspól- 
częsna bielizna, Nie uszło to uwagi widzów. 
/Aczy ktoś pamięta lamówkę ma todze Wini- 
cjusza w scenie spotkania z Ligiąż 





W niektórych filmach kostium s 
się rekwizytem, symbolem, a nawet bohare- 
rem, jak wsponiniana już kurtka 
serca”. Czarne rękawiczki, które Rita Hay- 
worch. zdejmowała w. „Gildzie” i sukienka 
Malilyn Monroe „podwiewana w „ŚI 

nym wdowcu” na długo pozostały w. pamię 
ci widzów. Inna czerwóna sukienka przewija 
ię we wspomnieniach! bohatera. „Weisera” 
Wojciecha Marczewskiego. 

Czasem element ubióru nie odgry- 
wa żadnej symbolicznej roli, ale znuważa- 
my go, bo jest dziwny, oryginalny, nie 
wy. Takie na przyklad były ekscentryczne 






















$troje w „Pascili, królowej puscyni” 

że togi i buty Nerona w „Quo vadis 

W „Zemście” są jednak wyłącznie 

takie stroje, o jakich marzą kostiumolodzy: 

| wie rzucają się w oczy. Prawdopodobnie widz 
w ogóle ich nie zapamięta. 

Na szczęście niektóre części 
filmowej: garderoby nie umieriją 
razem 'z końcem zdjęć. Stroje 
Marilyn Monroe. i wężowa 
kurtka zostały wystawione na 
aukcji, Sukienka EJki z „M 
sera” wisi w jednej z krakow 
skich kawiarni. Kostiumy z 
„Zemsty! wystawione w Zam- 
ku Królewskim w. Warszawie 
mają okazję, by jeszcze raz wy- 
stąpić: Tym razem w roli głów- 

nej. Bez konkurencyjnej Ka- 
tarzyny Figury i Romana 
Polańskiego. 































WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWKIE www.film.com.| 
1W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
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ZA WCZEŚNIE 


NA 


Polskim kinem rządzą baronowie 
wychowani w niewoli. Są za starzy, 





aby zrozumieć nowe czasy. Jednak 
blokują drogę młodym twórcom, 
ZZ tak jak wcześniej obezwładnili 

- lub obłaskawili swoich konkurentów. 


KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


cżyser filmowy jest sternikiem 

zbiorowej wyobraźni. "Takich 

sterników potrzeba zwłaszcza 

wtedy, gdy społeczeństwo bie- 

rze zakręt w dziejach. Wymaga 
to wielkiej energii i odwagi. 

Ale co nam marzyć o energii w od- 
krywaniu nowych horyzontów. Najbi 
dziej wpływowi polscy reżyserzy przekro- 
czyli siedemdziesiątkę, a 60-latek ucho- 
dzi w tym towarzystwie za człowieka mło- 
dego. Jerzy Kawalerowicz, który od 45 
kieruje studiem Kadr, ma lat 80, Czyli zo- 
stał jego szefem w roku otwarcia Pałacu 
Kultury i Nauki im. Józefa Stalina. 

W wieku lat 80 jest też Janusz 
Morgenstern, który kieruje Perspektywą. 
Andrzej Wajda faktycznie rządzący całym 








Studia filmowe 











filmem polskim ma lat 76. Jerzy Hoffman, 
szef Zodiaku, skończył 70. Wspomniany 
młodzieniec Krzysztof Zanussi, od 23 lat 
na czele studia Tor, ma lat 63. Czy zdobę- 
dzie się na takt lepszego artysty Tadeusza 
Konwickiego Konwicki po wejściu w wiek 
emerytalny 65 lac powiedział: dosyć, ustę- 
puję młodszym 











ZA STARZY, BY ZROZUMIEĆ 
Ludzie ci nadają ton polskiej ki- 
nemacografii. Mają dostęp do pieniędzy 
na filmy i decydują o produkcjach kole- 
gów. Jednak wywodzą się z całkiem innej 
epoki. Ukszealcowała ich hiclerowska oku- 
pacja i stalinowski komunizm. Następnie 
holubiło ich półkotalitarne pa 
Chcąc nie chcąc dostarcz 
nistom legitymacji — wprawdzie nie mamy 
zgnilej wolności zachodniej, ale mamy do- 
bre kino, a w dodatku czasem zbuntowane. 
"Ttudno po nich oczekiwać, aby pokazali 
jak korzystać z wolności. Nie doś 
nie bardzo wiedzą, na czym polega liberal- 
ne społeczeństwo wolnorynkowe, to jesz- 
cze w glębi duszy tęsknią za niewolą, 
w której spędzili swe najlepsze lata. | 
Skryta tęsknota za PRL wyjaśni 
dlaczego Wajda nie zrobi współczesnego 
filmu. Wprawdzie ogłosił narodowe poszu- | 

















, że sami 








kiwania pomysłu, dostał około rysiąca, 
lecz żadnego nie przyjął. Prze 
były amatorskie scenariusze, « zaledwie 
szkice, które mieli rozwinąć fachowi sce- 
narzyści. Kiedy ktoś przymierza tysiąc par 
butów i żadna mu nie pasuje, to znaczy, że 
nie umie chodzić. Wajda dostał rysiąc 
wglądów w nasze życie i nie nie poruszyło 
w nim czułej struny. Znaczy to, że stracił 
kontakt z rzeczywistością. A więc dlacze- 
go jeszcze rządzi kinem? 

W Hollywood zdarza się, że stu- 
diami kierują 80-latkowie i dobrze sobie 
radzą. Trzeba rylko pamiętać, że Ameryka 
nie zmieniła gospodarki ani ustroju, ani 
ideologii, ani orientacji geopolitycznej. 
Starzec nie musi tam rewidować pojęć, by 
rozumieć świat, który go otacza. W tym 
wieku to za trudne. 

Jednak sytuacja Polski zmieniła 
się radykalnie, trzeba więc stworzyć nową 
mapę naszej świadomości. Starcy calkowi- 
cie zawiedli na tym polu. 
ma scenariuszy. Owszem, nie ma, bo nie 
potrafią zainspirować tekstów. Im już nie 
zależy na urządzaniu kraju, bo sami się 
urządzili w takim, jaki jest. 

Nie walczą o przyszłość, gdyż jej 

je mają, chcą trwać na pozycjach sprzed 
20 lat. Skoro nie wiedzą, jak uj 





jeż to nie 

















Fvierdzą, że nie 








nową 








rzeczywistość, niech odejdą w pokoju. 
Niestety, odejść nie chcą. Dlatego nie 
ębszego obrazu III Rzeczypo- 
spolicej, ani dobrej sztuki kina. Wpraw- 
dzie to nie wielki temat tworzy arcydzie- 
„ tylko wykonanie, ale temat pobudza 
wyobraźnię twórcy. 





A MOŻE FILM O MICHNIKU? 

Przymierzmy się do najlepszych. 
Brytyjskie pismo „Sight and Sound" ogłos 
ło nową listę najważniejszych filmów. Pierw- 
sze miejsce zajął „Obywatel Kane”, ledwo 
zawoalowany portret Wiliama R. Hearsta 
26-lemni debiutant Orson Welles opowie. 
dział o karierze i moralnym upadku najwięk- 
szego magnata prasowego epoki, by obnażyć 
amerykański mit sukcesu. Zrobił o u szczy- 
tu potęgi Hearsta i wbrew jego woli. 

Myśli mamy postaci na 
tę miarę? Jest to redaktor „Gazery Wybor- 
czej”, w którym jak w soczewce skupia się 
sens polskiej transformacji, W wolnej Pol- 














ie, że ni 
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sce powinien znaleźć się dzielny reżyser, 
który pokaże młodzieńczy wzlor do wiel- 
kości i moralne zgorzknienie równie po- 
tężnego w naszym kraju Adama Michnika. 
Trzeba obnażyć mit tak zwanego etosu, 
podobnie jak Welles obnażył amerykański 
mit sukcesu. Widać gołym okiem, że to 
jest dziś najważniejszy temat, bez narodo- 
wego konkursu na pomysł scenariusza. 
Jednak Wajda rakiego filmu nie nakręci 
i zrobi wszystko, by w ogóle nie powstał 








POLSKI „OJCIEC CHRZESTNY” 

Drugie miejsce na liście zajął „Oj- 
ciec chrzestny”. Francis Ford Coppola 
ukazał tam mafię jako metaforę kapirali 
zmu amerykańskiego. O podobną metafo- 
rę aż się prosi kapicalizm polski, gdzi 
mafia jak grzyb przerasta świat biznesu 
i władzy. Z przestępców, przekupnych po- 
lityków, przebiegłych prawników tworzy 
się nowa elita tego kraju. Są wśród niej 
nie tylko troglodyci, lecz także ludzie in- 
teligentni, odważni i postaci niekiedy tak 
tragiczne jak Michuel Corleone (grany 
przez Ala Pacino). 

Cokolwiek by o nich zlego powie- 
dzieć, dają wzór wielu młodym Polakom. 
Jak ich potraktować? „Ojciec chrzestny” 
jest areydzicłem między innymi dlatego, 
że reżyser podszedł do bohaterów jako 
wolny człowiek. Ani nimi nie gardzi, ani 
się ieh nie boi, ale chce zrozumieć. Jed- 
nak filmu o wymianie elir i ludzkiej twa- 
rzy mafii nie poprze Zanussi i sam go nie 
zrobi. Nie pozwoli mu na to etos starej in- 
teligencji, która ma interes w demonizo- 
waniu rywali do władzy. 

Wjaśnieni 
inteligencja erosowa jest warstwą zastęp 
czą w krajach niedorozwiniętych, o niskiej 
jakości przedsiębiorców, prawa i admini- 
stracji, gdzie wymianą usług musi zastą- 
pić poświęcenie dla słabszych. W rozwi- 
tych społeczeństwach traci rację bytu. 




















dla młodzieży: stara 








ANI KOŚCIÓŁ, ANI OPERETKA 
Zanussi szykuje się na następcę 
wszechwładnego Wajdy, jako najmłodszy 





i najbardziej bystry wśród baronów. Jak ro- 
kuje to naszemu kinuż W Hollywood pa- 
nuje „jesteś tak dobry jak twój 
ostatni film”. Niech „Suplement” będzie 
więc jego wizytówką. Film nie dlatego 
jest zły że reżyser za stary, ale dlatego, 
zbyt skrępowany. Nie wyciągnął wnio- 
sków z rewolucji obyczajów w Polsce. Nie 
potrafi prowadzić wykonawców, ponieważ 
żenuje go zbliżenie z aktorami. Problem 
klasztor czy seks” jest w jego ujęciu 
nieszezery i anachroniczny. 

Nie radząc sobie z uczuciami, Za- 
nuśsi schował się za fasadą intelektuali- 
sty. Dlatego stracił formę jako reżyser 
mów autorskich, który właśnie powinien 
się obnażać. Ma ambicje artysty, chociaż 
warsztat najwyżej poprawny. Obraz nie 
jest jego pasją, raczej zastępczym środ- 
kiem _ wypowiedzi. Bardziej inte 
ją go idee niż ludzie, choć za młodu mu- 
siało w nim wrzeć. Był inspirujący, póki 
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dzielił się swymi. rozterkami i miał do 
pomocy Edwarda Żebrowskiego, który nie 
bał się życia 

Móglby ocalić się jako artysta, 
gdyby zdobył się na szczerość. Tutaj nie 
pomoże ani film o świętej Jadwidze, 
o. Kiepurze, ani Kościół, ani operei 
Wie, że trzeba mówić o sobie, jak to zrobił 
w „Gwale”. Pokazał ram, jak rodzina Krzy- 
sia kiwała komunistów. Teraz trzeba po- 
kazać, jak Krzyszof kiwał życie. Jednak 
obawia się on takiego obrachunku. Dlate- 
go najciekawszy twórca kina moralnego 
niepokoju został nudziarzem. A narzuca- 
jąc się opinii publicznej jako arbiter sma- 
ku, taktu, kultury, psuje atmosferę mimo- 
wolnym przekazem bizantyjskiej obłudy 

Dojrzały wiek nie. przeszkadza 
mówić przejmująco o uczuciach, gdy ma 























się coś do powiedzenia, Można sobie wy- 
obrazić bardzo dobry film erotyczny Woj- 
ciecha_ Marczewskiego. 3 
osiągnął wiek, kiedy potrafimy ocenić war- 
cość namiętności. Jako ojciec dorosłych sy- 
nów ma publiczność w domu. Cóż bardziej 
naturalnego niż ojciec, który mówi chłop- 
com, czym naprawdę jest eros? 

Ten ważny temat jest w Polsce 
słabo rozpoznany. A wysokie, szóste, miej- 
sce na liście filmów wszech c 
„Nściekły byk” Martina Scorsese, gdzie 
klęskę bohatera powoduje karolicka 





letni reżyser 





sów zajął 








re- 
presja erotyzmu. 


JANOSIK ZAMIAST 
BEZROBOTNYCH 

Weszliśmy w epokę, kiedy ludzi 
| bardziej interesuje prywatność niż wielkie 
idee. Jednak od refleksji ideologicznej nie 
można uciec pod groźbą zgłupienia. Taką 
refleksję mogłaby podjąć Agnieszka Hol- 








Iwona Siekierzyńska, lat 35 


land, lat 54. Jest przenikliwa, wręcz dra- 
pieźna, ostro widzi świat. Zabawne, że 
właśnie ona chce kręcić „Janosika”. 

Ma to chyba być metafora spo- 
leczna wedlug starego pomysłu. Hollan- 
dówna zadebiutowała ćwierć wieku temu 
„Aktorami prowincjonalnymi”.. Pokazała 
zmaganie się podrzędnego teatru z „Wę- 
zwoleniem” Wyspiańskiego jako wyraz 
zniewolenia ducha w PRL. 

Wtedy nie można było mówić 
wprost. Czy w wolnym kraju trzeba ucie- 
Ś kać się do takich wykrętów? Widocznie nie 
3 stać jej na solidarność z upośledzonymi. 
$.. Bezrobotni nie chodzą do kina, bo nie mają 
$. za co. Jednak wytwarzają nastrój społecz 
© nej frustracji, który się udziela publiczno- 
ści placącej za bilety. Janosik zabierał boga- 
B tymi rozdawał biednym, ale jako postać 
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Malgorzata Szumowska, lat 29_ Artur Urbański, lat 37 


bajki zapewnia bezpieczny dystans do te- 
matu krzywdy i chciwości dzisiaj. Jest to 
unik w stylu PRL, gdy publiczność była 
tylko zdana na przeżycia zastępcze. 

Z tego filmu nie wyniknie, czy żą- 
dać wywłaszczenia Gudzowatego, Kulczy- 
ka, Wejcherta, czy raczej bogactwo slusz- 
nie im się należy. Nie dowiemy się, co my- 
śleć o wyznawcach Leppera. Kino współ- 
czesne dostarcza widzom wzorów sposobu 
bycia, które wyrażają światopogląd i pozy- 
cję społeczną. Jednak „Janosik” nie poka- 
że, jak dziś ma się nosić człowiek skrzyw- 
dzony. Chyba że Agnieszka Holland, ko- 
biera mądra i dzielna, zdoła nas zaskoczyć. 












Czy Waldemar 


Dąbrowski podejmie 


samodzielną grę? 





IDEE UTONĘŁY W SZAMBIE 
Solidarność z ludem była, ale się 
skończyła, gdy po przewrocie ustrojowym 
sprytna część inteligencji zdążyła się urzą- 
dzić. Bankructwo 
matem, którego nie podjął żaden wybitny 
reżyser. Chcial to zrobić Piotr Szulkin, lat 
52, w „Królu Ubu”, historii o tym, jak szla- 
chetne idee utonęly w szambie. Niestecy, 
dwa razy ktoś blokował mu produkcję. 
Pamiętacie Szulkina? To artysta 
© pasji proroka, obdarzony najbardziej ory- 
ginalną wyobraźnią plastyczną w polskim 
kinie, reżyser rzadkiej uczciwości i odwagi 
w środowisku, Ostatni film nakręcił dzie- 
sięć lat temu, ostatni teatr telewizji zrobił 
lat temu pięć. Wyksztalcił młodych reży- 
serów: Barczyka, Fronta, Urbańskiego, 
Szumowską, Żuławskiego, ale od dwóch 











Solidarności” jest te- 








Ksawery Żuławski, lat 31 


lat jest odsunięty od uczenia w Filmówce 
w Łodzi. Nawer to zostało mu zabrane. 

W połowie lac 90. Szulkin chciał zre- 
formować kinematografię według zasady od- 
powiedzialności za pracę. Oczywiste, priw- 
daż Ale został ostrzeżony, że przestanie robić 
filmy, jeżeli nie odstąpi od próby reformy. 
Prorok nie posłuchał fary e dostał 
knebel. Gdyby jego projekty zostały wprowa 
dzone, to mielibyśmy dziś dobre kino powią- 











„uszy, i wię 











zane z życiem. Ź 
lego moralisy i zachłanni 

Na nowego przywódcę środowiska 
zapowiadał się również Marczewski. Kilku- 
letni pobyt za granicą pomógł mu zachować 
niezależność i wielu ludzi wiązało z nim na- 
dzieje. Gdyby „Weiser” się udał, to wokół 
tego artysty mogłaby powstać konkurencyj- 
na konfiguracja. Ale Wajda zneutralizował 
poważnego rywala do pozycji przywódcy 
środowiska, dając mu główną rolę w szkole 
reżyserskiej swojego imienia. Skorzystali 
na tym nie tylko studenci, ale i mistrz, 
który wciągnął go do swego układu. 


amiast tego mamy rządy by- 
go mistrza. 














NADZIEJA W DĄBROWSKIM 

Takie są mistrzowskie rozgrywki 
personalne. Dlategi 
quiem dla baronów, Ten uklad może po- 
rwać. Wajda będzie dalej wpajać poczucie 
niemocy konkurentom młodszym o całe 
pokolenia. Zanussi nadal będzie się pu- 
szyć, pilnu nie 
uczyli się manipulować każdą władzą: czer- 
won: 





p za wcześnie na re- 








swego interesu. Ob: 








, biało-czerwoną, czarną. 
Jednak wcale nie musi być rak źle. 
Przyszlość kina zależy także od ministri kul- 
tury: Czy Waldemar Dąbrowski podejmie sa- 
modzielną gręż Jako dyrektor Teatru Wiclkie- 
go pokazał, że jest człowiekiem ambitnym 
i patrzy dalej niż zacęchłe uklady, Przekonał 
się, że warto postawić na młodych reżyserów. 
Wszak to za jego dyrektury wyszły w świat 
wspaniale realizacje Mariusza Telińskiego, 
jąc także blask na dyrektora teatru. 
Jeśli Dąbrowski podobną politykę 
powtórzy w kinematografii i zaufa młodym, 
o znów będziemy mieli dobre filmy. Sław- 
ną szkolę polską stworzyli trzydziestolat- 
kowie. Artyści w rym wieku robią rzeczy 
wybicne, bo muszą się wybić. Póki mamy 
mlodych, a minister pamięta swoje do- 
świadczenia, jest jeszcze za wcześnie na 
requiem dla kina. e 











rzuca 








Za miesiąc polemika Zdzisława Pietrasika 


październik 2002 FILM 39 


Genialny aktor. 

Nawet czytając rozkład 
jazdy pekaesów, 
wzbudziłby szalony 
entuzjazm i zdobył 
kolejną nominację 

do Oscara, a może 

i kolejny tytuł szlachecki. 


Na polskie ekrany 
wkracza znowu jako 
Hannibal Lecter 

w „Czerwonym smoku". 


KASIA NOEL 





DDOU LZS 





eniusz idzie u niego 

w parze ze zdrowym 

rozsądkiem. Choć jest 

obiektem powszechne- 

go uwielbienia i podzi- 

wu, choć uważany jest 

za jednego z najwybitniejszych aktorów, 

jacy kiedykolwiek pojawili się w kinie, nie 

daje się zwariować. Do popularności pod- 

chodzi z dystansem, zachwyty nie uderza- 

ją mu do głowy i w 

nych znanych kolegów po fachu aktorstwo 

traktuje jako coś zupełnie zwyczajnego 
i przyziemnego. 

— Aktorzy 


iwieństwie do in- 





to bufoni — mawia. 
- Uwielbiają robić wokół siebie mnóstwo 
szumu. Ja po prostu robię swoje. Uczę się 
swoich kwestii, jestem dobry w tym, co ro- 
bię, i nie dbam o to, co myślą o mnie kry- 
ycy i te wszystkie dupki. Dostaję czek 
i o to chodzi. Powiadają, że to cynizm, ja 
nazywam to praktycznym podejściem. 

Nie zawsze był taki praktyczny. 
Kiedyś dążenie do perfekcji i wygórowane 
ambicje wpędziły go w alkoholizm. Swój 
nałóg kwitował cynicznymi żartami w ro- 
dzaju: „To przecież należy do wizerunku 
typowego Walijczyka — pić ponad miarę 
i mieć autodestrukcyjne zapędy”. 

Przez lata cieszył się sławą nie- 
obliczalnego buntownika. W Londynie do 
dziś pamiętają, jak Hopkins, grając Mak- 
beta, nagle zszedł ze sceny w polowie 
przedstawienia, bo uznał, że dalszy wy 
Stęp nie ma sensu... Dawał się we znaki re- 
żyserom, z którymi wykłócał się do upa- 
dego. Nazywał ich Hiclerami. Uwielbiał 
doprowadzać do histerii. Dziś jest spokoj- 
niejszy, udało mu się wyjść z pijaństwa. 
- Wciąż ukrywa w sobie różne demony, ale 
potrafi je kontrolować — mówi o Hopkinsie 
jego przyjaciel Richard Arrenborough. 

Pytany, dlaczego został aktorem, 
Hopkins zazwyczaj odpowiadh, że nie po- 
trafil nie innego robić. Szczerze, wręcz 
4. masochistycznym zadowoleniem, opo- 
wiada o swoich szkolnych porażkach: 
- W dzieciństwie uważałem się za kretyna. 
Mialem okropne problemy z nauką z po- 
wodu dysleksji, o której wtedy nikt nie nie 
wiedział. Martwiłem mojego ojca. Ciągle 
powtarzał mojej matce: „Z tym chłopa- 
kiem coś jest nie 

Hopkins od zawsze miał naturę 
samotnika. W życiu interesowały go tylko 
dwie rzeczy: muzyka i film. Bardzo chcial 











zostać zawodowym muzykiem, ale, jak 
sam przyznaje, zabrakło mu talentu, umie- 
jętności i cierpliwości. Zresztą ojciec Hop- 
kinsa, piekarz z walijskiego Port "Tlbot, 
nie pochwalał muzycznej pasji syna 

- Kiedyś zapytał mnie, co właśnie 
gram — wspomina Anthony. — Odpowie- 
działem, że Beethovena. W odpowiedzi 
„Nie dziwnego, że ogłuchł. 
Lepiej zajmij się czymś sensownym”. 

Chłopak zajął się więc aktor- 
stwem. Najpierw zagrał księdza w wielka- 
nocnym przedstawieniu amatorskim, na- 
stępnie, w wieku 19 lat, dostał stypen- 
dium do Cardiff College of Music and 
Drama. Potem były jeszcze studia w słyn- 
nej Royal Academy of Dramatie Arts 





usłyszałem: 


Robię swoje i nie dbam 
© to, co myślą krytycy 
i te wszystkie dupki 


(gdzie byl gwiazdą swojego rocznika) 
W połowie lat 60. Hopkins ruszył na pod- 
bój Londynu. 

Zgłosił się na przesłuchania da 
National Theatre, którym kierował Lau- 
rence Olivier,  triumfujący 
w „Otellu”. Nie przez przypadek Hopkins 
przygotował na przesłuchanie monolog 
Otella. Usłyszał od Oliviera: „Masz tupet 
synu” i został przyjęty. Dwa lata potem, 
zarekomendowany przez Perera O”Toole'a, 
zadebiutował przed kamerą w dramacie 
historycznym „Lew w zimie” Anthony'ego 
Harveya. I tak się zaczęla jego kariera. 

Z początku Hopkins usiłował 1ą- 
czyć występy na deskach teatralnych z fil 
Na dłuższą metę 
niemożliwe. Kiedy musiał dokonać wybo- 
ru, bez wahania postawił na kino. — Nigdy 
nie czułem się dobrze na scenie — powie 
potem. — Nie mam odpowiedniego tempe- 


właśnie 











mem okazało się to 


ramentu i osobowości. Grałem w teatrze, 
ale nigdy nie przynosiło mi to radości. 

Co innego kino. Hopkins jest 
prawdziwym zwierzęciem filmowym. Ka- 
merii go kocha, a on umie to wykorzystać 
Lubi grać w sposób powściągliwy, wręcz 
ascetyczny. Potrafi jednym gestem lub gry- 
masem, jednym spojrzeniem pokazać 
prawdziwą huśrawkę emocji i uczuć. Pb: 
trafi widza zahipnotyzować 





Ma na swoim koncie niezapomnia- 
ne kreacje. Hannibal Lecter (z „Milczenia 
owiec” Jonathana Demme, „Hannibała” 
Ridleya Scorta i „Czerwonego smoka” 
Bretta Ratnera) to prawdziwy geniusz z 
który zjada swoje ofiary, popijając chianti. 
a którego zimne okrucieństwo budzi strach 
i fascyna 








Frank Doel z „Charing Cross Road 
84” Davida Jonesa, skromny, zamknięty 
w sobie antykwariusz, którego Hopkins za- 
gral z niezwykłą dla siebie rkliwością. Ste- 
vens, majordomus z „Okruchów dnia” Ja- 
mesa Ivory'ego, który w imię absurdalnie 
pojmowanej lojalności wobec pracodawcy 
rezygnuje z własnego szczęścia i niezależ- 
ności. Van Helsing z „Draculi” Francisa For- 
da Coppoli, pogromca wampirów, który 
swoje ofiary rozumie, a wręcz podziwia. 

Można by tę listę ciągnąć bardzo 
długo. Oczywiście Hopkinsowi zdarzają się 
też wpadki, czasami zawodzi go szósty aktor- 
ski zmysł. Lepiej zapomnieć o jego wystę. 
pach w „Wichrach namiętności” Edwarda 
Zwicka, „Drodze do Wellville” Alana Parkera 
czy „Nisonie” Oliveri Stone'a, gdzie bar- 
dziej wygłądał jak znerwicowany chomik niż 
prezydent USA. Te błędy biorą się chyba 
z tego, że Hopkins rzadko kiedy odrzuca pro- 








ponowane mu role. — Pb prostu nie potrafię 
się na to zdobyć — rozkłada ręce. — Mam wra- 
żenie, że mogą mnie już więcej nie zaangażo- 
wać. Zresztą lubię kręcić 

I powiedzmy 
wszystkie błędy publiczność natychmiast 
mu wybacza. > 





n za filmem. 





sobie szczerze, 
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Hannibal 





Napisał zaledwie cztery powieści, ale należy do najpoczytniejszych 
autorów świata. Jest równie tajemniczy co bohaterowie jego książek. 
Thomas Harris nie udziela wywiadów, nie pokazuje się publicznie. 


jeiec Hannibala Lectera uro- 
dził się 62 lata temu w sta- 
Tennessee. Dorastał 

w” zapyziałym miasteczku 

Rich, gdzie jego ojciec miał 
farmę. Jako dziecko nie przepadał za rówie- 
śnikami. Zamiast uprawiać sporty, wolał czy- 
tać. Studiując na anglistyce na uniwersytecie 
w Waco, dorabiał jako reporter kryminalny 
w lokalnej gazecie. Ożenił się z koleżanką 
studiów, ale malżeństwo nie trwało dlugo. 











ZAUZEZULIE) 


Harrisa zawsze ciągnęło do pisar- 
stwa. Pisał makabryczne opowiadania, któ- 
rymi zasypywał pisma sensacyjne. Już 
w nich objawiło się jego ogromne przywi: 
zanie do szczegółów i wiarygodnego por- 
tretu bohaterów. 

Po studiach w 1964 roku osiedlił 
się w Nowym Jorku, gdzie został reporte- 
rem agencji Associated Press. Z kolegami 
2 pracy, Samem Maullem i Dickiem Rile- 
yem, wymyślił fabulę powieści „Czarna nie- 
dziela”. Początkowo próbowali pisać razem 
— nie dało się. Pisaniem zajął się więc sam 
Hans. "To nietypowa dla jego twórczości 
książka. Różni się scylem, ale już cu pojawia 
się charakterystyczny dla niego motyw 
zgłębiania zła. By zwalczyć zło, bohatero- 
wie Harrisa próbują je dogłębnie poznać. 

















MIĘDZY DOSTOJEWSKIM A FBI 
W „Czarnej nied: 
nych morderców. Jest za to grupa palestyń- 
skich terrorystów z Czarnego Września, kt 
rzy przygotowują zamach na terenie USA 
— chcą zdetonować bombę podczas finału 
ligi futbolu: amerykańskiego. Pomaga im 
w tym piłot, rozgoryczony weteran z Wiet- 
namu. Tropem zamachowców podąża agent 
izraelskiego wywiadu, dla którego misja ma 
także charakter prywatnej wendety. 
„Czarna niedziela” niezbyt przypo- 
mina klasyczne powieści gatunku. Stężenia 





nie ma seryj- 
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suspensu i sensacji nie powstydziliby się 
Ludlum i MacLean, ale bliżej jej do książek 
Le Carrćgo. Aspekt psychologiczny wyraż- 
nie góruje nad samą intrygą. Agent Mossa 
du to nie kolejny superman. Jest w nim 
sporo goryczy i znużenia, nieobce są mu 
wątpliwości. Podobnie Amerykanin-zdrajca 
daleki jest od typowego potwora, 

Powieść wyszła w 1975 roku i odnio- 
sła spory sukces. Zainteresowało się nią ki- 
no. Filmową adaptację nakręcił dwa lata póź 




















niej John Fankenheimer. Intryga została 
znacznie uproszczona, bohaterowie stali się 
jednowymiarowi, a zakończenie zmieniono. 
Zniknęły niuanse powieści, zostila tylko 
sensacyjna intryga. Film jednak się podobał, 
a Harris stał się bogatym człowiekiem. 

Mógł teraz oddać się swoim ulubio- 
nym zajęciom: czytaniu. Dostojewskiego 
i Dantego oraz poznawaniu pracy śledczych 
2 wydziału zabójstw. Harrisa interesowali 
bowiem seryjni mordercy. Właśnie im posta- 
nowil poświęcić swoją kolejną powieść. Me: 
todyczny i dokładny prace nad nią poprze- 
dził skrupulaznymi badaniami. Rozmawiał 
z autorami psychologicznych profili zbrod- 
niarzy, przyglądał się pracy lekarzy i psycho: 
logów sądowych, studiował raporty FBI. 
Druga powieść Harrisa, „Czerwony 
została wydana w 1981 roku. Zaczął 
u a zakończył 








smok 
ją od cytatu z Williama Blake 
słowami Eklezjasty, 
abym poznał mądrość, abym po- 
znał szaleństwo i głupotę; alem doznał, iż ro 
też jest utrapienie ducha”. 

Główną postac 
smoka” jest Will Graham, agent FBI tropią- 
cy psychopatę zwanego Szczerbatą Lalą, 
który morduje całe rodziny. Nie wiadomo, 
jakie są motywy mordercy, a jedyny trop to 
ślady ugryzień na ciałach ofiar. Graham mu- 
si zwrócić się o pomoc do seryjnego morder- 
cy, niegdyś znanego psychiatry, którego sam 








| przyłożyłem do tego 





serce moji 





„Czerwonego 











ELŻBIETA CIAPARA 


ZAROBILI 

NA HARRISIE: 
+1986 „Łowca” (na 
podstawie „Czerwo- 
nego smoka”) 

reż. Michael Mann 
8,62 min dol. 
+1991 „Milczenie 
owiec” 

reż. Jonathan Demme 
135 mln dol. 
+2001 „Hannibal 

reż. Ridley Scott 
180 min dol. 


— 


posłał za kratki. Tik oto po raz pierwszy 
Świat poznał dokrora Hannibala Lectera. 
Poznał i został przez niego uwiedziony. 


ZEJŚCIE DO PIEKIEŁ 

Bo choć Hannibal Lecter to po- 
stać demoniczna i odrażająca, jednocze. 
śnie jakże. fascynująca i na swój sposób 
uwodzicielska. Doktor-kanibal, który zja- 
da swoje ofiary, popijając najlepszym wi- 
nem. Geniusz Zła, wcielony szatan. A jed- 
nocześnie osobnik o wyszukanych manie- 
rach, nienagannym akcencie, znakomitym 
guście. Otacza się sztuką, ceni dobrą 
książkę i muzykę. Ma poczucie humoru, 
no i jest diablo inteligentny. To właśnie 
błyskocliwy umysł daje mu poczucie wyż- 














szości i bezkarności. Hannibal uważa, że 
ma prawo zabijać tych, którzy mu intelek- 
tualnie nie dorównują. 

Dla Grahama — podobnie jak po- 
tem dla Clsrice Sterling w „Milezeniu 
owiec” — spotkanie z Hannibalem przypo- 
mina zejście do piekiel 
wyprawa do najmroczniejszych zakamar 
ków duszy i umysłu. Wydobycie na po 
wierzchnię wszystkich demonów, o któ- 
rych chciałoby się zapomnieć 
Zlapałeś mnie dlatego, że jeste- 
śmy dokładnie tacy sami”, mówi mu dok- 
tor. Graham jest stróżem prawa, stoi więc 
po stronie dobra, ale potrafi myśleć jak 
zbrodniarze. Odczuwa obsesyjną potrzebę 
zagłębiania się w ich psychikę, stawania 
się takim jak oni. Czy ma świadomość, że 
jest tylko o krok od szaleństwa, od te 
by stać się takim, jak ci, których tropi 

„Czerwony smok” nie szczędził 
czytelnikom drastycznych opisów zbrodni 
Szczerbatej L: 
nie na najniższych instynktach. Harris pró- 
buje zmusić nas do odbycia podróży podob- 
nej do tej, która staje się udziałem Grahama. 
Chce nami wstrząsnąć, pokazać, że w każ- 
dym tkwi coś z potwora. Książka Harrisa wy- 
wolała sporo zamieszania. Krytycy nie wie- 
dzieli, jak właściwie ją sklasyfikować. Odnio- 
sła jednak sukces i jako jedyna powieść Har- 
risa została aż dwukrotnie sfilmowana 











fo traumatyczna 

















ali, ale nie chodziło o żerowa 
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KANIBAL NA EKRANIE 

Druga adapracja właśnie wchodzi 
do kin. Przyjdzie jeszcze czas na jej ocenę. 
Pierwszy film, pod zmienionym tytułem 
- „Manhunter” („Łowca”), nakręcił w 
1986 roku Michael Mann. Udało mu się 
oddać w nim przygnębiający, oniryczny kli- 
mac książki i zachować równowagę między 
wątkiem sensacyjnym i psychologicznym. 

Publiczność jednak nie była jesz- 
cze gotowa na mroczny thriller z proble- 
matycznym happy endem. „Manhunter” 
padl na ekranach, choć dziś cieszy się sła- 
wą filmu kultowego. Nie da się też ukryć, 
że wywarł bardzo istotny wpływ na filmo- 
we „Milezenie owiec”. Anthony Hopkins 





jest bowiem wyraźnie stylizowany na Bria- 
na Coksa, który zagrał doktora u Manna. 
W „Czerwonym smoku” Hannibal 
Lecter byl postacią drugoplanową. W „Mil- 
gral już pierwsze skrzypce. 





czeniu owi 
Pisanie trzeciej powieści zajęło Harrisowi 
blisko siedem lat. Rozwinął w niej swoje 
ulubione motywy — pojedynku dwóch sil- 
nych osobowości będącego odbiciem od- 
cj wojny dobra i zła, zgłębiania psy 
chiki zbrodniarza (co nim kierujeż skąd 
bierze się złoż), walki z własnymi demona- 
mi. A. jednocześnie rozbudow 
Hannibala, nadał jej demoniczno-uniwe 
salny wymiar. Krytyk „Gazety Wyborczej” 
pisał o Hannibalu: „To współczesny diabel, 












postać 








wersja dki niewierzących, pozbawiona me- 
tafizycznego kostiumu”. 

Po stronie dobra stoi młodziutka 
Clarice Sterling, słuchaczka Akademii FBI. 
Prowincjuszka ż kompleksami wydaje się 
być bez szans w intelektualnym pojedynku 
z Lecterem. Brak jej jego wyrafinowania, 
przebieglości, wykszcałcenia. Ale właśnie to 





jest jej siłą. Nie cylko nie przegrywa, ale 
zdobywa sympatię potwora. Clarice bo- 
wiem wierzy, że dobro jest silniejsze od zła. 
Postrzega świat w sposób może uproszezo- 
ny, lecz wcale nie naiwny. Jest idealistką 
ale twardo stąpa po ziemi. Nawet na Han- 





nibalu musi to zrobić wrażenie. 





KLAPA HANNIBALA 

Jonachanowi Demme, realizatoro- 
wi filmowego „Milczenia owiec” (1991). 
udało się wiarygodnie odmalować ten po: 
jedynek dwóch osobowości, uczynić z nie- 
go jądro filmu. Udało mu się także poka 








Chce nami wstrząsnąć, 
pokazać, że w każdym 
tkwi coś z potwora 


zać Lectera jako „współczesnego diabła” 
i klimac osaczenia, strichu, przygnębienia, 
ale także oczyszczenia, jakiego doświad- 
czają bohaterowie po powrocie z piekła 
Jak wiadomo, film Jonathana Dem- 
me odniósł ogromny sukces, zdobył pięć 
Oscarów i oczywiście rozkręcił prawdziwe 


szaleństwo na punkcie Hannibala Lectera. 
Hollywood domagało się dalszego ciągu. 
Harris dostał ponad pięć milionów dolarów 
prawa ekranizacji kolejnej książki o Han- 
nibału, zanim zaczął o niej myśleć. 

Pisanie zajęło mu osiem lat. Wres 
cie w 1999 roku „Hannibal” ukazał się dru- 
kiem i... ogromne rozczarowanie! Książka 
tak się ma do „Czerwonego smoka” i „Mil- 
zenia owiec” jak disco poło do mazurków 
Chopina. Oczywiście konstrukcja fabuły 
jest mistrzowska, ale cała reszta to nieporo- 
zumienie. Rysunek postaci płaski jak nale- 
śnik, zero psychologii, a stężenie makabry 
nie tylko przekracza dopuszczalne granice, 
ale, co jeszcze gorsze, nie służy niczemu po- 
2a szokowaniem. Po prostu zła książka. 

Nie więc dziwnego, że jej ekraniza- 
cja jest równie nieudana. Reżyser Ridley 
Scott zrobił jedyne, co w takiej sytuacji zro- 
bić było można. Całkowicie zerwał z 

































czeniem owiec 
tylko obral inną koncepcję stylistyczną, ale 
inną konwencję. Poszedł w kierunku pasti- 
szu, a Hannibal zatracił swoją demonicz- 
się niemal sympatyczny! 

Hannibal" nie zniechęcił jednak 
Hollywood do kręcenia według Harrisa 
Czekając na jego nową powieść, z braku la- 
ku, raz jeszcze sfilmowano 
smoka”. „Hannibal” nie zniechęcił rakże 
czytelników. W końcu nawet mistrz może 
mieć słabsze chwile... Z pewnością Harris 
jeszcze nie raz nas zaskoczy, skutecznie 
strasząc, a przede wszystkim przypomina- 
jąc, że diabeł naprawdę istnieje. | nieko- 
nie musi pić chianti. 





ność, St 
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MKDFLNS e AASIA CORPORĄTION 








ża. RABURNŚŃ 
MIRZÓ BEÓTHERS RARKD BAKSŃI 


JĄ ZACHÓD 


„Hrithik Roshan pobił Brada Pitta i dostał rolę w »Ojcu chrzestnym 5«!" — krzyczy tytuł 




















popołudniówki. „Aishwarya Rai laureatką Oscara dla najlepszej aktorki! Angelina Jolie 

nie może powstrzymać łez!" ELŻBIETA KRÓLIKOWSKA AVIS, Londyn 
eszcze dziś brzmi to jak żart, ale W stacjach telewizyjnych noc w noc | 
już jutro może okazać się świętą pokazuje się bollywoodzką klasykę. Przez 

IS pravdą. Zachodnia publiczność za- | ekrany przewija się „Mother India" i no- 

kochała się w Bollywoodzie. Być może ma | we przeboje jak „Lagaan”. Zaś gwiazdy 

to coś wspólnego z popularnością musica- | indyjskiego kina z Bombaju, Kalkuty czy 

li, patrz „Moulin Rouge” Luhrmanna Madrasu, które osiągnęły w swoim kraju 





czy „Stracone zachody miłości” Branagh: status półbogów, opowiadają, jak to się 


| 
Tyle źe musical Buża Luhrmanna wygląda | stało, że Bollywood, do niedawna przed 
| 





przy najskromniejszym indyjskim obraz- — | mioc kpin calego filmowego świata, nagle 
ku, kolorowym, ekstrawaganekim, szalo- | stał się taki modny. 

nym, jak ponura psychologiczna drama — Filmy indyjskie — tłumaczy jeden 
Ingmara Bergmana oglądana w podmiej- | z aktorów — nazywane „masala movies”. 
skim kinie w słocny jesienny dzień. podobnie jak dobre indyjskie jedzenie za. 
wierają w jednym daniu wszystkiego po 


LEONARDO ŚPIEWA I TAŃCZY trochu. Dramat, melodramat, komedię, 











Indyjska kultura, moda, kuchnia, lite- | taniec, śpiew, a publiczność dobrze wie 
ratura, film, nazywana ogólnie „Krypto- że zawsze dostanie podobny zestaw. Widz 
nim Bollywood”, to przebój ostatniego byłby bardzo zawiedziony, gdyby ominął 
sezonu Europy Zachodniej i Ameryki. go choć jeden z sosów „masala movie”. 

W Londynie na West Endzie pojawił się — Musimy - dodzje reżyser — mieć bar- 
właśnie nowy musical Andrew Lloyda dzo dobrych aktorów, którzy nie cylko 
Webbera (który wie, gdzie leżą konfitury) | umieją grać, ale tańczą i śpiewają. Wyobraź 
„Bombay Dream”. Najmodniejsi didżeje | cie sobie film amerykański, kiedy w środku 
to oczywiście Hindusi i Pakistańczycy dramatycznej sceny Leonardo DiCaprio 

2 Trans-Global Underground zgodnie nagle wybucha radosną piosenką i rusza w 
zabawiający klubową klientelę remiksami | tany Z pelnym szacunkiem — kończy reży- 
hinduskiej muzyki. ser — musialby umieć śpiewać i tańczyć 
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W telewizji można też usłyszeć prze- 
pis na indyjski hit. Zestaw atrakcji jest 
stały: cztery godziny filmu, sześć nume- 
rów musicalowych, setki statystów, częste 
zmiany kostiumów, taniec. Seks jest co 
prawda rabu, ale za to pełno mokrych sari 
oblepiających bohaterki, kcóre igrają pod 
górskim wodospadem. Nie brak też suge- 
stywnych ruchów bioder postawnych 
chłopców. Tak, oto recepta na pyszne 
„masala movie”. 














OSTRE PRZEKĄSKI I SZLOCH 

"Tyle brytyjska telewizja. A w jednym 
2 największych muzeów w Wielkiej Bry- 
—Vietoria and Albert Museum — wla- 
arto wystawę plakatów najwięk- 
szych przebojów Bollywoodu. Krzyczą 
neonowymi kolorami. Intensywne barwy 
nieba, morza, kwiatów i przypraw zdumii 

ziwnością projektu, zaskakują natę- 

żeniem uczuć bohaterów, zachwycają pro- 
stotą przesłania. 

Wystawie towarzyszy cała seria zda- 
: proje mów, zajęcia dla całych 
modzin (wiadomo, że Hindus nie rusza się 
+ domu bez rodziny), a więc malowanie 
plakatów, nauka tańca, produkcja biż 
cii teatrzyk kukielek. Jest także coś tylko 
dla dorosłych: nauka gry na tabi, sitań, 





















ce- 





ata!” — cis 





Najlepsza publiczność św 
się Nasreen Munni Kabir. 

Ż kolci w poważnych brytyjskich ga 
zetach kusi reportaż z Bollywoodu, ż przy- 
znawania „indyjskich Oscarów”. W mniej 
poważnym „Evening Standard” wywiad z 
brytyjskimi aktorkami indyjskiego pocho- 
dzenia Sudhą Bhuchar i Kristine Landon 
Smith, gwiazdami musicalu „Czternaście 
piosenek, dwa wesela i pogrzeb”. Obie 
przekonują o uniwersalnych wartościach 
tego wybitnego dzieła. 

W teatrze w Manchesterze były boha- 
ter „EastEnders” Deepak Verma przygo- 
tował adaprację „Teresy Raquin" w 
ku hindi. Coraz więcej Hindusów i Paki. 
stańczyków widać w najpopulaniejszych 
op ydlanych „EastEnders 
nation Street” i „Brookside”. W British 
Film Institute mamy właśnie sezon indyj- 
ski. To już „wyższa szkoła jazdy”, przypo- 
mina dziela Satyajica Raya i Shyama 
Benegala. Jadąc samochodem z Londynu 
do Brighton, słyszę płytę „Best of Bolly- 
wood”. Jednym słowem: inwazja. 
































BOLLYWOOD W HOLLYWOOD 
Skąd wzięła się ta ofensywa? Oc: 
ście Wielką Brytanię łączą z Indiami 


wie 





| szczególne więzy. Indie ro wszak „klejnot 


Tłum w kinie ostrzega aktorów 
przed niebezpieczeństwem, śpie- 
wa przeboje, tańczy, głośno łka 


wykłady o indyjskiej sztuce, nauka hindi 
czy pendżabi. 

W brytyjskich księgarniach widać opa- 
sły tom „Bollywood Indian Cinema Sto- 
ry”. Autorka z entuzjazmem opisuje, jak 
wygłąda hinduski seans filmowy: „Trzy ra- 
zy dziennie, przed każdym kinem pojawia 
się wielki, hałaśliwy tlum i oblega kasę. 

W środku, mimo wiatraków pod sufitem, 
koszmarnie duszno. Nie dziwnego, 1500 
usób, a każda z ostro pachnącą przekąską 
w zacluszczonym papierze. Ale armosfera 
po prostu wspaniala! Tłum bierze czynny 
udział w przygodach filmowych bohate- 
rów, ostrzega przed niebezpi 
Śpiewa znane przeboje, tańczy, głośno łka. 

















ństwem, 












ie” Imperium. Żyło tam i umarło 
kilka pokoleń Brytyjczyków. Słońce i gorq- 
cy klimat, cóż za wspaniała odmiana po 
wiecznej angielskiej mżawce! 

Wspaniala, tropikalna przyroda, pra- 
stara kultura, rakże seksualna, i głęboka 
duchowość tego kraju wciąż są obecne 
gdzieś na marginesach świadomości Bry- 
wyjezyków. Stąd „Księga dżungli” Kiplin- 
ga. stąd powieść Forstera, a potem film 
Davida Leana „Podróż do Indii”, serial 
jnot w koronie". A rakże bale w eks- 
kluzywnym Ham Polo Club w Richmond 
pod hasłem „Klejnor w koronie”. Ale 
przecież moda na Bollywood wybuchła nie 
tylko w Anglii, ale w Europie i Ameryce! 























wim 


zzRAJ KHOSLA 














Na tegorocznym festiwalu w Cannes 
po raz pierwszy pojawił się w programie, 
choć poza konkursem, indyjski musical 
„Devdas”, który stał się tegorocznym od- 
powiednikiem chińskiego „Przyczajonego 
tygrysa... I wiele było słychać o wytwor- 
nym bankiecie w Hiltonie, promującym 
„Bollywood Queen" Jeremy'ego Woodin- 
„ga z odewórczynią głównej roli w mus 
lu Lloyda Webbera — Precyą Kalidas. 

A więc Bollywood wdarł się już na 
światowe filmowe salony. Ale nie koniec 
na tym. Na amerykańskiej filmowej liście 
"Top 20 pojawił się „Taal” Subhasha Gha- 
ia. Czyli Bollywood w Hollywood! 

Lecz kierunek ekspansji jest reż od- 
wrotny, Jeżeli Zachód może zarobić na 
Wschodzie, to dlaczego nie? Amerykańscy 
dystrybutorzy czuwają. Columbia, Tristar 
i Polygram zaangażowały się w produkcję 
paru bollywoodzkich przedsięwzięć. Di- 
sney rozgląda się za indyjską bajką do ani- 
macji, a Sony i Fox za jakimś indyjskim 
przebojem, żeby go pokazać w Indiach, 

a potem w mulcipleksach jak świat długi 
i szeroki. Zaś stary wyga ze świetnym 

nosem do interesów, prasowy magnat Ru- 
pert Murdoch i jego Śtar'TV, planuje re- 
filmów w Indiach. Chce także 
24-godzinny kanal w języku 

hindi. Globalizacja w pełnej krasie. © 


































październik 2002 FILM 45 








MODNIE BYĆ HINDUSEM 
Dzisiejsza moda na Bollywood to 
przede wszystkim zwycięstwo 
rewolucji” obyczajowej lat 60. i 
skutek procesów demokratyzacyjnych 
ostatnich trzydziestu lat (w tym hasel po- 
lirycznej poprawności) w kinematogra- 
h zachodnich pojawili się przedstawi- 
ciele mniejszości etnicznych. W Ameryce 
jest słynna „banana bunch” oraz aktorzy 
i reżyserzy pochodzenia latynoskiego. 
we Francji są Arabowie z Maghrebu, a w 
Wielkiej Brytanii „curry bunch” — Hindu- 
si i Pakistańczycy. 


pelzającej 











I tak reżyser z Bombaju Shekhar Ka- 
pur nakręcił najpierw „Królową bandy- 
tów”, a kiedy film okazał się sukcesem. 
pozwolono mu zrobić „Elizabeth” z Cate 
Blanchett w roli głównej. Deepa Mehta 
zrobił karierę swoim „Earth”, a scenarzy- 
sta i reżyser Manoj Night Shyamalan po- 
bil rekordy kasowe „Szóstym zmysłem” z 
Bruce'em Willisem. Teraz odnosi sukces 
filmem „Signs” z Melem Gibsonem. 

Jeszcze wyraziściej proces ten przebie- 
gał w Wielkiej Brytanii. Podczas kiedy w la- 
tach 80. poza „Małą uroczą pralnią" Anglika 
Stephena Frearsa nie było fabuły, w której 
pojawiałyby się mniejszości etniczne, już w 
10 lac później zaroiło się od filmów Hindu- 
sów i Pakistańczyków z pochodzen 
których pojawili się ich ziomkowie. 

Najbardziej znane z nich to „Salaam 
Bombay”, „Kamasutra”, a ostatnio „Monsu- 
nowe wesele” Miry Nair. Ta Hinduska z 
Ugandy (Hindusi wędrowali za chlebem z 
jednej bryyjskiej kolonii do drugiej) z ame- 
rykańskim paszportem otrzymała za ten 
ostacni film Złotego Lwa w Wenecji. Dziś 
dzieli swój czas między Nowy Jork i Delhi. 

Wiele pochwał i nagród zebrała kome 
dia Damiena O'Connella z Omem Puri w 
roli głównej, opowiadająca o małżeństwie 
Angielki i Pakiscańczyka, ich kłopotach z 
ułożeniem życia wielokulturowej rodziny, 
zderzeniu obyczajów, religii i trady 
emancypowaniu się mlodego pokolenia 
spod dyktatury ojca muzułmanina-tyrana. 
Przepustkę do sławy otrzymał młody Bry- 
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syjezyk indyjskiego pochodzenia Asif Ka- 
padia swoją stylową baśnią „Wojownik” 

W ubiegłym roku „lagaan” Ashuto- 
sha Gowarikera dostał się, jako pierwszy 
w historii indyjski film, do pierwszej 
dziesiątki najbardziej kasowych filmów w 
Wielkiej Brytanii. A jeszcze 10 lat temu 
kultura i tradycja Wschodu zamknięta by- 
ła w gettach: wyspecjalizowane mulci- 
pleksy, curry houses, hinduistyczne świą- 
tynie i meczety. Podczas ostatniej dekady, 





tropem curry, zawojowala świat. 
- Dziś bardzo modne jest być Hindu- 
sem — zażartowała w wywiadzie znana an- 


* 
gielska aktorka i autorka scenariusza mu- 
sicalu „Bobmay Dream” Mecra Syal 


MY NAME IS ROSHAN, 
HRITHIK ROSHAN 

Powróćmy do pytania: skąd ta nagi 
popularność Bollywoodu, dziś, teraz 
Imperialne sentymenty Brytyjczyków 
wszystkiego nie wyjaśniają, Tak samo jak 
narodziny spoleczeństw wielokulturo- 
wych. Wielkie znaczenie ma olbrzymia 
indyjska i pakistańska diaspora, rozsiana 
po świecie, tak zwani NRI (non resident 
Indians). Wielka Brycania, Stany Zjedno- 
„ Afryka, Karaiby, Emiracy Arabskie 
— ta wielomilionowa wspólnota potrzebu- 
je swoich filmów jak powietrza. 

Ważnym faktem jest też łatwość po. 
dróżowania po świecie i moda na 
style”, czyli styl globalny. Te restauracje 


















etniczne, etniczne ciuchy, moda na pannę 




























młodą z Radżastanu i na architekta wnętrz 
z Meksyku... Wreszcie moda w kinie. Kino 
chińskie, z Hongkongu, irańskie, indyjskie 
— każde ma swoje pięć minut 

I jeszcze jedno: wszystkie te 





masala 
movies” ze swoim obyczajowym tradycjona- 
lizmem, obroną milości małżeńskiej i war- 
tości rodzinnych, szacunkiem dla rodzinne- 
go kraju i religii, halaśliwą radością życia i 
optymizmem traktowane są przez wielu ja- 
ko odtrutka na fale nihiliscycznych filmów 
europejskich typu „Pianistka” czy „Incym- 
ność”, jakie ostatnio wydał Zachód 

W tragiczny, paradoksalny sposób do 
promocji kultur etnicznych przyczynił się 
| atak terrorystów na Amerykę. Czyli 
Wschód przeciwko Zachodowi? Można 
i tak to nazwać, Coś z tej atmosfery wisi 

















już w powietrzu. Czas się zastanowić czy 
Hollywood połknie Bollywood, jak zrobił 
to z europejskim przemysłem filmowym? 
A może na odwrót? Może niedaleki 
jest już moment, kiedy Hrithik Roshan 
zagra pierwszego w historii hinduskiego 
agenta 007 
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EL JEZU! 


Wiimania nugarnęła wszystkich! To prawdziwy przebój - kolekcja znakomitych filmów wytwórni Warner Bros., 
'olumbia TriStar i Universal Studios, Wszystkie filmy w promocyjnych CUIENELUEWZKEWEOWEE 
tiesiące nowa dawka emacji, WOGLE EPULNZTWOG STAWKA CJEST OZ TERE CUZ WE 
laneta Mumia, Grinch, Bokser W imię ojca, Przebudzenie, Zabójczy układ, Życie, Kalor Purpury i wiele, wiele 
anych. Promocyjna oferta trwać hędzie do wyczerpania zapasów. Taka okazja zdarza się tylko raz! 


AWA US OWO EMW ROC ACR JUUTLYCU 


Więcej informacji: www.whv.pl; www.columbiavideo.pl <A> 
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20D2 Warner Bros. Poland Sp. z 0.o., Columbia TriStar Home Entertainment. Wszystkie prawa zastrzeżone. 


FELIETON 


laczego film amerykański wypiera 

2 ekranów kinematografie naro- 

dowe w ich własnych krajach, 
oprócz tego, że panuje w świecie; 

Znawcy podają kilka przyczyn. Na 
przykład profesjonalizm, kolosalne bu- 
dżety na produkcje czy potężną machi- 
nę promocyjną gwiazd amerykańskich. 
Wyjaśnienia prawdziwe, ale powierz- 
chowne, w moim przekonaniu. 

Dobry warsztat nie wystarczy, trze- 
ba jeszcze coś w tym warsztacie produ- 
kować na sprzedaż, Pieniądze trzeba na 
coś roztropnie wydawać. Nawet najwię- 
ksza promocja produktu, który nie 
spokaja potrzeb publiczności, nie utrzy- 
| ma towaru na rynku. Nie ma tu więc 

odpowiedzi na nasze pytanie — dlaczego 
Hollywood puszcza z torbami kinema- 
tografie lokalne, w tym polską. 
Dajmy nieco głębiej nurka tam, 
gdzie leży prawdziwy skarb kina amery- 
kańskiego. Co znajdziemy na dnież Mo- 
|| im zdaniem lepszą mitologię. 
cej, ową mitologię popiera autorytec do- 
minującej cywilizacji, która może każdą 
inną zniszczyć lub przekupić. Nie dziw- 
nego, żepublicznt iata chce pod- 
patrzeć, na czym polega tajemnica suk- 
cesu. Chodząc na te filmy, czy poddając 
się urokowi gwiazd i gwiazdorów, wi 
dzowie pragną mieć symboliczny udział 
w życiu Ameryki 

Sprawdźmy to po kolei. Mitologia 
Hollywood głosi kult sukcesu i wolności. 
Kiedy bohater filmu podejmuje działanie, 
to zaklada, że mu się ono uda. Chce coś 
zdobyć dla siebie, a nie przegrać w pię 
nym geście, co zdarza się Europejczy- 
kom, zwłaszcza środkowym i wschodnim. 
Amerykanin ma święte prawa do ży 
wolności i podążania za szczęściem. Gwa- 
rantuje mu to Konstytucja, którą traktuje 
powaźnie. Nawer cyniczne „Pulp Fiction" 
rozważa sens tych trzech praw należnych 
każdemu człowiekowi. Ba! Nawet je po- 
twierdza, chociaż ironicznie. 

Kino amerykańskie głosi chwalę 
egocentrycznych indywidualistów, kró- 
edzą, jak postawić na swoim. Dla- 
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Hollywood, 
czyli nowy Rzym 


tego tak wielką wagę przykłada do deta- 
li. Każdy film przynosi mnóstwo odpo- 
wiedzi na pytanie „how to?”. Bohater 
nie liczy, że „jakoś to będzie”, natomiast 
szykuje sobie dokładny plan działani: 
Praktyczne podejście do życia daje w 
nie bardzo dobry skutek warsztatow 
Obserwując na ekranie przemyślane pro- 
cedury, wciągamy się w akcję. Urożsa- 
miamy się z bohaterami, nie mając pew- 
ności, jak uda im się każdy kolejny krok 
na drodze do celu. 

Natomiast Europejczyk środkowy i 
do mglistej po- 
czji, która wyraża życiowe niechlujstwo. 

















Ameryka zdobywa świat 
przekazem wolności 
podążania za szczęściem 





(OK, zakrzyczcie mnie, wy Europejcz: 
cy) Zaś zachodni jest zmęczony kultui 
i już mu się nie chce. 

Czy mitologia głosząca prawo czło- 
wieka do życia, wolności i skutecznego 
podążania za szczęściem jest lepszaż 
Jak się okazuje, bardziej odpowiada 
światowej widowni niż mitologie lokal- 
ne. Nie chcę tu znęcać się zwłas 
nad polską mitologią, więc powiem 
ogólnie: każda z nich lubi wikłać boha- 
tera w ciężkie obowiązki wobec wspól- 
noty, stare tradycje lub katastrofy z 
przeszłości. Aż chce się zawołać: dajcie 
ludziom pożyć 

Kusząc mitologią prywatnego speł- 
nienia, popiera autorytet cywilizacji do- 
minującej nad światem. Spójrzcie na 
liczby, Amerykanów jest mniej niż pięć 
procent rodzaju ludzkiego, ale wytwa- 
rzają trzydzieści procent dochodu, nieco 
więcej wydają na zbrojenia, a na rozwć 
technologii - ponad czterdzieści pro- 
cent nakładów całego świata. 

Bogactwo, potęgę, postęp cywilizacji 
widać na ekranie. Wyczuwa się to także w 
poczuciu godności bohaterów. Zauważa 
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KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


w otoczeniu nasyconym techniką. Świat 





0 czym nie wiemy. Dalej więc podglądać ich 
na filmach, albo chociaż napatrzeć się do 
syta na to, czego nie ma w domu. 

Mniej lub bardziej zręczne fabuly fil- 
mów są pretekstem dla ich podświadomej 
treści, jaką jest sama Ameryka. To przekaz 
wolności i podążania za szczęściem, wi- 
doczny nawet w tak ponurych filmach jak 
„Marrix” czy „Łowca androidów”, gdzie 
technika zwraca się przeciw człowiekowi. 
"Teraz jasne, czemu Hollywood zgarnia 
osiemdziesiąt trzy procent wszystkich 
wpływów za bilecy do kina. 

Podobna sytuacja już raz zdarzyła się w 
historii. Chrześcijaństwo wyparło kulty po- 
gańskie, bo miało lepszą mitologię nie- 
śmiertelnej duszy i wybaczenia win, którą 
głosił fascynujący bohater. Za tą mitologią 
stal autorytec dominującej cywilizacji 
cińskiej. Starczyło porównać murowany ko- 
Ściół z pogańskim kurhanem, by się prze- 
konać, czyja wiara lepsza. 

Czy to zauważy Jerzy Hoffman, robiąc 
tarą baśń”? Spoko, spoko. Zobaczy 
że przyjmie chrzest Polski. 























Mitologia amerykańska jest atrakcyjniejsza 
(choćby ta z „Pulp Fiction" — u dolu) 
niż lokalne „Śtare baśnie” (u góry) 
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ŁATWIEJ KOCHAĆ 


Musiał udawać geja i tarmosić się z kobietą na stole 
bilardowym. Wykłócał się z Brianem De Palmą, ale ten nigdy 
nie dawał się przekonać. BOSKI ANTONIO wraca na ekrany 
filmem „Femme Fatale". Wreszcie kobiety trochę nim 


= 


pomanipulują, bo dotychczas bywało odwrotnie. 









Pana żona Melanie Griffi 
w dwóch filmach Briana De Palmy. 
Teraz Pan wystąpił w jego „Femme 
Fatale". Jak pan trafił do tego filmu? 
Żona Pana namówiła? 
Poniekąd. Melanie nie tylko zagrala 
w dwóch filmach Briana, ale jest z nim 
bardzo zaprzyjaźniona. Była strasznie 
podekscytowana, kiedy Brian zapropono- 
wal mi rolę. Nalegała, żebym jak najszyb- 
ciej przeczytał scenariusz. Przeczytałem 
i nie wiedziałem, co mam myśleć. Powie- 
działem Melanie, że w tej roli nie ma 
„mięsa”, że nie ma w niej wiele do zagra- 
nia i w związku z tym nie sądzę, żeby to 
była rola dla mnie. Melanie była innego 
zdania. Zapytałem więc Briana, czy mogę 
trochę pomajstrować przy roli. Powiedzii 
łem mu: „Nie żebym chciał zmieniać ca- 
łość, ale czy pozwolisz mi na drobne po- 
prawki?”. Brian na to: „Oczywi 
zmieniaj, co chcesz”. 
moją rolę dosłownie na częśc 
na powrót, ale w zupełnie inny sposób. 















Co Pan pozmieniał? 
Przede wszystkim chciałem, żeby grana 
przeze mnie postać była równorzędnym 
partnerem głównej bohaterki. 
łem, żeby ona nim cylko manipulowała. 
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Spodobały się De Palmie te zmiany? 
Spotkaliśmy się na kolacji w Paryżu. Prze- 
czytałem mu swoje zapiski, a było ich na- 
pfawdę dużo. Brian uważnie wszystkiego 
wysłuchał, od czasu do czasu nawet Wtrąe 
cał uwagi typu „to nawer interesując 
a w końcu powiedział mi: „Sporo się na- 
pracowałeś, ale to, co proponujesz, zupeł- 
nie nie pasuje do mojego filmu. Jeżeli 
chcesz w nim zagrać, musisz zrobić to 
tak, jak jest w scenariuszu”. Poprosiłem 
go o kilka dni do namysłu, a potem po- 
wiedziałem sobie. „raz kozie śmierć” 

i przyjąłem rolę bez żadnych zastrzeżeń. 








Nie żałował Pan potem? 

Nie. Bardziej bowiem od roli interesowała 
mnie możliwość pracy z reżyserem, którego 
uważam za mistrza kina. Jestem wiel 
lem De Palmy od dawna. W Hiszpanii jego 
filmy były dla nas wzorem, jak się robi 
prawdziwe kino. Poza cym sama rola mimo 
wszystko jest intrygująca. Po pierwsze, mój 
bohater tak naprawdę nie istnieje, Jest two- 
rem wyobraźni femme fatale. Po drugie, to 
jakby alter ego Briana De Palmy. Jest moto- 
rem wszystkich wydarzeń, ich karalizato- 
rem. Scena, w której obserwuję ludzi z bal- 
konu, ma kluczowe znaczenie. Tak właśnie 
Brian lubi obserwować życie — z dystansu. 














Jak Pan myśli, dlaczego De Palma 
|| wybrał właśnie Pana? 








ANTONIO 
BANDERAS 


ANTONIO BANDERAS 


Czołowy macho Hi 

















tor Pedro Almodóvara 
ści”, „Matador”). 
chał do Stanów 
też dla kobiety swojego 
Griffith. W USA odniósł sukces w. 
„Desperado”, „Czterech pokojach” i „Masce 
Zorro”. Potrafi także nieźle śpiewać, co udo- 
wodnił w „Evicie”. jako reżyser zadebiutował 
„Wariatką z Alabamy”. 2 
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Przypuszczam, że zwrócił się do mnie, bo 
bał się zaangażować aktora amerykański 
go. Amerykanie, przy całym ich kunszcie, 
mają problemy z odnalezieniem się w fil- 
mach europejskich. Potrzebują uzasadnie- 
nia dla każdego swojego ruchu przed ka- 
merą. Myślę, że De Palma wybrał mnie ze 
względu na moje doświadczenie wynie- 
sione ze współpracy z Almodóvarem. 














Podobno De Palma to reżyser trudny 
we współpracy... 

Brian sprawiał, że robiłem rzeczy, o jakie 
nigdy się nie podejrzewałem. Na przykład 
w jednej ze scen Brian kazał mi udawać 
geja i to w sposób przerysowany, Nie mo- 
głem uwierzyć, że tego ode mnie wyma- 
ga. „Brian, ale to bcz sensu, przecież to. 
calkiem normalny facet”, mówiłem mu, 
4:0 na to; „Tb będzie zabawne, zoba- 
czysz, sam się przekonasz”. Jak coś sobie. 
zaplanował, nie było mocnych, żeby mu 
to wyperswadować... Pamiętam, że pew- 
nego dnia wziąłem go na bok i mówię: 
„Wiem, że w tym filmie nie chodzi o re- 
alizm, ale to już przesada. Jadę motorem, 
widać, że nie mam przy sobie aparatu fo- 
ograficznego, a tu nagle bęc! — trzymam 





MLN USD. 


120 
FILMY Z 


110 


100 








w ręku aparar. Skąd go wziąłemż! 
cież nikt tego nie kupil”. A'on mi na to: 
Nie widzę problemu, to jest moja wizja 
wiata, przecież nie chodzi o realizm. 
Film to sen”. Zrozumialem, że tym wła- 
śnie jest dla Briana kino — snem na jawie. 

















Żonie film się podobał? | 
Jest zachwycona, Uważa, że to prawdziwy | 
De Palma. Uprzedzając pycanie, które za- 
wsze pada, kiedy rozmowa schodzi na te- 
max Melanie i moich filmów... Nie, sceny 
milosne z moim udzialem zupełnie jej nie 
przeszkadzają. Zresztą tak naprawdę nie- 
wiele ich w „Femme Fatale” mialem, jak 
na taki gorący film... Mam scenę miłosną, 
którą raczej należałoby nazwać śc 
nawiści To ca na stole bilardowym, więcej 
w niej walki niż miłości, Niektórzy uwa- 
żają, że ta scena jest sexy ale powiedzmy 
szczerze, daleko jej do sceny miłosnej 

w toalecie między dwoma kobietami. 

Ta dopiero jest zmysłowa, ale ja, niestety, 
nie bralem w niej udziału. [śmiech| 
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W „Femme Fatale" gra Pan jednego 
z paparazzich. W życiu prywatnym 
sam ma Pan z nimi problemy. 
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frzynasty wojownik 
(1959) 








me. | Dla brukowców jestem ha- 
zardzistą, rozpustnikiem, 
czasem supermanem 


Nie aż takie, jakby można było przypusz- 

e zawracam sobie nimi głowy. 

Z żadnym się nie pobilem, nawet żadnemu 
nigdy nie napyskowałem. To cylko grupa 
smarkaczy, którzy próbują trochę zarobić. 
Bardziej przeszkadzają mi Judzie, którzy 
wymyślają na mój temat niestworzone hi- 
storie. To niewiarygodne, co potnafiq o mnie 
napisać! Na przykład według „The National 
Enquirer" co weckend wypuszczam się do 
ILas Vegus, gdzie otaczam się luksusowymi 
dziwkami. Dla brukowców Antonio Bande- 
ras to hazardzista, rozpustnik, amator moc; 
nych wrażeń, czasami nawet superman. 





czać. 








Spróbował Pan reżyserii i to z powo- 
dzeniem. Jest szansa na kolejny film 
Antonio Banderasa? 

bo bardzo bym chciał znowu 
iwet nad dwoma sce- 
nariuszami. Oba filmy chcę nakręcić 

w Hiszpanii. Pierwszy z nich byłby spojrze- 
niem na wojnę domową oczami kobiecy. 
Drugi opowiadałby o ostatnich latach pano- 
wania muzułmanów w Hiszpanii. Uważam 
ten okres za decydujący nie tylko dla histo- 
rii Europy, ale całego świat 












Czy reżyserski eksperyment odmienił 
Pana jako aktora? 

Stalem się lepszy dla reżyserów. Teraz już 
wiem, jak to jest, kiedy się stoi po drugiej 
stronie kamery. Wiem, z jakimi wyzwania- 
mi i problemami walczą reżyserzy, wiem, 
ile się od nich wymaga. Mam teraz dla 
nich znacznie więcej szacunku. 















ję 


Kiedy grał Pan w swoim pierwszym. 
amerykańskim filmie, nie znał Pan 
angielskiego i dialogi trzeba było zapi- 
sywać fonetycznie. 

Dziś nie mam żadnych problemów: Zauwa- 
żyłem ciekawą rzecz. Kiedy gram w innym 
języku niż ojczysty, czuję się wyzwolony. 
Gzłowiek jest przywiązany do słów w swoim 
języku, mają one dla niego znaczenie emo- 
cjonalne. Na przykład o wiele trudniej jest 
mi powiedzieć „kocham cię” po hiszpańsku 
niż po angielsku. Poza tym łatwiej przeklina 
w obcym języku. Nie ma się takich opo- 
rów przed użyciem obcych przekleństw 














Ulubione przekleństwo po.angielsku? 
Oczywiście „fuck”. [śmiech] 
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EMMANUELLE BEART 


Ojczyznę podbiła już dawno, ze światem idzie jej nieco gorzej. Więcej sławy 
i splendoru przynoszą jej role w kameralnych dramatach niż w hollywoodz- 
kich superprodukcjach. W „Mission: Impossible" była cieniem Toma Cruise'a. 


I DWUZNACZNA 


Ale Francuzi i tak ją kochają. Łatwo ich zrozumieć. 


Teraz jest jedną z „8 kobiet". 








est prześliczna. Sranowi ucieleś 
J męskich marzeń, — Dla takiej kobi 
mężczyzna może oszaleć — zachwycał 
się reżyser Claude Chabrol. Wszystkie 
recenzje jej filmów, biografie, internetowe 
strony finów pelne sq zachwytów nad jej 
urodą: harmonijnymi rysami twarzy, ogrom- 
nymi blękicnymi oczami, burzą włosów 
„aw kolorze toffi”, zmysłowym ciałem. 
Kolejne pisma umieszczają ją w czołów- 
«e najseksowniejszych gwiazd kina. Była 
twarzą Diora i narodową wizytówką urody 
Fiancuzek. Wielokrotnie wygrywała w rin- 
kingach popularności. Rodacy porównują ją 
z Romy Schneider i upatrują w niej godną 
następczynię Catherine Deneuve. 
"Teruz jej charyzma została wystawiona 
na ciężką próbę. W nagrodzonym na fe 























walu w Berlinie filmie „B kobiet” Frangois 
Ozona, kt 


y wchodzi właśnie na nasze 
ierzyła się z najsławniejszymi 
damami francuskiego kina; Catherine De- 
neuve, Isabelle Huppert, Rinny Ardant. 
Cóż, może i z tej próby wyjdzie zwycięsko. 
Urodzona w 1965 roku w Saint-Ttopez 
Emmanuelle ma przecież spore doświad- 
czenie. Już jako dziecko pojawiła się 
na ekranie w filmie Renć Clómenta „La 
Course du livre A travers les champs”, 
potem w serialu i w komedii młodzieżowej. 
Jednak o jej przyszłości przesądziło 
spotkanie z Robertem Altmanem. Zauro- 
czony dziewczyną zamierzał zaangażować 
ją do swego filmu. Film nigdy nie powstał, 
ale Bóart dodawała sobie otuchy: — Jeśli 
ktoś taki jak Alcman mówi mi, że warto 
zajmować się aktorstwem, to chyba warto. 
Stopniowo budowała swą pozycj 
Jeszcze w 1983 roku kusila młodzieńczym 
erotyzmem w „Pierwszym pożądaniu” 
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Duvida Hamiltona, niedługo później rolą 
w komedii „Miłość po francusku 
Edouarda Molinaro dowiodła, że ma też 
talent. Na planie filmu poznała swegę 
późniejszego, wieloletniego partnera ży 
ciowego, z którym wystąpiła też w kilku 
filmach, znakomitego francuskiego aktora 
Daniela Aureuil. 

Nominowana do Cezara jako nadzieja 
francuskiego kina, zaangażowana została 
w 1986 roku przez Claude'a Berri, któ 
przygotowywał remake słynnej 
de F i „Manon u źródeł”. Bóart 























lorette' 


Karierę wywróżył jej 
sam Robert Altman 


zagrała Manon i podbiła serca Frincuzów. 
Potrafiła nie cylko uwieść w i 
nem, ale też oddać dwuznać 
dziewczyny młodej i dzikiej, a zarazem 
niewinnej i podstępnej. TA rola przyniosła 
jej Gezara i otworzyła drzwi do kariery. 
Rola w „Pięknej złośnicy” Jacques'a 
Rivettc'a z 1991 roku wyniosła ją na pozy- 
cję gwiazdy w atmosferze skandalu. Przez 
trzy z czterech godzin filmu Bóart jako | 
modelka pozowała nago Michelowi Piceoli 
grającemu słynnego malarza. Film zdobył 
Grand Prix na festiwalu w Cannes. - Gdy 
Riverte zapytał mnie, czy nagość jest dla 
mnie problemem, odpowiedziałam „nie” 
- bagatelizowała aktorka. | 
Powszechnie podziwianą Bóart zaanga- 
żował mistrz kameralnego kina Claude 
Snutet, i to właśnie on potrafił najpelniej 
wyzyskać jej calenc. W „Sereu jak lód” 
Bóart gra skrzypaczkę, która pojawia się | 


















w życiu dwóch przyjaciół i burzy dotychcza- 
sowy porządek ich świara. Postać Camille 
jest jedną z najlepszych w karierze aktorki. 

Jednak do najełośniejszych ról Bóart 
należy napisana dla niej postać Jeanne 
w efektownym melodramacie „Fiancuz- 
ka” Rógisa Wargniera z 1995 roku. "To 
historia szczególnej miłości, małżeństwa. 
w którym kobieta nie porrafi i nie chce 
być wierna, oddając się kolejnym namięt- 
nościom. Bóart roztacza wokół siebie aurę 
niepokoju, z jednej strony wyrafinowana 
i elegancka, z drugiej nieokielznana. 

W tym samym roku Bóart powróciła do 
utera w pełnym ciepla i nosta 
Nelly i pan Arnaud”. Opowieść 
( przyjaźni, a potem głębszym, 
ale nieujawnionym uczuciu między młodą 
kobietą a starszym mężczyzną (Michel 
Serrault) utkana jest z drobnych ruchów, 
mimiki, słów, Aktorka ledwie sygnalizuje 
emocje spojrzeniem, uśmiechem, półge- 
stem. Niczego nie dopowiada. 



































Za to do Hollywood szczęć 








w „Mission: Impossible” u boku TR 
Cruise'a by! klapą: wypowiedziała kilka 
dramatycznych kwestii i pięknie wyglądała. 
Krytyka amerykańska zauważyła 
uska gwiazdka” jest bardzo ładna, 
mniejsze usta niż Kim Basinger, a ponadto 
powinna wziąć lekcje dykcji i 
Dziś 37-letnia aktorka ma dwójkę dzie- 
cii ułożone życie rodzinne. Od lar angażuje 
się z ogromnym zapałem w działalnoś 
publiczną. Kilka lat temu jej wystąpier 
w obronie praw imigrantów doprowadziły 
nawet do poważnego konfliktu z Diorem, 
którego była modelką. Rozezochrana, 
blada i nieumalowana „cwarz Diori”, wycią- 
gana silą wiz z innymi demonstrantami 
z kościoła, została pokazana przez niemal 
wszystkie stacje telewizyjne. — Wolę 
walczyć o ważne sprawy, niż tylko ładnie 
wygłądać — odgrażała się. 




































FIM MULTIPLEKS 


WSEIEOZECICUANIJSI 

60 pompek. Na biurku nie 
trzyma żadnych papierów po- 
za spisem rzeczy do zrobienia. 
Nie lubi płacić wielkich hono- 
rariów. Jeffrey Katzenberg 


Na ekranywchodzi właśnie. 
wyprodukowany przez niego 4||| | - |: 4 T 
MWWSEUCZADZ COWON 


I INNYCH STWORÓW 





SRZZYZYE EE 
Jest jednym z najbardziej wpływowych 
producentów w Hollywood. Miesięcznik 
„Premiere" umieścił go na dwunastym 
miejscu listy najpotężniejszych postaci 
OWE ZAC CJ 
Jerry'ego Bruckheimera. Ma 50 lat. Jako 
14-latek pracował dla republikańskiego 
WEABA EKIGA 
Jorku i krupierem na Bahamach. 
Błyskotliwą karierę w Hollywood zaczął od s 
posady asystenta producenta filmowego. NI | 
W 1984 roku stanął na czele wytwórni a 
Disneya. To pod jego rządami powstały zm SB >>%- 
hea RARE jetodMOTNE seme a żaci 
Vietnam", a przede wszystkim animowane 
przeboje — „Mała syrenka”, „Piękna 
OSA EJAJAE CO 
Ba eż Sowa ADÓH 
i Davidem Geffenem założył wytwórnię. 
DreamWorks, która wyprodukowała 
„American Beauty”, „Gladiatora” 
WODOECALUSZN ONOEWEJ 


































ostatnio „Mustanga z Dzikiej Doliny”. RER KAŃÓAŁAGEE J| dziewał, Trzy poprzednie filmy animowa- 
OTO ANCCYSSWAWACE rozmawia ELŻBIETA CIAPARA ne, które nakręciliśmy, w tym „Shrek”, 
roku narobił mnóstwo zamieszania pi. z: mają podobnych bohaterów — dowcip- 
smem, w którym sprzeciwił się płaceniu „Mustang z Dzikiej Doliny” to piękna | nych, takich co nie dadzą się zapędzić 
wygórowanych honorariów gwiazdom. historia, ale nie takiego filmu można | w kozi róg. Wszystkie pełne są błyskocli- 
Argumentował, że ich udział itak nie gwa: było się spodziewać po wytwórni. wych riposc i opowiadają o wspólnej 


która podarowała nam „Shreka” podróży. Dla mnie pójście tym tropem 
Gdybym nakręcił kolejnego „Shreka”, też | toby mniej oryginalne niż odejście od tej 
by wszyscy wydziwiali! Pycaliby: „Nie in- | konwencji. Lubię próbować różnych rze- 
nego już nie potraficież! Tylko »Shrek 23, | czy w animacji. Nie uważam też, że każdy 
hrek 3«, »Shrek 143«"... Zresztą wła- film, który robimy, musi koniecznie prze: 
śnie robimy „Shreka 2”, che, chc kraczać granicę 100 milionów dolarów. 


rantuje sukcesu kasowego. Nie zawsze ma 
wyczucie — nie chciał nakręcić „Gladiato. 
ra", uważając, że to ryzykowny projekt. 
Ma specyficzne poczucie humoru 
- wtedny lord Farquaad ze „Shreka” 
ponoć bardzo przypomina z wyglądu 
MPEREJCEWZALA CZ 
Katzenberg znany jest też jako mistrz 
30-sekundowych rozmów telefonicznych. Tymczasem 
Potrafi wykonać ich do 150 dziennie. 
Wiedząc o tym, zastanawiałam się, jak 
dlugo potrwa nasza rozmowia — trzy, 
cztery minuty? Na szczęście Katzenberg ambitny, którego realizacja wiązała się ze | Śpiewa. Film zaczyna się jak komedia, 
sporym ryzykiem. Choćby dlatego, że zro- | przechodzi w dramat. Łamiemy wszyst: 
biliśmy coś, czego nikt się po nas nie spo- |. kie zasady rządzące kinem animowanym 


Ale „Shrek” był wyjątkowy, wyznaczył | Na czym polegało to ryzyko? 

Nikt wcześniej czegoś takiego nie zrobił 
— historia opowiedziana z punktu widze- 
bardzo tradycyjne, w starym stylu. nia konia, ale konie w filmie nie mówią. 
Nie zgadzam się, „Mustang...” to film "Tb musical, ale żaden z bohaterów nie 





lubi wywiady. 
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Jak narodził się pomysł „Mustanga 

z Dzikiej Doliny"? 

"To ja byłem pomysłodawcą. Uświadomi- 
łem sobie, że od dziesięciu lat nikt nie 
zrobił filmu animowanego, którego głów- 
nymi bohaterami byłyby zwierzęta. 
Ostatnim był „Król Lew”. A przecież naj- 
wspanialsze filmy animowane to właśnie 
te o zwierzętach. U 
przed nami wspaniała szansa. 

Po drugie, kocham konie. Myśląc o filmie 
o koniu, przypomniałem sobie „Zew 
krwi” Jacka Londona. Ta książka jest 
zbudowana na myślach psa. Po 
sobie: „A dlaczego nie spróbować tego 
w filmie?”, No i wreszcie trzecia sprawa 
— „Tańczący z Wilkami”. To dla mnie je- 
den z najbardziej inspirujących 








lem, że otwiera się 


jedziałem 














nów. 





A co jest w nim takiego inspirującego? 
"Ib, że odniósł sukces, choć został zrobiony 
wbrew recepcie na sukces — jest wester- 
nem, trwa trzy i pół godziny, ma 
A jednocześnie Costner nakręcił film inny 
od tego, co oferuje Hollywood. Też chcia- 
łem zrobić coś nowego, a nie kolejny film 
 tańczącymi filiżankami i piosenkami 

w stylu „Under the Sea”. 





pisy. 











O czym opowiada „Mustang..."? 
"Tb film o pragnieniu wolności. A jedno- 
cześnie to opowieść o tym, jak radzimy 
sobie z przeciwnościami losu. To one 
kształtują i określają nasz charakter. 
Chciałem zrobić film o kimó, kto stawia 
im czoło, kto jest odważny, silny, nigdy 
nie traci nadziei i optymizmu. 





Czyli o kimś w rodzaju bohaterów 
Bruce'a Willisa? 

Owszem, wzorowaliśmy się na Willsie ze 
„Szkłanej pułapki”, który skacze z dachu 
eksplodującego budynku, wpada przez 
okno do pokoju, na bosaka przebiega po 
podłodze pokrytej odlamkami szkła tylko 
po to, by krzyknąć „Nippie-kay-yayt" 
Właśnie dlatego nazywam „Mustanga...” 
„Die Horse” [oryginalny tytuł „Szklanej 
pułapki” to „Die Hard" — przyp. red.]. 





Wali Pan kino „żywe” czy animowane? 
Zacząłem pracować dla Disneya, nie mając 
pojęcia o animacji, Dziś kocham ją, bo ro 
czysta magia. A przede wszystkim to duża 
wlga dła producenta. W kinie aktorskim 
zajęcie producenta sprowadza się do za- 
wierania niekończących się kompromisów. 
Ciągle trzeba z czegoś rezygnować — a to 
hałas za duży, a to pogoda się popsuła, a to 
aktor rozbolał brzuch. W kinie animowa- 
nym tego nie ma. Tu nie istnieje poj 
kompromisu, bo wszystko jest możli 








e. 









Jak dobry jest nowy Durex „easy-on”? 


Nie doj się im zostroszyć. Trzeba je zatrzymać. 
Najlepiej w nowym Durexie „easy-on'. 
„Jak sugeruje sama nozwo, 


Durex „eosy-on' jest prosty i szybki co nałożenia. 


Ma wyjątkowo noturolny kształt 
Ale przede wszystkim... 

Daje dużo większy komfort, 

który zauważysz | poczujesz od rozu. 
Nowy Durex „zosy-on'. Warto spróbować. 





Masz miliony powodów. 


Oto demonstracja. 


wwuw.durex.pl 





na ekrany „. 
podzi 





VIN DIESEL 


INNY BOND 


„%%x" to film o szpiegach, agentach, wy- 
wiadach. Nie uważasz, że to nieco zwietrza- 
ła tematyka? 

Doszediem do wniosku, że to zupelnie inny typ 
filmu szpiegowskiego. Zwykle agent specjalny 
jest urodzonym szpiegiem z dyplomami, 

aw „»X%” bohater wcale nie chce być Jamesem 
Bondem. To buntownik, którego nie obchodzą 
losy świata. I to właśnie on zostaje wybrany na 
jego zbawcę. Początkowo zupełnie nie interesują 
go inni ludzie, ale z biegiem filmu znajduje 

w sobie potrzebę niesienia im pomocy, ito jest 
ciekawa przemiana. 

Jesteś twardzielem, z którego bije ciepło: 
Rzadka mieszanka. 

Moja mama mówi to samo. Uważa, że potra- 
fię grać potwory, które mają serce. Może 

to dlatego, że byłem wykidajłą? Albo dlatego, 
że wychowałem się w Nowym Jorku? Podobno 
ludzie wyczuwają prawdziwy charakter aktora 
w postaci, którą gra. 

Sam często staram się przemycić postawę 
życiową, której hołduję. Bohater „xXx jest 
bezczelny i nie chce się zaprzedać, podobnie 
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jak ja. Dlatego od razu zapowiedziałem, że nie 
będę brał udziału w reklamach. 

Miałeś ulubionego bohatera kina akcji, gdy 
DELISCHNEJH 

Lubilem wszystkich, zwłaszcza wojowników. 
Imponowała mi siła Schwarzeneggera. Z kolei 
Bruce Wilis dodał elementy komediowe do 
filmów akcji. Moim ulubionym filmem był jed- 
nak „Rocky”. Wciąż robi na mnie wrażenie. 
Gdy słyszy się o szpiegach, gadżetach 

i pięknych kobietach, do głowy przychodzi 
przede wszystkim James Bond. Lubisz go? 
James Bond to ojciec filmów szpiegowskich. 
Seria filmów o Bondzie to największy sukces 
kasowy tego gatunku. Mój bohater Xander nie 
ekscytuje się gadżetami i tak naprawdę chciał- 
by rzucić tę robotę. Zatrzymuje go jedynie 
Silna kobieta. Xandra różni też od Jamesa Bon- 
da brak pewności siebie. Często czuje się 
OWILOMOSEZYCAWAKYCH 
Nie ukrywa, że to wszystko robi pierwszy 

raz w życiu 

W „xXx" imponujesz sprawnością fizyczną 
Musialeś dużo ćwiczyć do swojej roli? 





Tak. Mialem specjalny program ćwiczeń i cięż- 
ka praca opłaciła się, bo moglem sam zagrać 
w większości niebezpiecznych scen. Trening 
rozpoczął się 10 tygodni przed początkiem 
DANEONCTONACZEEWNNCZA 
klem ani tym bardziej nie brałem udziału 
w motokrosie. Pierwszego dnia kręcono skoki 
na motorach i te najtrudniejsze wykonali go- 
ście o ksywach Twitch i Larry Link, zawodowi 
motocykliści. Sam potrafię skakać na wysokość 
do 2 metrów. Najcięższe do zagrania były 
jazdy z zawrotną szybkością na mrozie wśród 
wybuchów, z helikopterami nad głową i kame- 
rami z każdej strony. Musiałem zagrać te sceny 
sam, bez kasku i z prędkością 120 km/h, 
bo kaskader się rozchorował. 
Niektóre ujęcia były niemal niewykonalne. 
W jednej scenie musiałem stać nad przepaścią, 
ale prawie nie miałem oparcia dla stóp. 
Ryzykowałem życie i gdybym miał zagrać 
OO TATA OCIEYCHJ 
glupi, że na to poszedłem 

2 VINEM DIESLEM rozmawiał MAX MILLER. 

Los Angeles 







intrygujące randki, dreszcz emocji, 
flirt, pasjonujące rozmowy, dyskusje, 
odnajdziesz szkolnych przyjaciół, 


„.. może znajdziesz swoją drugą połowę? 


Spotkajmy się na 





wp.pl 


Wirtualna Polska 











że De Niro to czarny 
charakter, ale 
DWACDZCJ 
zmierzchu do świtu” 
(u góry) nie wygląda 
na opiekunkę PCK 


PCY Z TATUAZAMI 


Do małego, przydrożnego baru na południu Stanów wchodzi mężczyzna i piękna kobieta. Knajpa pełna 
jest facetów żłopiących piwo. Kilku z nich, w tym dwaj z rękoma gęsto pokrytymi tatuażem, gra w bilard. 
Jak myślicie, kto zaczepi dziewczynę i wywoła burdę? Oczywiście... IOTR SKARBEK 


] tarło się, że facet z tatuażem 
to zły charakter. Bandzior albo 
nawet psychopata. W większości 
filmów to właśnie on wszczyna bójki 
w więzieniu lub w barze. Jakkolwiek po- 
dejście to jest stereotypowe i krzywdzące 
dla wielu posiadaczy tatuażu, to nie wzię- 
ło się znikąd. 








ZBRODNICZE MALUNKI 
Kojarzenie go z kryminałem nie jest 
żadną nowością. Nie jest efektem XX- 
„wiecznej recydywy. W rzeczywistości 
skojarzenia te mają głębsze korzenie. Tak 
głębokie, że nikną one w mrokach dzie- 
jów. Tatuaż, jak inne sposoby ozdabiania 
ciała, jest bowiem tak stary jak świat 
Najstarszym zachowanym dowodem 
na tatuowanie się człowieka są egipskie 
mumie sprzed 4 rysięcy lat. Najstarsze 
pisemne świadectwo odnajdujemy w Sta- 
rym Testamencie, który zakazuje tatu- 
owania. Pisarze starożytni wspominają 
0 karaniu niewolników przez tatuowanie 
im na czolach niezniszczalnych napisów 
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Pod wplywem zakazów Kościoła mija- 
ją wieki średnie. W owym czasie tatuaż 
mieli włóczędzy, wędrowni artyści i prze. 
stępcy: Ciekawe, że w ramach pięcnowa- 
nia racuowano piękne kwiaty 

Dopiero kontakt z odległymi kultura- 
mi pod koniec XVIII wieku wyciąga tatu- 
aż z lochów i spelunek, choć wciąż do po- 
czątku XX wieku kojarzony jest wyłącz- 
nie z przestępczością. Niektórzy spośród 
XIX-wiecznych badaczy domyślali się na- 
wer istnienia specjalnego genu, który 
miał być odpowiedzialny za skłonności 
przestępcze oraz skłonność do ratuowa- 
nia swojego ciała. Taki sposób myślenia 
nie był wcale rzadki, « hołdowali mu tak- 
że przedstawiciele elit. Pod wpływem te 
go nurtu w 1908 roku Adolf Loos napisal 
że jeśli ktoś wytatuowany umiera na wol- 
ności, to schodzi z tego Świata na kilka 
lar przed popełnieniem morderstwa. 


TATUAŻ, CZYLI ZNAK 
Nie dziwi nas więc, że w filmie czło- 
wiek z tatuażem to typ spod ciemnej 





gwiazdy. Oglądający „Przylądek strachu” 
od razu wiedzą, że Max Cady (Robert De 
Niro) to czarny charakter. Nie dlatego, że 
poznajemy go akurat w więzieniu. Sposób 
jest prosty — pierwsze ujęcie tej postaci 
pokazuje nam jej tatuaż na plecach, Wielką 
wagę, na szalach której widnicje Biblia 
(pod nią napis „Prawwda”) i nóż (niżej napis 
„Sprawiedliwość”). Kiedy w późniejszej 
scenie oglądamy wytatuowany na jego ciele 
cytat ż Pisma Świętego: „Do mnie należy 
zemsti”, nie mamy już żadnych wątpliwo- 
ści. To zły, bardzo zly, chłopiec 

A pamiętacie „Noc myśliwego! 
Stary to film (1955), ale piękny przyk 
Robert Mitehum gra pastora-zabójcę. 
Na paleuch jednej dłoni wytatuowane ma 
„Love”, a na drugiej — „Hate”, Mocne 
i zrozumiałe. Ten gość ma coś nie tak 
z głową. I choć oba te filmy dzieli prawie 
40 lac różnicy, użycie tatuażu miało 
wywołać ten sam efekt. 

W czasach, w których robiona była 
„Noe myśliw w Stanach tatuaż 
wiązany był z żyjącymi poza prawem 
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cdi aiROki ÓCÓOCĆ RCL, 











motorowcami i światem przestępczym. 
Rzadziej tatuażem szczycili się żolnierze 
Wete pzdoby swej skóry 
2 okopów. Tatuaż był dla nich nie tylko 
ornamentem, lecz także identyfikatorem 
Zabitym miał ułatwić pochówek zgodny 
2.ich religią, 

"Th rola taruażu wynikała i wynika 


ani wynieśli 





z. jego niepowtarzalności. Owszem, nie- 
które wzory są powielane, ale ich umiej- 
scowienie, rozmiar czy jakość wykonania 
pozostają inne. Ludzie na ogół nie lubią 
kiedy ktoś inny ma taki sam tatuaż, 
ponieważ chcą czuć się wyjątkowi 
Tatuaż jest unikalny jak linie papilar 
ne lub siatkówka oka. Dlatego Maorysi. 








którzy tatuowali sobie całe twarze (czego 
przykład mamy w „Fortepianie”), podpi- 
sywali się na dokumentach, rysując wła- 

śnie swoje tatuaże. 

Zresztą przykładów nie trzeba szu- 
kać tak daleko. Kto ryby miał „siną farbą 
na piersiach wykłure”? Azja Tuhaj-Bejo- 
wież w „Panu Wolodyjowskim”. W filmie 
„Skazaniec” Teng Pino wychodzi po 
15 latach z więzienia i jedynym znakiem, 
po którym może rozpoznać swego wroga, 
jest raruaż. W „Błękirnym tygrysie” 
Norberto Barby matka zamordowanego 
chlopca szuka zabójcy, który nosi na pier 
si wytatuowanego blękitneg 











tygrysa 


MANIFEST NA CIELE 
Kiedy w „Błękienym tygrysie” Gena 
decyduje się odszukać mordercę sy 











Robert Mitchum 
kocha i nienawidzi 


(u góry), 
a Harvey Keitel 
paraduje z do- 
wodem osobistym 
na twarzy (u dolu) 








musi wejść w świac japońskiej mafi 
Choć tatuaż japoński ma bogatą tradycję, 
w świadomości Japończyka jest znakiem 
przynależności do grupy przestępczej. 
Nie tylko jednak sam tatuaż może 
wprowadzić człowieka do jakiejś grupy, cza 
sem chodzi o ściśle określony typ tatuażu 
Przypomnijcie sobie scenę z „American 
History X" z Edwardem Nortonem, kiedy 
pierwszego dnia w więzieniu swoim wyta- 
tuowanym swastykom zawdzięcza akcepta- 








cję i ochronę ze strony innych nazistów 
Gdyby nie te tatuaże, grupa Portorykańczy- 
ków pewnie od razu dobrałaby się do niego. 
"Tatuowanie ideologicznych znaków 
czy napisów to ryzykowna sprawa. Wszak 
człowiek zmienia poglądy. Najczęściej 
usuwane bądź przera 
imiona byłych miłości, nazwy zespołów 
bądź inne zaangażowane napisy 
Przykładem może być Maximus 
2 „Gladiatora” grany przez Russella Cro- 
we'a. Wyratuowane litery SPOR (od 
Senatus Populusque Romanus) mówią 
© utożsamia 





jane tatuaże to 





„o generała 





iu się waleczn 





z Imperium Rzymskim. Jednak po wy- 
mordowaniu rodziny Maximus staje się 
innym człowiekiem i tatuaż musi zniknąć. 





MAPA I DZIEŁO SZTUKI 

Kiedy na ekrany wszedł film „Żylera 
2 Pamelą Anderson w roli głównej, tłumy 
nastolatek identyfikujących się z sek 
bombą zapukały do drzwi studiów i zrobi- 
ły sobie dokladnie taką samą opaskę z dru- 
tu kolczastego. Nie inaczej było po filmie 
Roberta Rodrigueza „Od zmierzchu do 
świtu”, w którym grany przez George'a 
Clooneya twardziel Seth ma rozległy, 
czarny tatuaż, który kończy się na szyi. 

Ludzie chcą pokazać, jacy są, i w 
rzą, że tatuaż może im w tym pomóc 











Może opowiedzieć o ich cechach charak- 
teru, nadziejach i lękach. Także o wiel- 
kiej miłości. Z cym ostatnim mamy do 
czynienia w „Mieście zaginionych dzie- 
ci”. One, zakochany w dziewczynce 
granej przez Judich Vitte 
„Miette Forever". 

W „Mieś 
wia się jeszcze inny ratuaż. Ma go na gło- 
wie stary Chińczyk i służy mu on jako 
mapa, trwala i niemożliwa do zgubienia. 
T również stary wynalazek. Już Herodot 
z Halikarnasu pisal o cajnej informacji 
którą jeden z władców posłał swemu 
zięciowi w „żywym liście”, Tekst wyratu- 
owany był na ogolonej głowie niewolnika, 
który wyruszył w drogę dopiero wtedy, 
gdy odrosty mu włosy. Podobny tatuaż 
widzieliśmy w ś 
Kevina Costnera. 

Warto podkreślić, że tatuaż nie za- 








uuje sobie 





ie zaginionych dzieci” poja- 





Jodnym świeci 





wsze traktowany był jako piętno. Jego 
walory estetyczne cenione były swego 
czasu w Japonii, a w Europie pojawili się 
nawet kolekcjonerzy wytatuowanych skór 
ludzkich. Tego typu eksponaty pokazy- 
wane były na zakonspirowanych giełdach, 
a także w wielu muzeach. 

Na taki okaz, będący ponoć dzielem 
samego Modiglianiego, czyhał Louis de 
Funes we francuskiej komedii „ Tatuaż” 
Grający handlarza sztuki de Funes próbu- 
je sprzedać tatuaż wykonany na plecach 
dawnego żołnierza legii eudzoziemskiej 
ten jednak broni się przed tym uparcie. 

Dziś najpiękniejsze tatuaże podzi- 
wiać możemy na konwencjach tatuażu or- 
ganizowanych od kilku lat także i w Pol- 
sce. Postępująca komercjalizacja sprzyja 
upowszechnieniu się malunków na ciele 
w mediach. Bunt, z którym kojarzy się 
tatuaż, Świecnie się sprzedaje. Kto wie, 
może niedlugo chłopcy z tatuażami grać 
będą szlachetnych prezydentów? 
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FiM MULTIPLEKS 











Jako aktorkę Czesi ją kochali. Kiedy jednak 
wyszła za mąż za prezydenta, odwrócili się 

od niej. Za większego szkodnika od niej 
uznawano tylko przywódcę czeskich 
faszystów. Przeistaczanie się komediantki 
Daży Veśkrnovej w pierwszą damę Dagmar 
Havlovą trwa już 5 lat, ale zbliża się 

ku końcowi. BARBORA STASTNA, Praga 


oznali się jesienią 1989 roku na wie. 
czorku praskiego teatru for. 
Kiedy ktoś przedstawił jej dramatur- 


ga Vaclav jego nazwisko nie jej nie 
mówiło. Choć mieli wielu wspólnych znajo- 
mych, a jego sztuki grano w calej Europie. 

ralny był i jest rak mały, że 
powinni byli się wcześniej spotkać. A jednak 
nie doszło do tego. 





Poruszali się bowiem w dwóch róż- 
iatach, które nigdy się nie przeni- 

On w świecie dysydentów, autorów 

prześladowanych przez. reżim 

styczny. Ona w świecie dozwolonej 

najmniej tolerowanej zabawy. On palil pa 

pierosa za papierosem i oglądał się za si 

bie, czy nie jest śledzony przez rajniaków. 


Tak Daśa zaobrączkow, 
Prezydenta 5 


Ona żyła jak komediowy postrzeleniec. On 
głosił potrzebę uczciwości, ona szła co- 
dziennie na drobne kompromisy. Wyobrazić 
sobie ich wtedy jako parę — to zakrawało na 
absurd. On jako przyszły prezydent i ona 
— pierwsza dama — taka kombinacja nie 
sprawdzilaby się nawe jako dowcip. 


DETEKTYW W SPÓDNICY 
Hałaśliwa blondynka, pelna tem- 
peramentu i głupio naiwna. Taki był image 
Daży Veskrnovej. Miała 21 lat, gdy reżyser 
Juraj Herz odkrył ją dla kinemarografi. Za- 
debiurowała w komedii „Holky z porcela- 
(1974, Dziewczyny z porcelany). Nie- 
ciekawy temat z życia robotnie ze składu 
porcelany udalo mu się przedstawić jako 
całkiem przyzwoitą, śmieszną komedii 
W swoim następnym filmie „Zagi- 
nęła dziewczyna” (1975) obsadził Dażę 
w głównej roli, W tej detektywistycznej ko- 
medii prowadzi ona dochodzenie w sprawie 
tajemniczego zaginięcia przyjaciółki. Wy- 
obrażenie Dasy VeSkrnovej jako prosto- 
dusznego, błazna jest 
w ogromnej mierze dziełem Herza. Za jego 
sprawą zmieniła nawet kolor włosów: 
z ciemnych na blond. Odtąd reżyserzy wi- 

dzieli ją już cylko jako blondynkę. 












dziewczęcego 








W latach 70. Daga zagrała jeszcze 
w komedii „Jutro się policzymy, kochanie” 
(1976) i jej luźnej koncynuacji „Wiedzą są- 
siedzi, jak kto siedzi” (1980). Sacyra na za- 
wiść sąsiedzką w żaden sposób nie wzniosła 
się ponad drobnomicszczaństwo, ż którego 
się wyśmiewała, a powodzenie wśród wi- 
dzów świadczyło raczej o stanie ówczesnego 
społeczeństwa niż o jakości obu filmów. 

Przez 15 lat, za socjalizmu, Dafa 
nakręciła około 50 filmów i tylko wyjątko- 
wo udawało jej się wyswobodzić z szablo- 
nu szalonej komediantki — w horrorze 

piór z Feratu" (1982, znów w reżyserii 
Herza) o samochodzie napędzanym ludz- 
ką krwią zagrała uczestniczkę zawodów 
najdowych. W filmie „Muj hfisny mu: 
(1986, Mój mąż grzesznik) została nawet 
mikrobiologiem. 

Istniała jednak jeszcze inna Veżkr- 
nova, która swoją niepohamowaną we- 
wnętrzną energię okazywała inaczej niż 
blaznowaniem. Większość widzów kome- 
dii o takim jej wizerunku nie miała poję- 
cia. A przecież na scenie ta trzpiotka za- 
grała Lady Makbet! Wcielila się też w rolę 
Katarzyny w „Poskromieniu złośnicy”. 
„Królową Krystyną” Strindberga pożegna- 
ła się z karierą t 























PO DWÓCH STRONACH 
BARYKADY 

W drugiej połowie lat 70. Daża i 
Vaclav stanęli po dwóch stronach barykady. 
Zaczęło ię od aresztowania członków grupy 
rockowej Plasrie People of'The Universe. W 
styczniu 1977 roku grupa opozycjonistów z 
Vaelavem Havlem na czele napisała list w 
ich obronie i powołała Kartę 77. Komun 
styczne władze zareagowały wściekłością. 
Na sygnatariuszy Karcy spadły represje. 

A żeby pokazać, że całe czechosło- 
wackie społeczeństwo odcina się od gro- 
madki wichrzycieli, władze zorganizowały 
„antykartę”. Ponad dwa tysiące posłusz- 
nych komunistom artystów, intelektuali- 
stów, pisarzy i aktorów podpisało list po- 
pierający władzę i piętnujący Kartę 77. By- 
la wśród nich Daża Ve 

Młoda akrorka, choć nie wstąpiła | 
do parcii komunistycznej, była lojalną oby- 
watelką socjalistycznej. Czechosłowacji. 
Zyskującym międzynarodowe uznanie dra- 
maturgiem władze też się interesowały. A 
| to służba bezpieczeństwa, a to milicja, a to 
|| prokuratura, a to więzienia. 

„Aksamitna rewolucja” z 1989 roku 
odsunęła komunistów od władzy: Vaclav Ha- 
vel został prezydentem Czechosłowacji, a po 
rozpadzie państwa — prezydentem Czech. 

















nova. 











PIERWSZA DAMA SZKODZI 
Od pierwszego spotkania I 
Veśkrnovej z Vielavem Havlem upłynęło 
7 lat, kiedy w styczniu 1997 roku, niemal w 
tajemnicy, zawarli ślub w ratuszu w praskiej 
dzielnicy Żiżkow. Zariż po ślubie okazało 
że opinia publiczna kibicuje świeżo 
|. upieczonej pani Havlovej: według badań 
|| opinii publicznej 72 procent ludzi uważało, 
| że roli pierwszej damy wywiąże się dobrze. 











Wyobrazić sobie ich jako 
parę - to u schyłku lat 80. 
zakrawało na absurd | 


Dziesięć miesięcy później zaufanie 
ludzi do niej spadło o połowę. A w paździer- 
niku 1999 roku znalazła się na drugim miej- 
scu wśród osobistości, które według opinii 
publicznej najbardziej szkodzą krajowi, Za- 
raz za przywódcą czeskich faszystów, a tuż 
przed liderem komunistów 

Atmosferę  podgrzewały 
kiedy prywatna telewizja Nova informowa- 
la o parze prezydenckiej, wygrzebywano © | 





media: 
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2 archiwum i wywlekano na światło dzien- 
ne ujęcia Daży w najmniej stosownych 
sytuacjach: a to z głupawych komedii, a 
to śpiewającą pikantne kuplery "Trzeba 
stwierdzić, że było z czego wybierać. 
Czym sobie Daga, która jako aktor- 
ka cieszyła się popularnością, zasłużyła na 

















enia okazał się fk, 
i. jedną żonę. Od jej 
śmierci w momencie ślubu z Dagmar nie 
upłynął jeszcze rok. Bardzo popularna i lu- 
biana pani Olga (w odróżnieniu od Daży) 
była do roli pierwszej damy stworzona. Do 
działalności charytatywnej miała prawd 
wy talent, a jej ciche, dostojne zachowanie 
tylko wzmacniało ogólne wrażenie Vaclava 
Havla jako idealnej głowy państwa. We- 
dlug psychologa Piotra Prihody ludzie po- 
strzegali go nawer w sposób niemal religij- 
ny, jako prezydenca-odkupiciela: „Wziął na 
siebie nasze winy z zeszłego reżimu, był za 
nas represjonowany”. 

Nagle na scenie pojawiła się zmy- 
słowa, ponętna, pelna życia blondynka. 
Wystarczy rzucić na nią okiem, by stwier- 
dzić, że prezydent ma nie tylko potrzeby 




















ELU 
prezydź 


Zaginęła dziewczyna” 







brat z 
ntem Chirakiem 


bylo nie do przełknięcia. Resztę rozdraż- 
niło zuchwałe połączenie dwóch przeci 
wieństw: moralnego autorytetu i rozchi- 
chotanej aktorki. 





ZNACHOR U HAVLA 

Dagmar Havlova szybko zoriento- 
wała się, że przybranie roli pierwszej damy 
nie będzie takie proste. Wszyscy ją teraz 
krytykowali za te cechy, króre w niej wcze- 
śniej kochali. Czarująca spontaniczność 
zmieniła się w zwariowaną lekkomyślność 
Pełen wdzięku brak ogłady w tupot słonia 
w składzie porcelany. A kiedy próbowała 
zmienić swoje postępowanie, głos ludzi 
grzmiał: „Co teraz graż” 

Zbyt często do swej nowej roli 
przenosiła stare, komediowe  maniei 
Pierwsze lata u boku prezydenta były serią 
potknięć. Również dosłownie, tak jak pod- 
czas oficjalnej wizyry w USA, kiedy to 
zwichnęła sobie nogę przed domem Made- 
leine Albright, co zresztą należało do tych 
mniej bolesnych wpadek. 


























Gdy na nią spojrzeć, wi- 
dać, że prezydent ma nie 
tylko potrzeby duchowe 


Kiedy próbowała zaprowadzić po- 
rządek w willi prezydenckiej, wyglądało to 
jak czystka wśród personelu, który wiernie 
służył jej poprzedniczce. Zwolniła ogrod- 
nika i kilka gospodyń, kucharka musiała 
sporządzać potrawy w domu i przynosić je 
do ich willi. 

Zadarła też z miłośnikami zwi 
rząt, gdyż zaraz po jej przybyciu prezy. 
dencką willę opuściła suczka Dula (wzięła 
ja do siebie żona administratora) 
podpadła lekarzom, kiedy do niedomay 
jącego Havla wezwała znachora. 
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duchowe. Dla wielu już to samo w sobie | 





Nie wyszła jej zbytnio współpraca z 
pracownikami kancelarii prezydenckiej. Kie- 
dy w jednym z wywiadów wyraziła życzenie, 
by powinności pracowników pałacu prezy- 
denckiego wobec pierwszej damy regulowa- 
ly przepisy, politycy i dziennikarze poskro- 
mili jej zapędy śmiechem, sugerując, że chci 
zmienić konstytucję. 

apewne najbardziej _ pikantny 
skandal wywołała podczas ostatnich wybo- 
rów prezydenckich w styczniu 1998 roku. 
Oszczercze wystąpienie posła Vika wygwiz- 
dała, na co szybko zareagowały aparaty foto- 
graficzne i telewizyjne kamery. Szybko zapo- 
mniano, o czym wlaściwie mówił Vik. A 
gwiźdżąca Daża znowu wywołała falę drwin. 
Vela Havel jej reakcję uznał za „na wskroś 
niezwykłą, calkowicie spontaniczną i pełną 
temperamentu". 

















W KOŃCU DAMA 

A ro znacie? Prezydent Havel ma 
witać zwycięzeów olimpijskich: ponieważ 
jest przeziębiony uroczystą przemowę w 
jego imieniu czyta Daża. Naraz się zająk- 
nęla i dalej czyta już 0-0-0-0-0, wtedy na- 
chyla się nad nią jej ochroniarz i szepcze 
do niej: „Pani Havlova, to nie są litery! To 
są koła olimpijskie!”. 

Opinia publiczna zarzucała Dag- 
mar raz prostoduszność, innym razem zać 
intrygancewo. Raz przypisywano jej pod- 
stępne manipulowanie prezydentem, a kie 
dy indziej krytykowano ją za to, że nie umie 
w odpowiednim momencie utrzymać go w 
ryzach. Raz zarzucano jej rozrzutność, raz 
skąpstwo. Wydaje się jednak, że wraz ze 
zbliżającym się końcem kadencji męża od- 
nalazla siebie. „Niezwykłym i spontanicz- 
nym” ekscesom typu gwizdanie definiryw 
nie położyła kres. Jest bojaźliwie poprawna, 
a w wywiadach nie wymknie się jej żadne 
niestosowne słowo. 

1 nawet ci, którzy z nią sympatyzo- 
i, muszą przyznać, że jednak trochę bra- 
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AĆ PO 


— Spotkałem Himilsbacha trzy razy. Najpierw w Oborach, gdzie sadzano nas koło pieca. Potem w Łagowie 
o piątej rano chwycił mnie w objęcia. A za trzecim razem chciał mi dać po mordzie. Normalnie, po pijaku 
— wspomina Stanisław Manturzewski, twórca filmu „Himilsbach — prawdy, bujdy, czarne dziury”. 





ze STANISŁAW 
rozmawia 
AGNIESZKA PROKOPOWICZ 





A MANTURZEWSKIM 


niliśmy, a film powstał z powo- 
du tej przyjaźni. A ja go widziałem trzy 
razy w życiu! Tak jak Maklakiewicza 
wszyscy uważali za przyjaciela Himilsba- 
cha, dlatego że grali wie 








Anie byli przyjaciółmi? 

Oni oczywiście znali się i pili wódkę ra- 
zem, a i po mordzie dali sobie nieraz... 
Ale nie od razu przyjaciele! Ja zajmowa- 
lem się Himilsbachem z pozycji obcego 
człowieka — bo przecież często tak jest 
w życiu, że nie trzeba najbardziej kochać 
tej kobiety, 
Największa milość może być efektem 
związku jednorazowego, albo w ogóle bra- 
ku związku. 








którą się śpi na co dzień. 





poznał 

Spotkalem Himilsbacha, kiedy był jesz- 
cze grafomanem, a może po prostu był 
nikim, nie był znany. To było w Oborach, 
domu pracy twórczej związku literatów 
pod Warszawą, Himilsbach pisał wtedy 
powieść o Marianie Buczku. Obaj byliśmy 
ludźmi bardzo „pokątnymi” i posadzono 
nas przy bardzo nieodpowiednim stole, 
takim... nieprestiżowym [śmiech]. 
Oborami rządziła taka pani, która strasz- 
nie przeżywała swoją funkcję, czytała 
wszystkie recenzje i wybitnych sadzała 
bliżej fortepianu, a marnych pod piecem. 
No i myśmy siedzieli pod piecem. O! 
czuwała nawet nad dietą twórców, kiedy 
ktoś zamawiał wieczorem mocną kawę, 
mówiła: „Ależ pan nie będzie spałt”. Sie- 
działa z nami wielka jak ruski piece Wanda 
"Telakowska, która była szefową Instytutu 
Wzornictwa Przemysłowego, a przed woj- 
ną wszyscy poeci ze Skamandra kochali 
się w niej, hmm... I wtedy zakolegowałem 
się z Jasiem. Przesadzili nas pod forte- 
pian, bo Jaś miał jakąś dobrą recenzję. 


Ki jo Pan jedr 





























































A kolejny raz kiedy się spotkaliście? 
On mi się przewijał gdzieś ciągle. Przeby- 
waliśmy w podobnych strefach, więc się 
mijaliśmy, ale ponieważ ja byłem absty- 
nent, a on alkoholik, to nie bywaliśmy za 
długo ze sobą. Dużo później, po śmierci 
Hlaski, w Łagowie się spotkaliśmy. 
Himilsbach chwycił mnie w objęcia o pią- 
tej rano, na środku ścieżki wśród pól 
z czerwonymi makami. Zaczął mnie ści- 
skać i wołać: „Stary, ak się cieszę”. My- 
ślałem, że mnie z kimś myli. Okazało się, 
że Hłasko mu coś opowiadał o mnie, 
a dla niego człowiek, który znał Hłaskę, 
to musiała być wielka postać. Jaś przelał 
więc na mnie wielką serdeczność. Nato- 
miast trzeci raz chciał mi dać po mordzie. 
Normalnie, po pijaku. Ale uspokoiłem go 
jakoś. To były te trzy spotkania. 





(serial „Dom” 
lem", „Ga, Ga. Chwała 
bohaterom"). Mieszka 
w Warszawie i tu przy- 
gląda się ludziom. Jego 
filmy powstają zwykle 

wiele lat, zrobienie 


czarne dziury” 
— zajęło mu trzy lata. 
Znacznie szybciej 
powstał film Rafala 
CLONOCJ 
DOWEJ 
łowiek". 

Ma 74 lata. 


Człowiek-legenda. 
Archeolog i socjolog, 
autor 8 filmów doku- 
mentalnych i 40 sce- 
nariuszy. Oprócz te- 
go aktor — zagrał 

w kilkunastu filmach 

















Pana filmie 





postać a jest tak wy, 
Znałem wielu ludzi, którzy go znali. Zna- 
lem też sporo ludzi typu Himilsbacha. 
Przy całym szacunku dla osób piszących 
o nim, ale byli to albo ludzie, którzy wy- 
pili z nim morze wódki, albo tak zwani 
himilsbacholodzy gabinetowi, którzy dziś 
piszą o młodości Gombrowicza, a jutro 
o życiu seksualnym Witkacego. Ja pisa- 
lem kiedyś o gangach, więc mialem inne 
na lumpiarskie pochodzenie 
Jasia. Nie przez bibulkę. 





spojrze 





Pan Bóg kazal [śmiech]. Ale rak poważnie, 
zrobiłem go przede wszystkim dlatego, że 
powstały dwa bardzo powierzchowne 
filmy o Himilsbachu. Jeden tuż przed 
jego śmiercią, a drugi tuż po. Ale 
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nie mówmy źle o kolegach, bo gdyby oni 
zrobili dobre filmy, to ja bym nie mógł zro- 
bić trzeciego. Poza tym Jaś pasował do 
moich zainteresowań. Był idealnym przy- 
kladem do ćwiczeń. Ja zwykle przygląda 
łem się — trochę socjologicznie — człowie- 
kowi lub jakiejś grupie ludzkiej. On był 
idealnym remarem. Przeczytalem to 
wszystko, co o nim napisano, i okazało si 
że w biografii tak sławnego człowieka są 
straszliwe dziury! Że mamy ponad 400 
wywiadów robionych przez ludzi, którzy 
chcieli z nim wypić bruderszafta i którym 
Jaś opowiadał jakieś bzdury 

















Tak jest chyba z gendamą 











Ale o Franciszku Villonie, który pięćset 
lat temu pożegnał się ze świarem i był 
takim średniowiecznym Himilsbache: 


wiadomo wszystko. Wiadomo, ile było 











w kasie, do której się włamał, a mianowi- 


d 





00 skudów, wiadomo, z kim się 
włamał — z synem jubilera, który podrobił 
wytrych, wiadomo, jaki dostał wyrok 

— powieszenie, dlaczego nie został powie- | 
szony — bo Ludwik XI w czasie koronacji | 





wypuścił z więzień skazanych na śmierć. 
Po prostu wszystko wiemy. 





A 0 Himilsbachu czego nie wiem 
Za co siedział za pierwszym razem | 
w więzieniu — nie wiadomo, za co siedział 
drugi raz — nie wiadomo, dlaczego został 
instruktorem Wydziału Agitacji i Propa- 
gandy Związku Młodzieży Socjalistycznej 
— nie wiadomo. Dlaczego stamtąd wyle- 
ciał, też nie wiadomo. Czy naprawdę 
mógł pracować w pięciu kopalniach w cią- 
gu jednego roku? Same czarne dziury. | 























A tak, bo ja jestem człowiekiem leniwym, 
w związku z tym wypoczętym, więc sobie 





JAN HI 
Pisarz, scenarzysta, 
aktor, kamieniarz, 
palacz, podobno 
Wiadomo, 
się w Miń- 


wiadomo kiedy. Data, 
którą podawał — 31 
listopada — raczej 
wchodzi w grę. 
OYLEC 
W 1947 roku wylądo- 
wał w więzieniu. Jako 
poeta zadebiutował 


grabarz 
że urodh 
sku Mazowieckim 

w I93I roku, ale nie 











wziąłem taką pracę na starość, Jednocz 
Śnie zacząłem umierać. Myślałem, że mam 
nowotwór, i zacząłem już żegnać się z tym 
światem. Ale okazało się, że jedna 
umarłem. Co więcej, że jestem całkiem 
zdrowy, i ze szpitala mnie wyrzucono. Od 
tej pory zacząłem traktować życie jak pre. 
zent od losu. Postanowilem dokończy 
sywanie żywora Jasia. Nawec stałem się 
kim trochę fachowcem od Himilsbacha, 
yś studenci do mnie pisali, którzy pisali 
o Jasiu magisteria i — co zabawne — kore 
spondowali ze mną w tajemnicy przed swy- 
mi promotorami. Mnie z kolei otwierały się 
kolejne drzwi, docieralem do kolejnych 
osób. Mam wszystko, co napisano o Jasiu, 
wszystkie jego teksty, też te grafomańskie. 











nie 





opi- 
ta- 














pomógł najb: 
Ha! Wcale nie Piwowski, tylko Kondra- 
(iuk, który z największym rozmachem wy- 
korzystał możliwości tego wszechstronne- 
go aktora i pisarza. Blisko z Jasiem żyli 
też inni bardzo różni ludzie jak Mętrak 

i Młodożeniec. Zabawne, ale Jaś Młodo- 
żeńca z alkoholizmu wyciągał. Jaś 


Były filmy, tekst 
znali Hin 
wiadomo. Jak to mo: 
Rozgryzanie Himilsbacha zajęło mi kilka 
lat. Panowała opinia, że wczesne lata Hi- 
milsbacha są nie do odtworzenia. Po pro- 
stu gabinerowym himilsbachologom nie 
chciało się jechać godzinę pociągiem 
elektrycznym do Mińska! A mnie się 
chciało i dotarłem do faktów, których 
nikt inny wcześniej nie odsłonił, a prze- 
cież wciąż żyją w Mińsku Mazowieckim 
ludzie, którzy pamiętają Jasia, 





byli ludzie 








lsbacł 





a o nim 


liwe? 


Wszystko pokazał Pan w filmie? 





Zaczęły się pojawiać tak ciekawe historie, 
że niektórych nawet nie wypada pokazy- 


w 195], a jako autor 
opowiadań — w 1959 
roku. Wielki rozgłos 
zyskał po swym debiu- 
cie filmowym — roli Si- 
dorowskiego w „Rej. 
sie”. Od tamtej pory 
zagrał w niespełna 70 


filmach. Przyjaźnił się 
równocześnie z całą 
śmietanką towarzyską 
Warszawy i starymi 
przyjaciółmi z kopalni, 
fabryk, wojska, kamie- 
niołomów. Zmarł w 
stopadzie 1988 roku. 








wać, bo komuś mogłoby być przykro. Ale 
były też wspomnienia piękne, o ym jak 
Jaś uratował mocyla, który się przykleił 
do rozgrzanego asfaltu, oczyścił mu 
skrzydełka i puścił do nieba. A tak się 
przy tym nachylił, siedząc na krze 
kelnerka myślała, że się przewraca, bo 
był właśnie po pijaku. Taki także byl. 








śle, że 








Jak już coś trzasnąj, to albo było to świet- 
ne, albo do niczego. Jak się już przerżną- 
lem przez 69 filmów z Himilsbachem, to 
miałem podobne wnioski - albo gównia- 
Imy i dobre role, albo niezłe filmy © 
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i żadne role. Ale film o Jasiu nie moż 
zlepkiem jego ról: trochę z „Rejsu”. 
rochę z „Trzeba zabić tę miłość”, myk, 
myk, i do kasy. Albo ktoś zna te filmy 

i zobaczy tylko strzęp, albo nie zna i taki 
fragment nie przekaże wielkości. Stąd 
pomysły na fabularyzowanie historii 
jego życ 











Podobno istniał fiński odpowiednik 

Himilsbacha. 

Jarmo Jaskałaainen, fiński reżyser, który 

studiował w Polsce z Kieślowskim 

|| iz Marczewskim, zrobił film o fińskim 

| Himilsbachu, czyli o rakim pijaczku, po- 

| szukiwaczu złota, który gdzieś za kręgiem 

|. polarnym poławiał to złoto w górskiej rze- 

| ce. Był ostatnim prawdziwym poszukiwa- 

| czem, zresztą garściami je wyławiał, taki 

| pijaczyna... [śmiech] Nazywał się Heiki 
Pihlamanciki, co oznacza Henio z Jarzę- 

| binowej Górki. 














|| Jakim cudem Himilsbach zetknął się 

| ztąhistorią? 

Jaskalaainen po zrobieniu tego filmu 

|| chcial zrobić koniecznie jego polską wer- 
sję. Zadzwonił do Kieślowskiego, aby ten 

| skazał mu podobnego ypka. Kiśloski 
natychmiast polecił Himilsbacha. Wypili 














razem pół litra. Ale Jarmo nie przekladał 
filmu na polski — on go pokazał Himilsba- 
chowi, a ten na zupełnym luzie powiedział 
ten teks swoimi słowami, stworzył go od 
nowa i zrobił to genialnie! Zresztą Himils- | 
bach był fatalny w postsynchronach, nie 
umiał powiedzieć tekstu dwa razy tak sa- | 
| 
| 
| 
| 





mo, więc lepiej było, jak improwizował. 
Najlepiej umiał go wyczekać Kondratiuk. 





Film „Himilsb prawdy, bujdy, 
czarne dziury” ma dwóch reżyserów. 
Oj, Małgosia Łupina pojawiła si 
dzo ważnym momencie! Miałem już ryle | 
materiału, że się w nim zakopalem — było | 
go z piętnaście razy za dużo jak na film 
52-minutowy i straciłem trochę perspek- 
tywę. Bezpośrednim powodem wezwania 
Małgosi była pomoc w zdjęciach fabular- 
nych i inscenizacjach nowel aurobiogra- 
ficznych Himilsbacha. Trzeba było to zro- 
bić szybko i potrzebna była jej umiejęc- | 
ność panowania nad ekipą, światlem, I 


wbar- | 








Nie umiał powiedzieć 
tekstu dwa razy tak sa- 
mo, więc improwizował 


Himilsbach grywał nie 
tylko dozorców 
(powyżej w 
zabić tę miłość 





jeba 


AJ wózkiem. Okazało się, że Malgosia po- 


mogła jeszcze bardziej. Przebrnęła przez 








i pisarzy (na samej 

DOUBS tn material świeżym okiem i wpuściła 

robi”). idorowskiego Rataje 
WOTAN. to nowy ped. Poza tym jest to też tro- 


zyscy pamiętają chę film o mnie. Pojawiam się tam kilka 
razy, a ona mogła mnie reżyserow. 
Oczywiście kłóciliśmy się jak opętani, ale 
dzięki temu film ten jest wynikiem twó 
czego sporu. Malgosia potrafi się wspa- 


niale kłócić. Nie płacze. 











W filmie mówi Pan o swojej metodzie? 
O mantu 
A bo ja mam taki swój pogląd na przyczy- 
ny tego klinczu, w którym znalazła się ki- 
nematografia i beletrystyka. Już pora na 
jakiś „merapostmodernizm”. To rak jak: 
2 metafizyką, która narodziła się w sto 
po śmierci Arystotelesa — co się nie zmi 
ściło w fizyce, nazwano metafizyką. Nie. 
ważne, czy dokument czysty, czy nieczy- 
sty — ważne, żeby o krok zbliżyć się do 
prawdy. Co się da, to trzeba pokazać, a co 
się nie da, a wiemy o czymś, to trzeba fa- 
bularyzować. Czasem trzeba dołożyć ani- 
mację komputerową. 





ju? 












I tak zrobił Pan film o Himilsbachu. 
Himilsbach to był remat, który aż się 
prosił o takie ujęcie, nie znam nikogo in- 
nego, kto byłby tyle razy sfilmowany, tyle 
napisał prawdy i kłamstw, a z drugiej 
strony był tak bardzo nieznany. Był niby 
tematem-samograjem, a zdrowo się trze- 
ba było upieprzyć. Na sze w pew- 
nym momencie zauważyłem wokół 
mrowie pomagierów i adiutantów. 











FE 
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FM ŁĄCZY POKOLENIA 


BUNT I KONFORMIZM 


Kolejne pokolenia nie zawsze potrafią się ze sobą dogadać. Postanowiliśmy im to ułatwić. Może filmy 
pomogą zrozumieć się ludziom w różnym wieku? Na początek o filmach ważnych dla swoich generacji 
mówią Wojciech Waglewski i jego syn Fisz. 


















WOJCIECH 
WAGLEWSKI 
Lider założone- 
go w 1985 roku 
Voo Voo, jedne- 
go z najciekaw- 
szych polskich 
zespołów rocko- 
wych. Kompo- 
nuje też muzykę 
filmową i te- 
atralną. W la- 
tach 70. wspól- 
pracował z zafa- 
scynowanym 
muzyką wscho- 
du Osjanem 


WOJCIECH WAGLEWSKI rocznik 1953 

Moje pokolenie było zauraczone ideologią hipisowską, nonkon- 
formizmem, odrzuceniem oficjalnych wartości. W Polsce miało to 
wymiar buntu przeciw komunizmowi. Ta nasza hipiserka była nieco 
prowincjonalna, bo niewielu miało kontakt z Zachodem. Kino odgry- 
wało wtedy ważną rolę, bo w czasach zupełnej izolacji był ro jedyny 
kontak że światem. Z powodu cenzury do rangi symbolu urosła cała 
seria z Jamesem Bondem. Ludzie się rym fascynowali, przemyca 
kopie z filmem. Kultowy był wtedy rakże „Easy Rider”, bardzo dużo 
się o nim mówiło, zanim jeszcze można było go zobaczyć. 

Filmem, z którym z pewnością identyfikowało się wredy moje 
pokolenie, był „Loot nad kukułczym gniazdem”. To obraz mówiący 
w sposób pelny, a jednocześnie bez dydakcyzmu, o nonkonformi- 
zmie. Ten film, z całą swoją filozofią buntu przeciw moralności 
mieszczańskiej, odpowiadał patrzeniu na świat młodych ludzi 
w tamtych czasach. Dziś 
mile widziany jest raczej 
konformizm. 

Następny film, który 











FISZ 
(BARTEK 
WAGLEWSKI) 
Muzyk wyrasta- 
jący nad stan- 

| dard polskiego 


Nie mam 
sentymentu 


powinien obejrzeć mój syn, 


P to „Pociągi pod specjalnym Kip kopi Da 
do komunizmu ugi Gonsk | Wies 


nu udało się wytworzyć 
8; „Polepione 


dźwięki” i „Na 
wylot”, spotkały 
się z najwyższy- 
mi ocenami kry- 
tyków i publicz- 
ności. Ostatnio 
zagrał wraz 2 
ojcem na 
ostatnim 
jazzującym 
albumie Voo 
Voo „Płyta z 

| muzyką 


specyficzny sty!, surrealistyczne spojrzenie, ciepły rodzaj dowcipu. Tb 
przetrwało i nadal widoczne jest w takich filmach jak „Samotni 

Kiedy byłem na studiach, polskie kino przechodziło okres mo- 
ralnego niepokoju. Dla mnie był to nurt bardzo nieinteresujący 
Wyjątkiem są może „Barwy ochronne” Zanussiego. Stosunkowo 
mało łopatologiczne, były ważnym głosem mówiącym o zniewole- 
niu i deprawacji intelektualnej. Bardzo podobały mi się natomiast 
filmy z luc 50. „Pociąg” Kawalerowicza w ogóle się nie zestarzał, to 
film wybitny, zawierający głębszą filozofię. 

Nie mam sentymentu związanego z dojrzewaniem i poznawa- 
niem świata przez młodego człowieka w czasach komunizmu. Nie 
miałem paszportu, żadnej możliwości poznania świata, wychowa- 
lem się na prowincjonalnym zadupiu, jakim była wtedy Polska. Nie 
chciałbym, by Bartek wracał do tamtych czasów. 
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notowała ALEKSANDRA MAJDA 


FISZ rocznik 1978 


Patrzę na swoje pokolenie dość scepcycznie. Jest płytkie, zafa- 
scynowane kulturą obrazkową, brakuje mu autorytetów, a co bard; 
przerażające, nie ma pomysłów na życie. Poprzeczka idzie coraz ni 
żej, w stronę jakiegoś wtórnego myślowego analfabetyzmu. Powstało 
wiele filmów opisujących życie młodych ludzi, ale naprawdę niewie- 
le z nich uczciwie oddaje to, co się teraz dzieje w moim pokoleniu. 

Prawdziwym obrazem są „Dzieciaki” („Kids”). Film nie jest 
może arcydzielem, ale pokazuje problemy dotyczące mojego poko- 
lenia. Przedstawia zagubionych młodych ludzi bez pomysłu na 
przyszłość. Ich życie ogranicza się do narkotyków i przypadkowego 
seksu. Nie towarzyszy temu jakikolwiek intelektualny podtekst 
czy bunt, typowy dla kultury punkrockowej. To czysta dekadencja 
bez jakiejkolwiek ideologii. To opanowuje także Polskę. 

Kolcjny problem to 
narkocyki. Filmem, który 
dobrze obrazuje zagroże- 
nie związane z uzależni 
niem, jest „Requiem dla 
snu”. Wysyła przekaz 
„to niebezpiecznie 
i kompleznie bez sensu”. 
Narkotyki zastępują wszelkie autorytery, sztucznie stymulują, 

a tak naprawdę niszczą. 

Szczerym filmem opowiadającym o polskiej rzeczywistości jest 
„Dług” Krzysztofa Krauzego — widać w nim, że Polska jest nadal 
Dzikim Wschodem. Mam znajomych, którzy w podobny sposób my- 
ślą o robieniu interesów. „Dług” opowiedział o tym w sposób praw- 
dziwy, co się rzadko zdarza w polskim kinie. Zazwyczaj polskie filmy 
o młodych ludziach są strasznie naciągane, Nie było takiego, który 
by mnie do końca przekonał. Pojawiały się jakieś zupełnie tandetne 
próby, jak „Słodkogorzki”. Jego twórcy nic o tym pokoleniu nie wie- 
dzieli, nie mówili językiem moim i moich kolegów. Trudno jest zro- 
bić film prawdziwy. „Blokersów” nakręcił człowiek nie mający ze 
środowiskiem nie wspólnego i wielu osobom się naraził. 

Jeśli mialbym zrobić film o swoim pokoleniu, na pewno nie 
byłby to optymistyczny obrazek. 













Filmy o nas 
są strasznie 
naciągane 
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0 7 AZNSDESAIA 


Nazist 


Jej filmy są piękne, poruszające, nowa- m 
torskie. Szkoda tylko, że kręciłajena 4 
zlecenie Hitlera. | AGNiEszka GoRTATOWIcz 











dlera — powtarza Leni Riefe HYDRAULIKIEM 

stahl niemal w każdym wywiadzie 22 sierpnia skończyła sto lat. Mimo sę- 
"ch sześć dni zaważyło na stu latach jej dziwego wieku nie jest skromną staruszką, 
życia. Leni Riefenstahl wciąż jest postrze- która robi na drutach kaftaniki dla prawnu- 
gana jako propagatorka nazizmu. To, że ków. Żyje z mężczyzną młodszym od siebie 
była rancerką, aktorką, alpinistką, reżyse- 0 czterdzieści lat. Podróżuje po Afryce, nur- 
rem, montażystką, fotografem, podróżni kuje i kręci filmy, które potem sama mon- 


czką i nurkiem, schodzi na dalszy plan. 
Działa w Greenpeace i wydaje albumy. 
Z kamerą podgląda życie Nubijczyków 





tuje we własnym studiu. Jedyne, czego nie 
chce zrobić, to przyznać się do winy i prze- 


prosić za współpracę z Hitlerem. 


i odwiedza rafy koralowe Morza Indyjskie- Leni Riefenstab 





jpierw chciała być 
go. Ostatnio znów kręci filmy. Dla świata tancerką. Na przekór ojcu. Alfred Riefen- 
stahl miał firmę hydrauliczną, Żywił nar 
dzieję, że córka z czasem przejmie interes. 
Dla przyjemności mogła rysować — zapisał 
ją na akademię. Jednak I6-letnią Leni, 

wie Bertę Helenę Amalie, fascyno- 
wał taniec. Więc po lekcjach malarstwa bie- 





racowałam tylko sześć dni dla Hi NIE CHCIAŁA BYĆ 
| 


nie ma to jednak rak wielkiego znaczenia 
jak jej dawna przyjaźń z Hitlerem. 





gała uczyć się tańca nowoczesnego i balecu. 
W tajemnicy przed ojcem, który uważał ta 
niec nowoczesny za nieprzyzwoity 

Okazalo się, że panna Riefenstahl ma 
talent. Na pierwsze tournóe po Niemczech 
wybrała się już w wieku 18 lat, Występowa- 
la w solowych programach, do których wy- 


myślała choreografię. Ojciec w końcu pogo- 
dził się z jej pasją i chodził na jej występy 
— Gdy pierwszy raz zobaczył mnie na sce- 
nie, poplakał się — wspomina Riefenstahl. 


ŁĘKOTKA PRZEZNACZENIA 
Gdyby nie kontuzja kolana, być może 
nigdy nie wzięlaby kamery do ręki 
Przez łękotkę Leni musiała zmienić zawód. 
Postanowiła zostać aktorką, bo spodobała 
jej się „Góra przeznaczenia” Amolda 
Fancka — reżysera osobliwych filmów przy- 
rodniczo-fibularnych, których akcja toczy 
ch. Namówila go, by ją zaangażo- 


Leni w tańcu 





się w gi 
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wał. Nauczyła się jeździć na narrach, 
wspinać i rozpoczęła wieloletnią współpra- 
cę z Rinckiem. Zagrała w sześciu jego fl 
mach. Szybko jednak doszła do wniosku, 
że aktorstwo jej nie wystarcza. Chciała 
ęcić filmy. Jej debiutem było „Błę- 














kine świacło” z 1932 roku, ekliwy romans 





0 wieśniaczce i malarzu. 

W roku, w którym zdecydowała się 
zmienić zawód, wybrała się na wiec 
NSDAP w Berlinie. Napisała potem entu- 
zjastyczny list do Adolfa Hiclera. Rzeczy- 
wiście uległa jego charyzmie czy była po 
prostu karierowiczką, tego nie wiadomo. 
Faktem jest, że żaden z filmowców, poza 





Fanckiem, nie chciał jej angażować, nato- 
miast w reżyserowaniu polityczne poparcie 
bardzo jej się przydało. 

„Muszę przyżnać, że Pańska osoba i 
entuzjazm słuchaczy wywarły na mnie wra 


żenie. Pragnęłabym poznać Pana osobiście” 
— wyznała. „Wielu z rzeczy, które mówil, 
nie rozumiałam — pisała później w autobio- 
rafi. — Ale byłam nim zafascynowana. Ni- 
gdy nie spotkałam nikogo, kto miał taki dar 
przekonywania i raki wpływ na ludzi” 





TRZY ŻYCZENIA 
ADOLFA HITLERA 
Hicler zaprosił ją na spotkanie. Po- 
chwalił rolę Deorymy w „Świętej górze” 
i spytał, czy zechciałaby nakręcić doku- 
ment o parti. — Wymogłam na nim obiecni- 
ę, że będzie to tylko jeden jedyny film, 
a potem 
w tym roku w wywiadzie dka „Die Wele" 
Osobliwe tlumaczenia, biorąc pod uwa- 
gę, że nakręciła w sumie trzy dokumenty 
o panii, Pierwszym był 63-minutowy 
„Tiiumf wiary” - odkryty calkiem niedaww- 
no w jednym z archiwów Berlina. 





mi spokój — clumaczyła jeszcze 


„Triumf woli” jest chyba najbardziej 
ianym filmem Riefenstahl. Dziś wydaje 
ę nieco pareryczny, wówczas jednak 
wzbudził szczery zachwyt nie tylko 
w Niemczech, Dostał między innymi 





Leni u boku 
swego protektora 





nagrodę w Wenecji za najlepszy zagraniczny 
dokument. „Triumf woli” to filmowa laurka 
na cześć NSDAP nakręcona podczas zjazdu 
partii w 1934 roku. 

- Chodziło mi o to, by nakręcić film 
doskonały pad względem artystycznym, 
tematyka mnie nie interesowała — tłumaczy 
Leni Riefenstahl. Twierdzi, że nie kręciła 
filmu propagandowego, lecz dokument 

A jednak z namaszczeniem filmowała 
łopoczące flagi III Rzeszy i lumy wiwacują 
fihrera. Z tego filmu bije potę- 
ga partii nazistowskiej i jej wodza. A także 
talent i nowatorstwo reżysera. 

Kiedy dowiedziała się, że oficerowie 
Wehrmachtu są urażeni ich nieobecnością 
w „Tiiumfie woli”, postanowiła szybko na- 
prawić błąd. Hicler chciał, by dokleila kilka 
ujęć do „Triumfu woli”, Riefenstahl namó- 








ce na cze 





Leni na ekranie 





wiła go jednak na osobny film o Wehrmach- 
cie. Później wyparła się „Dni wolności”: 

— Posłałam pięciu operatorów do Norym- 
bergi. Jeden z nich, Willi Zielke, zmonto- 





wal taśmę, popracowałam nad nią jeszcze 
godzinę i prakrycznie podpisałam się pod 
dzielem, które zrobił Zielke. 


TRIUMF OLIMPIADY 

Jodie Foster trzy lata temu chciała na- 
kręcić flm o Leni Riefenstuhl. - Nie ma 
drugiej kobiety w XX wieku, którą by jed- 
nocześnie tak podziwiano i potępiano — za- 
chwycała się. Rozmawiała z Leni przez 
celefon i znosiła protesty, jakie urządzały 
przed jej domem organizacje żydowskie. 

[lm jednak pewnie nie powstanie, 
«jeśli powstanie, to nie będzie wybielać 
Lieni, raczej ją oskarżać. Panie pokłóciły się 
Riefenstahl: — Foster bardziej niż prawda 
interesowało, czy byłam kochanką Hileri. 

Foster twierdzi z kolei, że Riefenstahl 
jest gorsza od wszystkich nazistów, bo 
nigdy nie wyraziła skruchy 

— Naturalnie byłabym szczęśliwsza, 
gdybym nie spotkała Hitlera — powiedziała 
Riefenstahl wiele lat po wojnie. — Ale nie 
żaluję, że go spotkalam, bo wtedy musiała- 
bym żałować, że w ogóle żyłam. 

Jako jego protegowana miała nieograni- 
czone możliwości techniczne. Przy okazji 
„iumfu woli” Riefenstahl dostała do dys- 
pozycji 30 kamer, 22 samochody, 120-050- 
bową ekipę. Wybudowano dla niej windy, 
platformy, pomosty, z których można było 
filmować maszerujące tłumy 

Na równie wielki rozmach mogła sobie 
pozwolić, reżyserując „Olimpiadę”: doku- 
ściślej dwa niezależnie dokumenty 
(„Święto narodów” i „Święto piękna”), 

z olimpiady w Berlinie w 1936 roku. Każdą 
dyscyplinę sportową Riefenstahl kręciła 
z kilku miejsc jednocześnie. Miała do swej 
dyspozycji kamerę do zdjęć podwodnych. 
Kazała wykopać dołki dla operatorów, by 
można było filmować sportowców na tle © 








ment, a 
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nieba. A to tylko niektóre z jej genialnych, 
ale i kosztownych pomysłów. Nad stadio- 
nem latały balony, do których przytwierdzo- 
ne były kamery. A do nich karteczki z proś- 
bą o zwrot właścicielce 
przecież, gdzie taki balon wyłąduje. 

- "Tych zdjęć nie wykorzystałam, bo 
były zlej jakości, rozedrgane — tłumaczyła 
k pozwalał na rozrzut 
Nakręciła 400 kilometrów taśmy 
(przeciętna fabuła ma 2-3 km). Z cych 
400 km, po dwóch latach (1) pracy w mon- 
tażowni, wybrala 6 km perfekeyjnych ujęć 

Teoretycznie „Olimpiada” nie byla fl- 
mem propagandowym, ale przedstawiała 
kule ciała, zdrowia, krzepy — co 
z linią partii. Same igrzyska w Berlinie ak- 
że miały wymiar propagandowy: — Bzdura 
- broni się Riefenstahl — Hixler nie intere- 
ę olimpiadą. 

Jej zdaniem filmowanie zwycięstw 
czarnoskórych sportowców jest wystarczają: 
cym dowodem na to, że nie miała nie 
wspólnego z poglądami fihrera. A jednak 
premiera „Olimpiady” odbyła się 20 kwiei 
nia 1938 roku. W dniu urodzin I 


nie wiadomo było 
























godne było 











sowa si 











DLA ODMIANY ROMANS 

Riefenstahl wyjechała na promocję fl- 
mu po calej Europie i do Hollywood. Tam, 
podczas rozmowy z dziennikarzem „New 
York "Timesa", oświadczyła, że nie wierzy 
w „noc kryszeałową”, Amerykanie byli obi 
rzeni. Zostala zbojkorowana jako nazistka. 
Ktoś puścił plotkę, że jest kochanką Hicle- 
m. Tylko Wał Disney jej broni. 

— Nie należałam do NSDAR nigdy nie 
głosilam antysemickich haseł — powrarzala 
Riefenstahl do znudzenia. — 90 procent 
Niemców wierzyło Hitlerowi, dlaczego ja 
miałabym być w opozycji 

We wrześniu 1939 pojechała jako kor 
spondentka wojenna do Polski. Szybko się 
wycofała. Jak pisze w swoich pamiętnikach, 
wyjechała po okrucnej egzekucji mieszkań 
ców Końskich. Rozmawiała na ten temat 
2 Hitlerem, ten obiecał jej, że jego żolnie- 
rze zostaną ukarani sądem wojennym. Leni 
uwierzyła i wróciła do Berlina, by porem 
ukryć się w rolu. Zanim to zrobila, byla 
na paradzie na cześć Hiclera po ogłoszeniu 
kapitulacji Warszawy. A gdy fiihrer zajął Pa 
ryż, wysłała do niego list graculacyjny 

Postanowiła skończyć z filmami poli- 
tycznymi i zająć się fabułą, Wymyśliła, że 
nakręci „Niziny”, ekranizację opery Eugena 
D'Alberta — romantyczną historię z życia 
hiszpańskich górali i mieszkańców nizin 
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Riefenstahl okrasia ją kiezowarymi efekta- 
mi wizualnymi i rzeczywiście powstałby 
film całkowicie niewinny, gdyby nie wojna. 
Akcja filmu dziala się w Hiszpanii, 1 do 
Hiszpanii ckipa filmowa z powodu wojny 
nie mogła wyjechać. O ile Alpy mogły uda 
wać Pirencje, to Niemcy i Austriacy nieko- 
niecznie pasowali urodą do bohaterów 
libretta, SS dowiozło więc Leni na plan 
120 Cyganów z austriackich obozów kon- 
centracyjnych Maxglan i Marzahn. Prosto 
+ obozu przyjechali na plan, a po wykona- 
niu swego zadania wróci 
prawdopodobnie w 

— To nieprawda — miała nieopatrznie 
zaprotestować Riefenstahl w kwietniu tego 
roku w wywiadzie dla „Frankfurter Rund- 
schau”, — Wszystkich grających w moim fil- 
mie C) 
mu nic się nie stało. 

Znaleźli się jednak świadkowie, którzy 
grali w jej filmie, a potem wrócili do obozu 
i mogli opowiedzieć o tym, co się tam stało. 
Leni została oskarżona przed sądem przez 
Stowarzyszenie „Rom” i musiała pisemnie 
wyrazić skruchę. Nie przyznała się jednak: 
do klamscwa, stwierdziła, że to dziennikarz 
śle zrozumial jej słowa. 

„Niziny” zarekwirowali Fancuzi. Pre- 
miera odbyła się w 1954 roku, bz sukcesu. 

















ększość zgini 











„gunów widziałam po wojnie, żadne- 














€I KRZEPCY NUBIJCZYCY 

"Tuż. po wojnie Riefenstahl została 
aresztowana przez Amerykanów i przewie- 
ziona do Dachau. W „Memoiren” tlumaczy, 
że dopiero tam po raz pierwszy dowiedziała 








się o obozach zagłady i innych okrucień- 
sewach II Rzeszy Amerykanie wypuścili 
wprawdzie po dwóch miesiącach, oświad- 





czając, że jest niewinna, ale Francuzi, oku- 
pujący wówczas Tyrol, zabronili jej praco- 
wać. W końcu na polecenie władz została 
zamknięta w zakładzie psychiatrycznym. 

Pb wyjściu ze szpitała jeszcze trzy razy pod- 
dano ją procesom denazyfikaeyjnym, jednak 
nie udowodniono jej winy 

sympatyzował z nazistami, ale nie 
brała aktywnego udziału w działaniach wo- 











jennych” — takie były orzeczenia sądu. Mi- 





mo to jej nazwisko na długi czas stało się 


wśród Nubijczyków 





tabu. A Riefenstahl była wściekla. Jej zda- 
niem udowodniła swoją niewinność. Przez 

lata walczyła o swoje dobre imię. Wytoczyła 
okolo 50 procesów o zniesławienie. Zdecy- 
dowaną wygrała. 

W larach 50. Riefenstahl wyjechała do 
Aftyki, gdzie poznała plemię sudańskich 
Nubijezyków, Nazywała ich przyjaciółmi, 
miesiącami robila im zdjęcia, kręciła filmy. 
Owocem tych wypraw jesc kilka albumów 
fotografii. Znów zarzucono jej nazistowski 
kult ciała i krzepy fizycznej 

Podczas wypraw do Afryki zaprzyjaźniła 
się z o 40 lat młodszym operatorem Hor- 
stem Karrnerem. Była to pierwsza szczęśli- 
wa milość artystki. Do tej pory miała za s0- 
bą wyłącznie nieudane związki, w tym mal- 
żeństwo z nieustannie zdradzającym ją oi- 
erem Wehrmachtu Peterem Jacobem. 

Wojna domowa w Sudanie sprawiła, że 
Leni nie mogla odwiedzać przyjaciół Nu- 
bijezyków. Zajęła się więc nurkowaniem. 
Pierwszy raz zeszła pod wodę w wieku 73 
lat. Riefenstahl ma klopoty z kręgosłupem, 
a pływanie i nurkowanie przynosiło jej ul 
W głąb oceanu zabierała ze sobą kamerę. 








większoś 


























PORA NA ROZGRZESZENIE 
Kiedy w 1996 roku zorganizowano 
przegląd filmów propagundowych (w rym 
Leni Riefenstahl) w warszawskim kino- 
teatrze Tęcza, zastępca dyrektora dzielnicy 
żoliborz Karol Karski poinformował proku- 
ratora rejonowego o „zachodzącym prawdo- 
podobieństwie popełnienia przestępstwa”. 














Miał na myśli propagowanie idei fiszystow= 
skich. Przegląd jednak odbył się, na poka- 
zach sala byla pelna, i to weale nie neonazi- 
stów czy skinów, ale miłośników filmu. 

W rok później na przegłądzie filmów Rie- 
fenstahl w Lipsku przeciwnicy urządzili 
manifestację. Podczas wystawy jej zdjęć 

w Hamburgu Międzynarodowy Komitet 
Oświęcimski zażądał odwołania imprezy 

Mimo rych protestów, teriz - gdy ma 
sto lat — Riefenstahl budzi nieco więcej 
cieplych uczuć niż w latach 50. Wówczas 
była jednoznacznie porępiana, teraz jest już 
tylko kontrowersyjna. 

-W Niemczech tylko najstani ludzie 
mają do niej emocjonalny i negatywny sto- 
sunek — opowiada Hanns-Georg Rodek, 
szef działu kultury w „Die Welt”. — Młodsi 
boją się o niej mówić, najmłodszym Leni- 
-nazistka jest obojęcna. Oceniają jej sztukę. 

Leni jednak jest próżna, Denerwuje 
się, gdy ktoś ją krytykuje. Uważa, że jest 
niedoceniana. Podkreśla ro w wywiadach, 
które zresztą wszystkie sq do siebie podob 
ne. Dziennikarze zaczynają od pytań neu- 
tralnych, rypu: „Jak to jest, że dożyła pani 
Nie palę, nie piję alkoholu, dłu- 
gowieczność mam w genach — odpowiada. 

Gdy pada nazwisko Hitlera, mówi, że 
jest artystką i nie nie wie o polityce. Nie 
miała pojęcia o obozach zagłady. Czasem 
ktoś odważy się zadać pytanie, jak to możli- 
we, by dorosła, inteligentna kobieta nie 
spostrzegła, co się dzieje na świecie. Na ta- 
kie pytania nie chce już odpowiadać. 





stu lac 








Jedna ztych trzech cyfrowych kamer 
(MV550i/MV530i lub MVS00i) 
jest wszystkim, czego potrzebujesz k 
aby najlepiej zapisać drogocenne chwile. MVS50i 
Wraz z darmowym programem do edycji 
obrazu VideoWorńs, Canon oferuje Ci 

w pełnicyfrowe rozwiązanie w jednym 
pudełku. Przy pomocy oprogramowania 
VideoWorks możesz ciąć, montować. 
dodawać napisy, udźwiękawiać i wysłać 
e-mailem swój własny film. Możesz także 
wykonać jego kopie na taśmie MiniDV. 








Cokolwiek sobie wyobrazisz, 
z Canon możesz to zrobić. 





MV500i 


MV550i/MVS30i/MV500i 

Zoom optyczny 22x (MVS50I) b Zgom opiyczny 
8% (MV580/MV500I) b Elektroniczny stabli 
obrazu b 8 trybów ekspozycji» Progresywne. 
skanowanie (MVS501/MV5301)b Tryb „nocny 
Podźwietłane przyciski Kart pamięci MMCJSD 
(MV5501/MV530i) » Wyjście USB z oprogramowaniem 
do obróbki zdjęć (MV5S0i/ 
nagrywania (MVS501) b Cyfrowe i analogowe 











5301) » Rozszerzony tryb 


wejście/wyjście 


Canon Poska Sp.z. 
i [22] 572 4000 


fax 22] 57230 11 


kalekie arcydzieło 


Fritz Lang przypłynął po raz pierwszy do Nowego Jorku w roku 
1924. Ogromne wrażenie wywarło na nim skupisko wieżow- 
ców, których jeszcze nie było w Europie. Niemiecki reżyser 
nakręcił film o rozmachu wieku pary i elektryczności oraz'o 
brutalnych sprzecznościach kapitalizmu ujrzanych w Ameryce. 


KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


olosalne gmachy połączone estaka- 
dami, buchająca parą maszyna, któ- 
1a przekształca się w moloch poże- 


rający robotników, ukazują epokę moderni- 
zmu. Znakiem „Metropolis” stał się robot 
otoczony jasnymi kręgami — to energia życia 
wykradziona czlowiekowi i przekazywana 
maszynie. Kino po raz. pierwszy wyraziło 
2 taką sil lęk przed technologią, 

Przez plan filmu przewinęło się 25 
tysięcy statystów. Wprawdzie powstały 
gigantyczne dekoracje, ale została też 





użyta metoda Schufitana, pozwalająca fo- 
tografować jednocześnie miniatury sceno- 
graficzne i żywych aktorów przy pomocy 
odbić w lustrze. 

Czarno-biale zdjęcia Karla Freunda 
o silnych kontrastuch podkreślały drama- 
tyczne napięcia. Modernistyczny pastro- 
mantyzm ukazał rozterkę niemieckiego 
ducha między narodowym socjalizmem 
komunizmem i kapitalizmem. 
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GÓRA I DÓŁ 

Zrodzone 2 fascynacji Manhartanem 
„Mecropolis” ciągle wywiera wpływ na ki- 
no. Podobne wizje miasta wieżowców 
o wielu poziomach występują w „Łowcy 
androidów”, „Bacmanie”, „Piącym elemen- 
cie”, ostatnio w „Raporcie mniejszości”. 
Jednak żaden z naśladowców nie śmiał 
spojrzeć na przyszłość po marksistowsku. 
Lang zać dokonał radykalnego podziału na 
klasę panującą zamieszkałą w wieżowcach 
oraz proletariat żyjący w podziemiach mię- 
dzy pricą a domem. Baza i nadbudowa zna- 
lazly metaforę przestrzenną: ukryta w dole 
sfera produkcji podtrzymuje aparat władzy 





i kulturę na górze. 

Film otwiera obraz zmiany fabrycz- 
nej: z czeluści wychodzi karna masa wy. 
cieńczonych robotników w ciemnych 
kombinezonach, gdy po drugiej stronie 
twnelu wkracza do czeluści taka sama ma- 
sa, by oddać molochowi energię jak krew 
Nikt nie ma tu cech indywidualnych, 
każdego określa numer. 

Kymczasem bogata młodzież bawi się 
na stadionach i w ogrodach rozkoszy pod 
otwartym niebem. Prym wiedzie Freder, 
syn Jona Fredersena rządzącego miastem. 
Sumienie obudzi w nim spotkanie z Ma- 
rią, opiekunką robocniczych dzieci, Idąc 
jej śladem, odkrywa, że Maria głosi robot- 
nikom nadejście Mediatora-wyzwolicieka 

Ojciec Ttedera szykuje w odpowiedzi 
prowokację. Żąda od szalonego naukowca 


Rotwanga, aby zbudowanemu przez niego 
automatowi nadał kształt ciała Marii 

Ta falszywa Maria sprowokuje samobójczy 
bunt robotników. Ale również skorumpuje 
klasę rządzącą przez uwodzicielskie tańce. 
Wzedy syn autokrary Freder okaże się zba- 
wicielskim Mediatorem. 


PIERWSZA WOJNA FILMOWA 
Scenariusz „Metropolis” 
przez Langa do spółki z żoną Theq von 
Harbou ociera się o brednię. Ostry konflikt 
klasowy, marksizm, chrześcijaństwo i Stary 


ąpisany 





Film Langa kosztował 
dziesięć razy więcej niż 
hollywoodzkie produkcje 


"Testament tworzą razem dziwną mieszan- 
kę. Harmonii społecznej nie zapewni ani 

||. rosyjski komunizm, ani amerykański kapi- 
talizm, lecz przyjażń robotników i przemy- 
słowców, powiada reżyser. Niemiecka lewi. 
ca była tym oburzona, a prawica dostrzej 
skłonności komunistyczne. 

Film za to oczarował Hitlera i Goeb- 
belsa faszystowskim sojuszem pracy i kapi- 
tału. Po zdobyciu władzy zaproponowali 
Langowi zarząd niemieckiej kinematogra- 
fi, choć ten był lewicowym pól-Żydem. 
On jednak wolał emigrację do Ameryki 








FOT, CINETEKT/MEDIUM. 


Metropolis” 
zy większym od przi 
sztowałob 


filmowy 
Również Rosja bolszewie 
propagandy komunizmu n 
stów. „Pancernik Poriomkin 
ie cuż przed zdjęci 
ry chciał d jedź na film 


Jednak ciężar 0 
Po premierze 10 stycznia 192 


al film na Amerykę. 
jnału zostało okolo 90. 


Dopiero w r 
tin Kocber opracował we 
24 minut, która jest najbl 


stuny przyszłości. 





Odkryj 6 kobiecych tajemnic | 





W KINACH OD 18 PAŹDZIERNIKA 
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OCENY = 
c arcydzieło = 


skok kk bardzo dobry 


koko dobry 
ok taki sobie 
ok kiepski 


3 koszmar 


























UWAGA! 
Filmy = 
oceniamy 

w ramach = 
gatunku, jaki —— 
reprezentują! 


RECENZJE 
80. 8 KOBIET (premiera: 18.10) kkk kk 
81. TIME OUT s.1o) kkk 
82. GŁOŚNIEJ OD BOMB (4.10) kkk 
83. GOLASY (18.10) kkk 
84. FEMME FATALE (25.10) kkk 
85. KSIĘŻNICZKA I WOJOWNIK (a.10) kk kk 
86. DON'S PLUM (11.10) kkk 
87. DROGA DO ZATRACENIA (18.10) kkk kk 
88. xXx (11.10) kkk 
89. HALLOWEEN: RESURRECTION (18.10) 
STACJA KOSMICZNA (już na ekranach) sk kk kk 
90. TOŻSAMOŚĆ BOURNE'A (już na ekranach) kkk kk 
91. 11.09.01 guż na ekranach) kkk 
92. STUART MALUTKI 2 (już na ekranach) kkk 


JI 


80 8 kobiet 





CZECZENII 


OMÓWIENIA = 
24. ZEMSTA (4.10) 

93. DRAGON BALL Z (11.10) = 
94. CZERWONY SMOK 5.10) 


STRONA SPONSOROWANA 


IWO. LUNAŚ 


= z * Komedia, kryminał 


MNE€ mina nam o zapomnianej 


scx snotnyd_ | musical. Mieszanka 
Sema fofi rts iwo cenna jak złoto 
dięca 
Muzyka: Krishna Levy ać musical. Wyc 
bada Cane mana 
Danielle Darrieux Alien, al s jt lo mało ma 
czs 


Oczywiście, nie możi 


bo wszystkie kłamią, z ró 
rodzinie że ię dzieje. ciemnościach), ale to 


palny. Jego cz 
ngażowanymi, społ 
pi. a na końcu czysto make 
m kryj 
ję ukrytą mądio 
ALE TEKS filmu, co same 
— Jestem pokojówką, „A 
a nie dziwk 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE www.fllm.com.pl 
Czy nasz s n 1 W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 

a | POD ADRESEM www.film.wp.pl 


-(GD* Wirtualna Polska 





ECENCZJ 
zaczyna się nowe 


mówi, a zaraz potem, nie wiedzieć czemu, śpie 
ak dowić Arreli', nas 
b intensywnie 


nanięt 


albo nadmiar testosteronu 
na emocje 
TOMASZ PIĄTEK 


Mamo, kocham Cię, idź na ten film 
natychi 


Time Out xx+* 









Muriel (Karin Viard) 
nie wie, co robi jej mąż 


Długa, powolna narracja. Niewiele się dzieje. Długie, nieruchome ujęcia — 
bohatera, którego jedno kłamstwo pociąga lawinę kolejnych. Wciągające 


LEMPLOI DU TEMPS odbie 


Francja powolnego c 


Reżyseria: Laurent Cantet 
Scenariusz Robin Campilo 
Laurent Cantet 

Zdjęcia: Pere Mon 
Muzyka: Jocelyn Pook 
Obsada: Audlien 


o na temat l 






zie przyjemność 
odk jej w 


Kain Var Serge Liroz 5 ąda z punktu widzenia żo 


Monique Mangeoi, 
Jean-Pierre Mangeot 
Dystrybutor: Best Film 
Czas: 132 


IDEALNY DLA.. 
stych, którzy nie wyobra. 
żają sobie życia bez 


pracy mpo akcji. Na p 


eciętnych kino! 


mi 132 minut 








mtensywność zdarzeń jest niemal niezauważał 


ej nie ma 


ne jest 
czej, Spadł? Przekonajcie się 


MONIKA ZAKRZEWSKA 


Najpierw się wyśpj, a potem idź do 
kina. Nie pożałujesz. 


EULOCY ZA 
„PÓREĘ 





wszystko od no 
od not 


Ale jak to 





1021 lat 





e roi 





go wieku przed nim i p 





nii, itak jak oni 
Rafał Maćkowiak) 
przekreśla stary Świat — odrzuca wszystko, 


wierzy, że zrobi to lepiej, Marcin 








mnie na sto 








martwe cialo, ubiera, czesze 
eba 
ba samemu uporać się z tym, co było, 
nowa. Po raz pie 


Marcin sam m 


Tek 


oc i wkłada go do trumny 











acząć u Marcin 








matka 
Stanów, gdzie wujek of 
Marcin musi ją przeł 





jest dramat? Czy Kaśki 
2a ocean, zapomni o swoim chłopaku? 

Przemysła 
ych 





Wojcieszek 





świat, jak następowan 
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W oeniec: 0810 
pała 201 
musz Przemysl 
wiosek 
zajęcia Jl Dylenska 
Muzyka; Botek 
Straburzyński 
Obsada, R ao 
wia ywa szk, 
Magea Scęa 
Andrej Gala 
Dystrybutor 
rafi ins 
Czas 





ALE TEKST! 
Hipermarkety są rów- 
nie fascynujące jak ko- 
ścioły - powiedział pe 
wien ministrant, więc 
<hyba wie, co mówi. 


Teraz Kaśka i Marcin 
mogą zacząć od nowa 





ły przeciwko starym. Pokazał jak to 
ości Polski prowincjonalnej 


ka) żyje w poczuciu przegranej i chce dla crk lepsze 
go losu Stany, jej zdaniem, s jedyną szansą. 

A. młodzi? Dżefej (Krzysztof Czeczo) to wierny 
sobie prymityw, Jego na- 


jbał) wych 












obraz tatusia 
rzeczona 









ala sięna 


pisemkach dla nastolatek. Z jej ust płynie potok sloga 











nii pędzi bimber. „Głośniej od bomb” przedsta: me 4 
kzpiyn ziaciade wyobeyma VJ tym filmie brakuje 
idealiuje miłość, ale to spój 


brze skonstruowana 


film Wojcieszka ma charakte 





"m wstrząsu, który byłby 
fany e opowieści wana czyeo  ŹTÓdłem mocnej puenty 


ara, pogrzeb oraz stypa Ale najważniejsza 
jest tu gale barwnych postac. W korowodź 
nych, śmiesznych, a czasem przerażających indywidu: 
w Marci i Kaśka są aż nieprzyzwości normalni. Sta 
ydowych bankrutów albo baznują 
Taki jest Maran (Andrzej Gata), daleki 











dz 








nów, 





ych i wulgarnych pseudomądro 
wych z plastikowego świata. Cyniczny Mirek (Krzysztof 
kowski, kolega Marina, bierze odwet na kapital 
kradnąc też ministrant 























cych pozerów 
krewny, który p 







odziną Prym 
yny brutal tyn, głupio zapatrzony na to,co n 
co zachodnie, co amerykańskie 
Jego żona (Grażyna Krukówna) każdego ranka oł 
sobie, że rzuci to wszystko, Matka Kaśki (Teresa Sani 





Mam jednak wrażenie, jakby Wj 
e. matsię w pół drogi. Wyśmiał 
zapowiedział konstruktywn 
śi się duch Jamesa De 











bunt. Nad tą historią uno 
(jest idolem Marcina, podob 


ecuje 








Diefrej też ma 
<oś do 
powiedzenia 


Stypa - coś się kończy, 
zaczyna się nowe 


BOGDAN SOBIESZEK 


Interesujący film współczesny 
o odwiecznej konfrontacji pokoleń. 
Film z charakterem. 










Tak tańczy się 
kankana w biurze 


Golasy *** 


Za pomysłem golizny nic nie stoi, zakłóciła tylko odbiór filmu. Świętnicki 
natomiast udowodnił, że ma talent do prowadzenia aktorów. 


Reżyseria: 
Scenariusz: Krzysztof 
Jawor 

zdjęcia: Wojciech Ra 


waldemar 
Dystrybutor: 
Czas: 75 


IDEALNY DLA. 
+ miłośników skandalizo 


wielbi rut zai z zin | Film dobry jako słuchowisko, 


|| tylko po co te gołe dupy. 


> GRAZYNA NI= >€ 4 





WWEKJJU ELU LUA 


-— Femme Fatale x*« 
Wasi 


USA-Francja 2002 
Reżyseria i scenariusz: 
ian De Palma 

Zdjęcia: Thierry Arbogast 
Muzyka: Ryuichi Sakamoto 
Scenografia: Anne Pichard 
Obsada: Antonio Banderas 
Rebecca Romijn-Stamos 
Peter Coyote, Gregg Henry, 
ią Ebouaney 

Dystrybutor: Best Flm 


Jest w tym filmie wszystko, co 
lubi. Piękna, 
obieta. Sensacyj 
ga. Sie za 









na, zakręcona int 





any wątek vojeuismu, bo dl 
danie 


mężczyzna 















Takie patn 









artu 





ywa jako nie 



































Czas: 112 
10 rzecz jas 
= fg, a tym samym przewodnik widza. Pzewo 
tym bardziej potrzebny, że świat z filmów De Pal 
my es jednoczenie realny i umowny: iesko 
=B e miasteczko prowincjonalne z „Canie” 
teatralne Chicago Z „ ych”, sumealistyczne 
as z „Oczu węża”... Podobnie rzecz się ma 
m w „Femme Fatale" głównym miej 
— akcji. Zamiast ogrywanych przez kino widokó 
Champs -Elysćes Eiffla, Montmante'u, De 
Palma zabiera nas da 
jest 
na się pogubić IDEALNY DLA... 
Laure, złodziejka klejnot =sagonalyc 
ancj z łupem. Susznie obawia wiełsiceli De Plmy 
nych kompanów, przyjmuje * miłośników 
SPL W psychoanalizy 


ud 





0 do niej podobnej 


— 84 FILM październik 2002 





CNET 
być tylko Antonio. 


pełnia samol 





do USA, by po siedmiu latach 
prawd tyko efektowną b 


wan 





tę śledzi też nu mistrzowi filmowej manipu. 














ak glupi ię w niej zakochuje. e dajcie zoom podwójnego 

De Palma się tym fimem. Ba- dna i potrójnego fialu. Nie dajcie się nabrać na 

i się formą i intrygą, której nadaje konstrukcję - wątki voyeurismu i psychoanalizy. To wszystko 
szmaru, a żeby b iekawiej nna, efektowne opakowanie, za któ 

(20, zaciera granice między sennymi wzjamia rym nie kryje się nie. Pokazując „femme Fatale 
tzw. rzeczywistością To widz ma odpowiedzieć De Palma jes jak ten smerteiowcipnić, który wię 








a pytanie, gdzie kończy się sen i czy 





Bawi się te 
Fatale" ma 


i czamego kryminału 





Przy pozorach wyrafi- 
»_ nowania to tylko 
"a ładna błahostka 


e opak 








by być aniem do tra 



















czając l ane pudełka z wiadć 







uchową zawartością, krzyczał rozbawiony 
spodzianka!”. A potem było wiekie bumi 
Po wyjściu z ina będzieci 


fiary 





m klasyka 
ly'eg 








Ap 





nie tył ieć taką samą minę, 


ka filmow. 0 






cipnisia. 





ELŻBIETA CIAPARA 





tejm 


90, a złodzieje przechodzą po styn 





pałacu fest 





na ar 
nych schodź am szef 


ko da 


b, na szczycie 






Efektowna zabawa filmowymi konwen- 
dami, z której jednak nic nie wynika. De 
Palma zażartował sobie ze wszystkich. 






festiwalu Giles Jacob 
go czym bliżej fnału, tym bardziej coś zgrzy 
h pozorach 





wszystk 

















Księżniczka 
(Franka Potente) szuka 


Księżniczka i wojownik x**« <a 


Od początku nic na ekranie nie jest tym, czym się wydaje. Ta historia miesza baśń z hiperrealizmem E 
i jeśli nawet nie jest wolna od banału, nie odbiera jej to magii. 












Lubęfimy Tona Twe ło | Wg, — Kama Franka Griebe wciska się tam, gdzie nie Czy Tykwer opowiada historię miłosną, 
mają w sobie wiele z baśi. u OERKAIEGE UMO DR powinna być. Choćby do wnętrza muszli poczym kóre zasadniczą rolę odgrywa przezn 
geruje to już tytuł, rzeba ją jed KAISERIN zagląda ludziom w oczy, ejestnuje sny, w Historię iraconalną? Bo przecież w poszukiwaniu 





mos Niemcy 2000 oddala się, tworząc przygnębiającą perspek wojownika pomaga Sisi le 
Kżtaańa | diaz obcowania i samotności z widzem, przenosząc bohater 
om Tykwier * 4 dni odsuw 
Zdjęcia: Frank Griebe. jr opowiada histo nej do drugie, a potem pods 
z żeniu prostą, więcz melodramatyczną — o polka- zgoła fantastyczne ie? Czy konkuzja fi 
Muzyka: Reinhold Hel p ą y 

na pzez Frankę Potente może | za Johny Klimek, om Tykwer niu kobiety i mężczyzny w ekstremalnych warun- _ m jest optymistyczna, czy może chodzi o możoł 
Scenografia: UiHanisch kach wypadku samochodowego, o nieudanych nie budowaną metaforę szczędliwej śmierci będą: 
dbkaca ula Kenia próbach porozumienia i wzajemnym odnalezieniu _ wyrazem flozończnego pesymizmu. Tak naprawę 


znacznie bań 
Benno Forman, Joachim * 
Podświadomie gotuje się do buntu, którym będzie Kod, Lars Rudolph, się e. ko że ta prostota jestdziwnie od początku nienie jest w filmie tym, czym się wy. 
darzenia układają się w labirynt, któ- mość to wyraz szukania różnych  — 


ucieczka. Potrzebuje tłko kięca- wojownika, żeby Melchior Besłon sztuczna. V 
ją obudzi, Ale jet w nij także jakaś niepokojąca Dystrybutor: SPlnka rego mapę tworzy miasto Wuppertal rzeczywiste widzenia w nadziei odkrycia głębszej 





Czy też bawi się 
2 jednej kon 





nak dostrzec i wyczuć 
feze, w niewątpiwej cudowności realnych z pozo 
ru wydarzeń, kóre niewiele mają v 
wdą. Nie o taką prawdę ch 

Sisi g 
chowuje się jak cichy Kopciuszek, a 








p zży 





A przecież encj fimo 



















a biemie losowi 





ej upana i nie 




















































enigmatyczność. Co tak naprawdę myśli sobie t Gas: 129 pokazywane niemal jak w filmie kraj iczym. prawdy. U Tykwera hiperrezlizm (brawurowa se- 
dziewczyna, wyobcowana w swoim sziłalnym Jego topografia nie kryje tajemnic, ale tejemnicze _ kwencja wacheotomii pod samochodem) sąsiaduje — 
środowisku, wśród ch 1) Jak się za są ścieżki, którymi przemykają bo Nikt ad na b ystko razem spra- —— 
a pzez mężczyznę, w nie wie, dokąd prowadzą. Wojownik, czyli Bodo wydaje się nieskładny, a już z pewno 
którym ujrzała spełnienie swego marzenia? Franka Benno Firmann), wydaje się człowiekiem zaszczu- ścią jes a dlugi. Ale nie osłabia to jego magi 
Potente, pozbawiona kinetycznej energi z flmu 1ym, nosi w sobie rozpacz wynikającą z ANDRZEJ KOŁODYŃSKI 
gnij, Lola, biegnij, ruchach świadomi z IDEALNY DLA... winy i bunt wobec świata Nie może pozbyć się 


(/ Banat zmieszany z magią. Zaskakująco — 


uważają, że bajki są (EK 
smakowity koktaji 


głupie 





«a. Zwłaszcza że 











UNE ELLA 






Don's Plum x*+ 


RECENZJA 


i) O seks, ocz 


6 FILM 


Talk ma 


Półamatorsk film 


Gadanie, gada. 


a naprawdę 


ną kamerą 


W pamiec: 1110 


Dania-USA 2001 
Reżyseria: R.D. Robb 
Scenariusz Bethany Ashton 
Beckman, R.D. Robb, 
jd Stutman, Dale 
Zdjęcia: Steve Adcock 
m Bellamy 
Muzyka: Blake Sennett 
Scenografia: Lou A. Tabbie 
Obsada: Leonardo DiCaprio, 
Tobey Maguire, Amber 
Benson, Scot Bloom, 
Jenny Lewis 
Dystrybutor: 5 
Czas: 89 


ALE TEKSTI 

Nigdy nie bralem 
kokainy, heroiny 

ani pigułek. 

Tekst taki sobie, ale wygła 
sza go Leonardo DiCaprio. 


onę. Ale najwyraźniej Allenowi 


czego ni 


s Plum” trudno jednak uznać za 


ndalizujący 


ę o dziecakach, które n 


go pok 


idosieł 


Ten drug 





© w tym filmie nie za bardzo 
jest co pooglądać. 


Wszystko tu dotyczy 
seksu, ale o seksie 
głównie się gada 


AMS 


[ Nigdy nie idźcie na ten film z kimś, 
kogo chcecie poderwać, 
bo nabierze odrazy do kontaktów 
męsko-damskich. 





W drodze do Ala 
Capone 


Droga do Zatracenia *x**« 


Mendes to wirtuoz kina. Stworzył piękną i niegłupią opowie: 


i jego odkupieniu. I bardzo chcę w nią wierzyć 





9 


patyczny? C; 


USD że kibicujemy przestępcy, a 


ef mó 





M WY premiera: 18.10 


y to w porządku, ROAD TO PERDITION 
USA 2002 

Reżyseria; $am Mendes 
Scenariusz: (na podst. 
noweli obrazkowej Maksa 
Alana Colinsa i Richarda 
Piersa Raynera): David Self 
Zdjęcia: Conrad L. Hall 
Muzyka; Thomas Newman 
Obsada: Tom Hanks, Paul 
Newman, Jude Law, Daniel 








na zdrowi 





manip 
się naszymi bob 





pola w swojej trylogii o ojcu ch 
yko 


ępców. To w nim istniał 















podział na tych dobrych i tych złych: dobrych Ga Tr osiki 
gangsterów i złych gangsterów, Sam Mer aka 
„Drodze do 2a ostużył się podobną Gas: 116 









onstrucją fabularną, ale poszedł je 
Reż yna film jak tradyc 


2 bardziej porzuca je 


że dalej 





gangsterskie, a nastę 
z niemal moralietu. Mendes mis 
posługuje się klasycznymi elementami tego kina, 
setwarza je tak, by podkreślić 
fimu. Decydująca strzelanina 
asycznym stylu 
ywa 
szymy muzykę. 





narz sko 








IDEALNY DLA. 

*tych którzy w kinie gang 
sterskim szukają czegoć 
więcej niż tyko efektow 
nej srzeaniny 


umowność swoje 





utrzymana jest 








6 nierealnego — 10 








o grzechu 











Syn. Nazwi 


ym filmie, ma wymiar symbol 















Ojcem jest gangster, | ta nie 


OSulivan, niezwykle skuteczny 





e jaki, Michael 
dowy mor. 





sporo mó: 
o image'u aktora, że 





pierwszy gra czań 





m OSulivan 





- nie jest złym 
ący Iandczyk, któ 
waroń 





dla niego formą spłaty dlugi 


temu za 


wszystko. ke 








szy z chłopców staje się świadkiem jed 


fis wydaje na O'Sullva: 





żona i jego syn. Musi się 
ie uratować pie 


d śmier 


inego 





leniem losu ojca. O'Sulivan nie 


tał s 





e jak on zabójcą, Wyusza 














A to dla odmiany 
li bandyci 







upiory 
nia mie 
e kreacji Ju 
fa jest jakiejkolwiek z ludzkich cech 
Obleśny uśmiech, nie 

blada twar 








er0 emox 





śród nich samotny, 








fi poka: 





niezrozumiałym dla 
hi bezrad. 
zaś ujęcie dłu 





h, jego ste 





ilm przewija 





cznego koryta 


snu. Ten koryarz kojarzył mi ię z ko. 


jak 2 najkoś 








droga do bram piekła, O'Sullyan na nie zastu- 


ż x dia 





ł w pewnych okoliczni 








po raz pier 
asnych, ostrych ban 


nia szpetność i brud, którymi M 














Dla Krzysztofa Kloporowskiego (Film 
Droga do Zatracenia 
m. Być może 


nr 9/20; est artystycz 


nym pierdnięc 








rację. Być może 











dałam się zwieść Mendesowi. Ale dla mnie 
to piękna, niegłupia o o grzechu i jeg 
odkupieniu. | bardzo chcę w to wierzyć = 


ELŻBIETA CIAPARA 









Czy gangster może być sympatyczny? 
Tak, ale pod warunkiem że gra go Tom 
Hanks i że działa w słusznej spra 




















„X był przebojem lata 
w Armeryce. To udana próba 
odnowienia formuty filmów 
Bonda dla pokolenia gier 
komputerowych oraz deskoroki. Zamiast wy 
sportowanego szpiega Jej Królewskiej Mości 
o nienasycony apetycie na kobiety, pojawi! się 
wytatuowany mistrz sportów ekstremalnych 
z Kalomii o nieograniczonym zach 
samym sobą, Ale na dobrą sprawę zmieniło się 
niewiele. Pozostała ta sama struktura opowieści 
bum, bum, bum, tyko wypełniacz jest nowy 
Xander Cage (Vin Diesel porywa samochod, 
z których komponuje efektowne katastroń, fimuje 
je i umieszcza w Intemece. Gdy Xander wpada 
lapy agenta Gibb 
cji szpiegowskiej ten zmusza go do udzialu 
żnych testach sprawności, A to musi się posta 
agresywnemu kient 
wić z kanelem narkotykowym w Kolumbii 
ander świetnie sobie radzi, więc dostaje 
za ma pojechać do Pragi rozpracować 
rosyjską mai. lej herszt szykuje w podziemiach 
swiego zamku straszną broń biologiczną. Zamie 





RECENZJA 




















onsa (Samuel L. Jackson) z agent 
po 











lodajni, a to rozpra 














Polecamy miejsca 
w ostatnich rzędach. 


W poni 10 


USA 2002 
Reżyseria: Rob Cohen 
Scenariusz: Rich Wikes 
Zdjęcia: Dean Semler 
Scenografia: 

Gavin Bocquet 
Obsada: Vin Diesel, 
„Asia Argento, 

Marton Csokas, 
Samuel L. Jackson, 
Michael Roof 
Dystrybutor: Wamer 
Czas: 124 


IDEALNY DLA... 

*młodzieży męskiej 
i panów w wieku 
średnim 





Tak dziś wygląda 
idealny, wolny człowiek 





rza nią wytruć mieszkańców największych miast gandy cywlizacyjnej. Stanowi w USA popularne wy. 
Europy, aby obalić rządy obrażenie idealnego człowieka wolnego, który wszak 
doń miary lo- nie odmawia ojczyźnie To że oni Jackson napędzają 
gii, psycholog, realiów i dobrego smaku. Byłbyto akcję, świadczy o postępach integracji rasowej. 

jednak błąd. Jest on bowiem przeznaczony dla wi Sekwencje akcji są zachwycające. Punkt szczyto- 
dzów, którzy dopiero uczą śię logicznie myśleć, nie y bynajmniej nie wypada raz pod koniec opowie- 
znają Świata ani psycholog jeszcze nie wie. k a: 

dze, co to dobry smak. Są natomiast ruetowo Próba odnowienia for- 


nadpobudliwi, bo w młodym wieku dopiero 


sę ula gospoda homorla muły filmów Bonda dla 
pokolenia deskorolki 





Film jest głupi i zły, jeśli przyk 















bry. Przede wszy 
zmatyczny. Pomnikowo zbudowany, z gk 





tkim Vin Diesel to gwiazdor chary- ści, ale co 15 minut. Lot na lekkim motocyklu pod 
okim gło- nocnym niebem to nie w porównaniu z jazdą na 











sem, nonszalancą, daje wzór mężczyzny da publicz:  stebmej tacy po poręczy schodów — tu przydało się 
ności, o jakiej mowa wyżej. Ale również widz, który mistrzostwo deskorolki. Zaś sekwencja zjazdu na de. 
przechodzi kryzys wieku średniego, znajdzie uda ie- sce po zboczach Tatr W ucieczce przed lawiną przej 





bie fantazje męskiej wszechrmocy. Jest to przypadek sa- dzie do histori gatunku. 













mego reżysera Roba Cohena, który, będąc dobrze po i mają za zabawki broń, samochody i 
pięćdziesiątce, ogol głowę, sprawi sobie młodą na- panienki. Technika bardziej ich podnieca niż kobiety, bo 
rzeczoną i wpią! kolczyk w ucho. Jakże go rozumiem! daje władzę. Pa da, elena (Asia Argento) 








by nie jadła nie prócz trawy. 
ają na wyspę Bora Bora, to 
że biedactwo chocia sę opali 
się w Zoe Pradze i czeskich pała 


est tak wynędzniała, 

Gdy na koniec raze 

człowiek się ciesz 
Akcja dzi 


33-letni Diesel to typ białego Murzyna z domies: 
kami. Jako lużny awantumik z Kaliomii należy 














REKLAMA cach. W tak pięknych okolicznościach kultury przykro 





oglądać panoszących się prostaków. Jest to gwałt na 
Pradze, czyl drugie porwanie Europy — przez Ametykę. 





=2 KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 









James Bond dla niedorozwiniętych, 
Szczytowanie co kwadrans 


Prezerwatywy ze Szwecji rfsi. 








Halloween: 
Resurrection * 


Premiera: 18.10 
Łó 2002. Reżyseria: Rick Rosenthal, Scenariusz 
Lanty Brand, Sean Hood. Zdjęcia: David Geddes 
Obsada: Jamie Lee Curis, Busta Rhymes, Bianca 
kajich. Dystrybutor: SPL. Czas: 94 
Mike Myers zmartwychwstał! Nie, 
nie ten komik, ale potwór bez 
rzy prześladujący stań 
aliśmy go osta 
mis 20 lat po pr 
en" odrąbała mu głowę. 
„Haloween' numer jeden wi 
j rapię 
roducenci chcą po 














sę. 







edy to lam 











i się ten gatunek niż krwi, 





ia. Gdy 
trzy 





rejącą serię ho 








o się i ze zmartwych. 





filmu zaję 
dom 
e. Gdy znalazła się 
wystąpi 


zabraknąć wielkiego nieob 












esja „Big Bro 






popełniał kiec 
pa młodych śmiałkó 
show, nie mogło 
90, czyli zbrodniarz 
ke bje rekord, kładąc 
szym „Halloween" 
grzeje, ani ziębi. Mimo pomy 
mi nadających szeroki kąt wid 
dzieć 























s jest coraz bardziej ni 








niej się emocja 
A jednak 


nować jego zmaganiami ze i 





uć to się musi 





obać 


są jak Freddy 





Mike nie jest postacią tak kuli 
le podobno ma f 








PIOTR ZAREMBA 


AMS 
(/ Lubicie filmy, w których można przewi. 
dzieć nieomal każdą scenę? Idźcie na 

„Halloween: Resurrection”. 

















Jak to wszystko 
wygląda naprawdę? 


Stacja kosmiczna x**«* 


Kto chce wybrać się na orbitę okołoziemską? Wystarczy kupić bilet, usią: 





w fotelu i założyć specjalne okulary, by na godzinę znaleźć się w kosmosie 


SPACE STATION 
Kanada- USA 2002 
Reżyseria i scenariusz 
Toni Myers 

Zdjęcia: James Neihouse 
Muzyka: Micky Erbe 
Maribeth Solomon 
Dystrybutor: IMAX. 
Czas: 50 





Di 
*ałej rodziny 


LNY DLA 





Marzenia o podróży w kosmos 











faktem, nadal są dostępne tylko 








niczny czyni cuda i 
lu ludzi będzie miało teraz ok 


ę na ziemską ob 





ę | na własne oczy 











starczy kupić 





ść w fotelu i założ 


na blisko godzinę znaleźć sę 





st utrzymana nieco w du 
stycznej propagandy. Te komentarze o 


rarodów i współ 





pokazuj 
polskie wes 


Materia film 








ten drobny nie 


statek. Znakomite 





przedstawiają życie na stacji kosmic 









e z kosmosu, dając po 





korzystali tekże 















ni możliwości, ja 


rowy (np. rzucanie drobi 


stronę kamery — nie: 





ary), dzięki czemu 
akcyjności wizualnej 


rozrywka nieco jarmarcz- 


















ie i mająca 





asnąć tej inica 


akręconych 


y które 
tu bawią, Ale nie bójmy 





rka. choć ie je 
me zobaczenia 
PAWIEŁ ZIEMKIEWICZ 
„AMS 
Wspaniałe widoki Ziemi z kosmosu, 
nieco pożytecznych informacji, znakomi- 
te efekty trójwymiarowe — po prostu 
godzina świetnej zabawy. 











WINS 7-1 LU UA 





Tożsamość Bourne'a *xx*+* 


pogodę, jakby brakło mu pieniędzy, 
na słońce. Daje 


sjonalnej, Jest to flm amery 


nym chłopcem z miną wieczne 


ym większą sprawia nies 


BOURNE IDENTITY 
USA 2002 

Reżyseria: Doug Liman 
Zdjęcia: Olive 

Muzyka: lo 

Obsada: Matt Franka 


Dystrybutor: UIP 
Czas: 118 


IDEALNY DLA... 


wielbicieli powieści 


z kompleksem kung-fu 

*osików 2 kompleksem IQ 

*na wieczór w męskim 
gronie 


ja Franka Po 


biegni”, więc czujemy. 


biegną dalej razem. 





Matt Damon w poszu- 
kiwaniu tożsamości 


ny poźcą ulicami Pary 


aler jest ównie dobrym kie 


Taki film mógłby zro- 
bić Kieślowski, gdy- 
by polubił kino akcji 


l rozrym 
idz nie czuje 
ak zwykły chłopak bez 
liam Blake He 
kie po cichu drzemie 
dzi 
ejmujesz decyzje, po 


ę jak mistrz kung-fu, a 





Mądry człowiek 
z CIA 


Nie wiemy, jakim Bourne 
jest kochankiem 








1a tajnym koncie w Szwajcari oraz kilka 
paszportów | pistolet. Przemiana szaraka w pół 
przychodzi główna 
daje wieszce przed to 
Tyłko nie wiesz, kim jesteś, Ani 

















u, niczy 


władze oraz niepew 
ekimi tematami 


uje je 
nie ema, gdy mydi 
w ęku zacne szukać odpowiedzi na odwieczne 
prana. Dia intelektualistów jes to zdr 
zwa publiczność będzie dobrze się baw 

yk 


nie zab 














uszy się smakiem własnej m 
itak igdy w sobie nie wyzwci 
KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 








Film Limana wygląda nieoczekiwanie świe- 
żo, miejscami ociera się o poezję, ogląda 
się go doprawdy znakomicie. Po napisach 
końcowych zostaje nawet coś w rodzaju 
sympatycznej nostalgii) 








Francja 2002 
Reżyseria: Samita 
Makhmalbaf, Claude Le 
loch, Youssef 
hahine, Danis Tanović 
ldrssa Ouedrzogo, Ken 
Loach, Alejandro Gonzó. 
lez Ińdrńtu, Amos Gia 
Mira ai Sean Penn, 
Shohei Imamura 
Dystrybutor: SPinka 
Czas: 130 





11.09.01 x** 


Reżyserom dano pełną wolność. Efekt jest zaskakujący. Nie dla wszystkich 
amerykańska tragedia z 11 września okazuje się równie ważna i bolesna 


W pnia: 10 


Ból stał sę un 
mit itancusk producent Alain 
LOSUJ siganc, proponując jedenastu 
reżyserom z różnych zakątków 
a upamiętnienie pierwszej 
td Trade Center Każdy miał na pok 
p bólu 11 minu, 9 sekund: jeden kadr 
Dla amerykańskiego widza efekt musi być 
jednak szokujący. Do tego stopnia, że przed premie. 
mu ich krajach odbyła się ona 
prześnia) spekulowano, iż dystrybutorzy z USA 
iektórych jego czę 


salny”, znaj 































dramat 





Decydował narod 
Danis Tanovi, bośniacki autor „Ziemi 
zyje pokazał paraelę między tragedią kobiet 
ebreniy i ofar z Nowego Jorku. lapończyk 
Shoheś Imamura zadowala się pacyfstyczną przypo 
wiastką z końcowych dni I wojny Światowej. are 
czyk Amos Git wi 





















ale mówi o bezwzt 


na się s 







nsacjii znajduje ją 





imy 





nękanej zamachami 
zarazem już duże. 


Ameryka 
Przedstawicielka Indii Mira Nair „Monsunowe 


ubteliejsza. Bohaterką pozy 





reżyse 
z 1 września jako tło dla poetyckich, ponadczaso- 








ych opowiastek o ludzkim losie Zaś Brytyjczyk 
en Loach przewyższa antyamerykańską napast 
ą Egipjanina. W jego noweli będzie o 
roku, gdy 
e Allende. 













alono 


W tej sytuacji najwięcej współczucia dla ludz, 
którzy zginęli pod gruzami WIK, znalazł Meksyka 


nin Alejandra Gonzólez Itu (twórca „Amores 





). Ale jego film ogłąda się z udem. To po 
prostu ciemny ekran rozówietany z rzadka obrazem 
ka spadającego z jednego z wieżow 











Radykaizm wniosków i parze 
mem środków narz. Filmik Loacha 
ogląda sę jak dawną antyimpeialstyczną agitkę 





O ileż piękniejsze są dzieka ranki Samiry Maka 
ba i reżysera z Bukina Faso — lisy Que 
pierwszym, gdy nauczycielka prób 
kataklizmu dziecom afgańskich emi 
ranie, czujemy nagłe dotknięcie meta 
zyki. W drugim kiedy cza ą 
ben Ladena na ulicach atykańskiego miasta, uśmie 
<hamy śię, ale nie jest to uśmiech bezmyśny. 
Tedwa żywe fimy sza 
pokazują świat ja 
chodzą się w tej wio 
wzajemnej obcości. | to chyba 
największa wiarość calego dzieła. Nie 
emy sę o ragedi 11 września 2 
jach i obssjach świata. 
|OTR ZAREMBA 












chlopcy tropią 











gólnie sugestywnie 
globalną wioskę. Wieści roz 
ale to nie niweluje 
miimo wszystko 
ele do 
U. W 








e szybko 












o żalach,frustra 





Film budzi sprzeciw, bo tragedię 
11 września potraktowano w nim instru- 
mentalnie. Film jest niezwykdy, bo wyzi 
rają z niego żale i obsesje tylu narodów 
i kultur, że doznajemy zawrotu głowy. 





październik 2002 FILM 91 





























— Stuart Malutki 2 x*** 


Wrona 0505 


STUART LITTLE 2. USA 2002 
Reżyseria: Rob Minkof 

Scenariusz (na podst. powieści E.B. While): 

Bruce Joel Rubin. 

Zdjęcia: Steven Poster Muzyka: Alan Sivest. 
Scenografia: Bil Brzeski. 

Obsada: Geena Davis, Hugh Laurie, Jonathan Lipnicki 
Dystrybutor: Warner. Czas: 78. 


Druga część „Stuarta Malutkiego” jet taksa 
mo sympatyczna jak pienwsza. Tym razem 
mysz, adoptowana w pierwszej części przez 
ludzką rodzinę, przeżywa klopoty wieku dora 
stania. Największy znich: mamusia nie pozwała. Pani Malutka 
panikuj, gdy Stuart lata zabawkowym samolotem, ostrzega 
przed bieganiem z nożyczkami na lekcji plastyk i drży z niepoko- 
ju. gdy Sart gra w piłkę Te ostanie obawy uważam akurat za 





RECENZJA 








FACECI 


W MROK 


wzasadnione, biorąc pod uwagę, że Stuart jst kilka razy mniejszy 
oi pił le sama jestem matką, więc może przesadzam 

Mój B-eni syn Kuba zachwyca ię przede wszystkim mó 
wiącymi i stojącymi miny zwierzątkami. Rzeczywiście —elekty 
wizualne są perekojne Ja czułam się znużona, patrząc na słodk 
świat państwa Malutich. Wszyscy w nim są mili dobrzy ładni 
gustownie ubrani. rzez większą częś film się uśmiechają, cza 
sem martwią, a złoszczą rzadko i nie bardzo mocno. W szerego- 
wych domkach zawsze panuje porządek. Dzieci są grzeczne, 
nigdy nie marudzą, nawet młodsza siostra Stuana (ak na oko 
w trudnym wieku 1,5 roku) jes ihuuka i schludna. 

Kuba jednak nie dostrzegł tego nadmiaru słodyczy. Pewnie 
dlatego, że sielankowe obrazki zrównoważyły mrożące krew w 
żyłach sceny drugiej połowy filmu. Wówczas to do akqi wkracza 
płak Falkon Nie jst zby ładny. na pewno nie mił i wcale się 
nie uśmiecha, najwyżej rocznie chichocze. Jego okrutne poczy- 
nania i odwaga Sara pochłonęły całkowicie uwagę Kuby. My- 
ślę, że to dobrze świadczy o fimie Kuba bowiem, w przeciwie 
stwie do Stuarta, nie jest trzymany pod koszem. Nie tlko wolno 
mu biegać z nożyczkami na ekcj plastyki, ale także dowolnie 
przebierać w repertuarze filmów dla dziec. Stuart uplasował się 
w pieszej dzieiące jego ulubionych bohaterów. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 
współpraca: KUBA CIERKOSZ (8 lat) 



























Kino jak paczka żelków. Dorosłych trochę zemdli, 
ale dzieciom będzie smakować. 







© Masterfooi Polska 2002 








JECHAŁEM TRAMWAJEM, KIEDY 
PODESZŁA PIĘKNA NIEZNAJOMA. 





WIĘC POSZEDŁEM. 





NAGLE Z BRAMY WYŁONIŁO SIĘ DWÓCH 
FACETÓW W CZERNI. 





PRZEDSTAW SĘ, WÓWĄG Z WYRAZI] TARTO NA 


ROSYJSKIM AKCENTEM. | 








ORZECH 
DLACZEGO TWOJE HISTORIE SĄ 
ZAWSZE JAK POLSKI FILM? 
PO ŚWIETNYM POCZĄTKU. 
KIEPSKA PUENTA. 
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Dragon Ball Z 


Wocmio 110 


Japonia 1995, DRAGON BALL Z. Część pierwsza „FUZJA” (DRAGON BALL Z 
FUKKATSU NO FUSION! GOKU TO BEJITA). Część druga „ATAK SMOKA" (DRAGON 
BALL Z: GOKU GA YARAONEBA DARE GA YARU). Reżyseria; Shigeyasu Yamauchi, 
Mitsuo Hashimoto, Scenariusz (według pomyslu Akiry Triyamy): Takao Koyama. 
Dystrybutor: ITI Cinema. Czas: 98: 








Fenomen popularności telewizyjno-fimowego cyklu „Dragon Bal" się. 
ga połowy lat 80. Wówczas to japoński rysownik mangi Akira Toi 
IE. jama stworzył komiks odwołujący się do chińskiej legendy z czasu dy 
nastii Ming (1368-1644), mów yruszył do Indii 
w poszukiwaniu bezcennego manuskryptu, ale musiał bohatersko bronić pokoju przed 
wojowniczymi, lokalnymi feudałami. Toryama przeniósł akcję w przestrzeń międzypłane 
tarmą, a bohaterami uczynił dziewczęta i chłopców przeciwstawiających się wystannikom 
Zła, którzy postanowili opanować poszczególne planety. 
Niedługo po wydaniu komiksu pojawił się animowany serial telewizyjny „Dragon 
Bal” (1986). Wkrótce jego miejsce zajął „Dragon Bal Z” a zaraz potem opow 
„Dragon Ball Z" trafiy na ekran. Animowanych filmów kinowych powstało do tej pory 
13. Historie zapoczątkowane w wersji komiksowej przez Toriyamę zyskały ak ogromne 





OMÓWIENII 



















ści z serii 
















zainteresowanie, ponieważ nie są konwencjonalnymi obrazkowymi opowiastkami. Przy 
pominają wiełowątkowe szgi kryjące w sobie filozoficzną mądrość. Budzą więc fascyna 
cję zarówno bardzo młodych, jak i dojrzałych widzów. Odwolują się do ogólnoświato 









ch fenomen pdnich sztu. 





» kultury popularnej jak „Gwiezdne 
odzące z Hongkongu. 

Skąd tytu! „Dragon Bali, czyli smocza kula? Smocze kule wiełkości piki tenisowej 
mają magiczną moc cy Z, obrońcy Ziemi, planety zamieszkanej przez ludzi i 
istoty zwierzopodobne, odnajdują smocze kule dzięki specjalnemu radarowi czułemu na 
promieniowanie dobrej energi. Gdy znalezione kule s już odpowiednio ułożone, trzeba 
powiedzieć daje szansę na spełnienie trzech ważnych życzeń datyc 
planety i miesz Smcze kule są także na planecie Namek, zamieszkanej prze 
stne gady z czukami. Planeta Namek oddalona jest od Ziemi o setki lat świe 
nych lecz wojownicy Z przedostają się tam beż klo 
wielkość piki do koszykówki ale ich det 
trzy życzenia spełnia bóg planety Porunga. 
ojownik Z, Sen Goku, ajsiniejszy heros świata, walczy w finale Mistrzów Galak- 
sztuce Walk Marsjańskich. W tym czasie Enma Dało, pan życia pozagroboweć 
kieruje dusze zmarłych do piekła lub nieba, Wskutek awarii maszyny „oczyszczającej” du 
całe Zło olnione (sw) 





wojny” czy filmy o ws 





walki pocł 











jo 








AWNIZACJEĄ 
[10)»74/3 VI XeioX (z1ZETT] 









jjch 














mocze kule Nameczan mają 
anie jest podobne: 





nim 















14 JUŻ NA VIDEO I DVD 














sze następuje wył 


a z raz 
paki onetpl [5% 
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WCZCHLUC Wkrótce zmieni też Twoje życie... 


— Czerwony 


smok 
Wasi 


RED DRAGON. USA 2002. Reżyseria: Brett Ratnet 
Scenariusz: (wg powieści Thomasa Kamisa): Ted Tally 

Zdjęcia: Dante Spinoti. Muzyka: Danny Ell 

Scenografia: Kiti Zea. Obsada: Edward Norton, Anthony Hopi 
Ralph Fiennes, Emily Watson, H 

Dystrybutor: UIR 


Ha er wraca na ekrany. 
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Kto fl astre sobie pra do ałany Lenin wydania ra zawatości PAN. 








PUZUZU 


Afera naszyjnikowa ** 

Autentyczna historia Jeanne de La Mote, awantur 
wiecznej Francji tóra omotała kardynała i zdobyła bezcenny 
naszyjnik. Wydarzenia zostały potraktowane z typowo holy- 
woodzką nonszalancją. Film przypomina kostiumowe roman. 
sidła, trudno go więc traktować serio. Gorzej, że jst także 
okropnie nudny. Szkoda wysiku dobrych aktoró 

USA 2002. Reż: Charles Shyer. Wyk: Hilary Swank, Jonathan 
Pryce, Simon Baker 











Krwawa Niedziela ***** 

Rekonstrukcja wydarzeń z 30 stycznia 1972 roku, kiedy to 
ndczycy uczestniczący w matszu pokojowym w Derry 

zostali ostzelani przez angielskich żołnierzy Zginęło kikana. 


ście osób. Anglicy z oczywistych względów odnieśli się do 
filmu z rezerwą, wytykając mu pewne „przekłamania: 

U nas jednak pięć gwiazdek. Świetne kino poiyczne naktę 
Cone w konwencji paradokumentu. Surowe, bezkompromi 
Sowie, wstrząsające, Złoty Niedźwiedź na tegorocznym 
festiwalu w Berlinie. 

wielka Brytania-ilandia 2001. Reż.: Paul Greengrass. 

wyk: James Nesbitt, Tim Pigott.Smith, Nicholas Farrell 





Niebo *** 

Realizacja ostatniego scenariusza Keśiowskiego i Piesiewicza 
Zdesperowana nauczycielka z Turynu podkłada bombę w gabi 
nee szeła narkotykowego gangu. Przez przypadek giną rie- 
winni ludzie. Z aresztu pomaga jj uciec zakochany polijant. 
Fi tyko sugenje głębię i udaje to, czym zje się być — mara 
lite, historię miłosną czy film akcj. Dla wiłbiceli Tykwera. 
Niemcy-Francja-Wochy 2002. Reż: Tom Tykwer, Wyk: Cate 
Blanchett, Giovanni Ribisi, Remo Girone, Stefania Rocca. 


Pianista xk** 

Ekranizacja wojennych wspomnień Władhstawa Szpilmana, 
który całą okupację ukrywał się w różnych miejscach Wr 
szawy. Dramat jednostki na tle zagłady miasta, Znakomici 

aktorzy, wspaniałe zdjęcia, wstrząsający temat. Dla jednych 
Pianista” to skończone arcydzieło, dla innych film nie po 

zbawiony potknięć, Zobaczyć jednak trzeba koniecznie 














Jeszcze na ekranach 





Polska-Niemey--Francja 2002. Reż.: Roman Polański. Wyk: 
Adrien Brody, Emilia Fox, Thomas Kretschmann. 





Pińero x** 

Film o Miguelu Pińero,latynoskim pocie, który odniósł krór 
kotrwały sukces szokującą sztuką „Short Eyes”, Nie jest to 
jednak tradycyjna biografia, W zamierzeniu miał to być za 
pewne film o buncie I artyście, który odrzucany jest przez 
nierozumiejące go społeczeństwo. Wyszła jednak historia 
człowieka, który prze całe życie udawał kogoś innego, aż 
całkiem zapomniał, kim jest naprawdę. 

USA 2001. Reż: Leon Ichaso. Wyk: Benjamin Bratt, Giancarlo 
Esposito, Talisa Soto. 








Za drzwiami sypialni *** 

Dziwny to film. Rozgrywany w konwencji telewizyjnej psycho 
dramy z rodzaju tych, które telewizja serwuje w środowe wi 
cor, ap j sposób szokujący. W centrum zainie- 
resowania są reakc ajnych ludzi na tragiczną śr 
bliskie im osoby. eżyserciebiutant chce nam wmówić, 
ż zemsta i zabijanie w pewnych sytuacjach są dopuszczalne 
więcz moralie usprawiedliwione. Trudno zaakceptować taki 
sposób myślenia. 

USA 2001. Reż Todd Field Wyk: Tom Wilkinson, Sissy 
Spacek, Marisa Tomei. 


ecież na sy 








KINO GROZY 


Blade: Wieczny łowca Il *** 

Kontynuacja przygód Biade'z, pół człowieka, pół wampira 
który za cel życia postawił sobie wbijanie wampirów. Tym 
razem ma wyjątkowo trudne zadanie, bo jego przeciwnika: 
mi są niejacy Reaperzy — superwampiy odporne na srebrne 
kule i czosnek. Ostentacyjna glupota tego filmu jest rozbraja 
postawiono na szybkie tempo narracji i dynamiczne 
sceny walki. Jeżeli wam to nie przeszkadza, możecie ię na 
wet nieżle bawić 

USA 2002. Reż.: Guillermo del Toro. Wyk.: Wesley Snipes, Kris 
Klitofferson, Thomas Ketschmann. 








Prześladowca ** 

Wie prześladuje pasażerów samochodu osobo. 
wego. Już to kiedyś w kinie było, tyle że w o wiele lepszym 
wydaniu. „Prześladowca” to siabiutka powtórka z „Pojedynku 
na szosie” Spielberga w wydaniu młodzieżowym. Kierowca 
ugania sę po amerykańskich pustkowiach za 














redaguje ELŻBIETA CIAPARA 


trójką nastolatków z powodu głupiego psikusa, jaki mu 
wyktęci, Sensu w tym niewiele, suspensu również 
Spokojnie można sobie darować. 

USA 2001. Reż: Iohn Dahl. Wyk: Steve Zahn, Paul Walker, 
Leelee Sobieski 


Asterix i Obelix: Misja Kleopatra ***** 
Świetna zabawa dla dużych i małych. Bardziej chyba jednak 
dla dużych. Aster i Obelix wyprawiają się do Egiptu, by 
wspomóc architekta Numermabisa w budowie wspaniałego 
pałacu. Ma być on darem kleopatry dla Cezara, a na dzie 
nych budowniczych czyha oczywiście moc pułapek. Fabula 
szybko staje się mała istotna. Najważniejsze w filmie są żar 
ty, zabawne dialogi, kąśliwe teksty i wszystko to, co ma do: 
prowadzić do śmiechu. A momentami doprowadza do tez 
Że śmiechu. 











Francja 2002. Reżyseria Alain Chabat. Grają: Górard Depar- 
dieu, Christian Clavier, Jamel Debbouze, Monica Bellucci. 


Austin Powers i złoty członek % 
Mike Myers wraca po raz trzeci — i niestety zapewne nie po 
raz ostatni — jako superagent Austin Powers. Znowu musi 

ę zmierzyć z Dr Zło, który tym razem chce doprowadzić do 
katastroicznej powodzi. Film jest podobno komedią, ale zu 
pełnie nieśmieszną. Twórcy postanowili chyba pobić rekordy 
obrzyd większość dowcipów krąży wokół spraw 
czysto anatomicznych. Na domiar złego samouwiebienie 
Myersa jest nie do wytrzymania. Szkoda waszego czasu. 
USA 2002. Reż: Jay Roach. Wyk: Mike Myers, Beyonce 
Knowles, Michael Caine. 














październik 2002 FILM 95 









































WWS. LEL LLK 





Jeszcze na ekranach 











Bad Company ** 


———— Towarzystwo tworzą wygadany, bezczelny Chris Rock i dys- 
tyngowany, pełen rezerwy Anthony Hopkins, Rock gra ulicz- 
nego cwaniaka, Musi zastąpić zabitego brata-biźniaka,któ- 
ry dl CIA rozpracowywał czary rynek handlu bronią Jego 
szkoleniem zajmuje się nieco zgorzkniały i mocno znużony 
superagent Hopkins. Średnio udana komedia sensacyjna 

— opata na starym jak kino chwycie z dwoma zupelnie niedo 


branymi bohaterami. 









gasną światła. 





USA 2002. Reż Joel Schumacher. Wyk.: Anthony Hopkins, 


—— Chris Rock, Peter Stormare. 





Był sobie chłopiec *** 
— bdecydowanie jedna z najlepszych komedii lego rku, 


—— skaniaja powieści Nicka Homby'ego. Hugh Grant gre rolę 
—- da niego stworzoną — wiecznego chlopca, który nie chce 
——— dorosnąć i któremu bardzo odpowiada życie bez zobowią: 
zań. Oczywiście do czasu... Angielski humor, świetni aktorzy, 

a morał nieco przewrotny, Lepsze od „Dziennika Bridget 





—— Jones 





— Wyk Hugh Grant, Toni Collette, Rachel Weisz. 


———— 96 FILM październik 2002 











Gdy zaczyna się film, 


ka Brytania-USA 2002. Reż.: Paul Weitz, Chris Weitz. 


E=mc *** 

Komedia rozgrywająca się w sferach bandyckouniniersytec- 
kich. Doktor filozof Max dorabia pisaniem prac naukowych, 
Tal chce, że zgłasza się do niego Stela, do której Max zaczy- 
na czuć dziwną sabość. Niestety, Stela okazuje się być utzy- 
marką Ramzesa, a ten nie tyko broni swej kobiet, ae jesz- 
<ze w dodatku marzy mu ię napisane doktoratu. To wszystko 
oznacza dla Maksa jedno — klopot. Niezły pomys, sympa- 
tyczne postac, dobrzy aktorzy i... czegoś brakuje. Jak na ko. 
medię, to zdecydowanie za mało zabawny flm. A nawet 

(o zgrozo) lekko nudnawy, Może to dlatego że Lubaszenko 
wciąż opowiada tę samą historę mlodego inteligenta zamie- 
szanego w gangsterskie sprawi, Chyba czas na zmian. 
Polska 2002. Reż: Olaf Lubaszenko. Wyk: Olaf Lubaszenko, 
Cezary Pazura, Agnieszka Włodarczyk 


Faceci w czerni 2 * 

Niedobry kosmita chce zawładnąć galaktyką, a przy okazji 
zniszczyć Ziemię. Na szczęście agenci Ki | czuwają, Brzmi zna- 
jomo? I powinno, bo „Faceci w czemi 2" to dokładna powtór- 
ka pierwszej częśc. Nie ma jednak humoru i wdzięku jedynki, 
a tytułowi faceci wyglądają na mocno już znużonych gania- 
niem kosmitów. W końcu, ile można? 

USA 2002. Reż. Barry Sonnanfeld. Wyk: Tommy Lee Jones, 


Will Smith, Lara Flynn Boyle. 








Mr. Bones * 

Komedia afrykańska. Bones (Leon Schusier jest plemiennym 
wróżbitą, Za każdym razem, gdy któraś z królewskich żon za 
chodzi w ciążę, Bones musi odgadnąć płeć potomka. Niestety, 
zawsz jest to dziewczynka, podczas gdy kół (Fats Bookho- 
lane) marzy o chłopcu. W końcu przypomina sobie o swoim 
nieślubnym synu i postanawia go uczynić następcą tronu. 
Najpierw tlko mus go znależć, Misję tę powierza Bonesowi, 
Niezbyt oryginalną historię dałoby się jeszcze obejrzeć, gdyby 
nie problemy żłądkowo jelitowe bohaterów. Oglądając je, 
czujemy się jak w poczekalni poradni gesrycznej. 

RPA 2001. Reż: Gray Hofmeyr. Wyk: Leon Schuster, David 
Ramsey, Fats Bookholane. 


Scooby-Doo * 

Pelnometrażowa, aktorska wersja populamego cyklu kreskó- 
wek. Pes Scooby-Doo z czwórką przyjaciół usuje rozwiązać 
zagadkę tajemniczych wydarzeń w parku rozrywki na wyspie 
należącej do ekscentrycznego milionera (w tj oli Rowan 
Atkinson, czyli Jaś Fasola) Ani to śmieszne, ani straszne 

Ani da dzieci, ani da dorosłych Zamiast ść da kina, lepiej 
włączcie Cartoon Network 

USA-Austrli 2002. Reż: Raja Gosnel. Wyk. Freddie Pinze 
x Sarah Michele Gellar Matthew Llard. 


SCIENCE FICTION 


Raport mniejszości *** 

W 2054 roku Agencja Prewencji będzie ścigać morderców, 
zanim popelią swoje zbrodnie Potrzebnych informacji do 
Starcza troje jasnowidzów. Pewnego dnia widzą zabójstwo, 
którego dokona sam szef Agencji Przyszłemu zabójcy pozo. 
staje jedno — musi udowodnić, że system ni jest doskona- 
1... Niestety, film także. Biorąc na warsztat opowiadanie 
Priipa K. Dicka, Spielberg postawił przede wszyskim na 
rozrywkę. Ogląda się to dobrze, le z Dicka zostało niewiele 
USA 2002. Reż: Steven Spielberg. Wyk Tom Cruise, Colin 
Farrell, Max von Sydow. 








Kolejny komiksowy superheros ri na ekrany. Ugryziony przez 
zmutowanego pająka przeciętny amerykański nastolatek zysku 
je ponadprzeciętne umiejętności. Nie tyko jest ny, ale potrafi 
także pełać po ścianach i ma niesamawityreieks, Całe szczę- 
ście — bo po Nowym Jorku grasuje psychopatyczny Zielony Go- 
blin. Spider-Man ma pelne ręce roboty... Film sprawnie zrobio 
my, ale zupelnie pozbawiony emocji Do dzi ne rozumiemy, 
dlaczego odniół tak zawrotny sukces w USA. 

USA 2002. Reż: Sam Raimi. Wyk: Tobey Maguite, Willem Da- 
foe, Kirsten Dunst. 


SENSACJA 


Suma wszystkich strachów %+ 

Bardzo standardowe ino sensacyjne. Neonaziści chcą roz 
pętać wojnę między supermocarstwami i przejąć władzę nad 
światem. W tym celu planują dokonać eksplozji nuklearnej 
podczas rozgrywek Śuper Bo, a winę zrzucić na Rosjan. 
Czy Jack Ryan, analityk z CIA, będzie w stanie pokrzyżować 
te zbrodnicze plany? Chyba nikt w to nie wątpi, Ryan to bo- 
kater cyklu popularnych powieści Toma Clancy'ego. Afieck 
jest trzecim odtwórcą tj roli niestety wcale nie najlepszym. 
USA 2002. Reż.: Phil Alden Robinson. Wyk.: Ben Affleck, Mor- 
gan Freeman, James Cromwell. 


Śmiertelna wyliczanka x** 
Poijantka prowadzi śledztwo w sprawie śmierci kobiety. 


LWMUDKIH 
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detektyw dochodzenie ma osobisty 
uwolnić się od demonów przeszłości. W 
nie zrobione i zagrane kino sensacyjne. 
drę Bullock w lżejszym repertuarze. 
USA 2002. Reż. Barbet Schroeder Wyk. Sandra Bullock, Ben 
Chaplin, Ryan Gosling. 


WOJENNY 


Byliśmy żołnierzami 
Mel Gibson w roi dzielnego dowódcy 
namie. Bartosz Żurawiecki pisał: „najpierw pieprzą o wojsko- 
wych cnotach a potem jest jatka w wietnamskiej dolinie". My 
jeszcze dodamy, że stężenie patosu przekracza w tym filmie 
elkie dopuszczalne normy. Rzecz całkowicie niestrawna. 
USA 2002. Reż. Randall Wallace. Wyk: Mel Gibson, Made 
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Gakiem spraw 
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leine Stowe, Greg Kinnear. 


Szyfry wojny *** OJ X 

Film inspirowany autentycznymi wydarzeniami. W czasie 73) 4 pał $ 
II wojny światowej, podczas wałk na Pacyfiku, Amerykanie LE 
szyftowali meldunki, posługując się językiem Indian Navaho. 

Kilkuset Navaho wciełono do wojska, naz ino ich | 

mi... Nicolas Cage gra zgorzkniałego mat DDIE MURPHY «ROBERT DENIRO 
że wafćw ęce wrogów, w steznośi tzea go zbić Ą PES "Tej KFFUR AIE 
Kika znakomitych scen bataistycznych w stylu „Szeregowca | J DZEKII4] =. 
Ryana" to stanowczo za mało jak na 130 minut projekcji. Po- - | s4 


jednego z Indian. Rozkazy są jednoznacz 
SEŻ MLLAGE RONDSROW FLS. LL AGATSRESENYED uc 











za tym c 





z trudniej znosimy wiecznie zbolałą minę C; 
USA 2002. Reż. John Woo. Wyk.: Nicolas Cage, Adam Beach, 
Christian Slater. 





Ziemia niczyja **k** 

Czarna komedia, która porządnie wami wstząśnie. W czasie 
wojny w Jugosławii Bośniak i Serb rafają do jednego okopu 
na wąskim pasku ziemi niczyjej. Nie ma stamtąd uceczk. 
Mało jak film pr k przejmujący sposób pokazać ab 
surd wojny — nie tylko tej na Bałkanach, ale każdej wojny. 
W „Ziemi niczyjej” śmiech ma w sobie demaskatorską moc. 
Absolutnie zasłużony Oscar 

Bośnia i Hercegowina--Słowenia-Wielka Brytania-Francja- 
-Belgia-Włochy 2001. Reż.: Danis Tanović. Wyk. Branko Dju- 
ri, Rene Bitorajac, Flp Sovagovic. 
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SZUKAJ W DOBRYCH 
SKLEPACH I WYPOŻYCZALNIACH 


e2002 Warner Bros. Poland Sp. z 0.0. Wszystkie prawa zastrzeżone. 
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SPÓR O „NIEBO” 

BOŻENA JANICKA *kkk*k 

Ta na pozór anarchistyczna love story o dwojgu zbuntowanych przeciw sko- 
rumpowanemu państwu jest wewnętrznym sporem scenarzysty-prawnika, który 
przed ławą przysięgłych, jaką stanowią widzowie, broni tych dwojga, wiedząc, 
że prawo musiałoby ich skazać, chociaż oskarżonym powinno być państwo. 


JACEK SZCZERBA %% 

Nie wierzę temu filmowi ani przez chwilę. Cala ta przestylizowana i czulostko- 
wa opowieść wydaje mi się sztuczną konstrukcją kleconą pod założoną tezę. 
Boję się, że całe tak zwane kino Kieślowskiego bez Kieślowskiego będzie tylko 
kręconą na kolanach i drżącymi rękami nieudolną namiastką dzieł Mistrza. 





FILMY ZAROBIŁY «.os.-5.09.2002): 





6 THE MASTER OF DISGUISE 





8 DROGA DO ZATRACENIA 


10 STUART MALUTKI 2 





USA wytmim  odpenay Polska woman  oduemy w, weim oipenej 
wsk, wniidakdy sc reszc Wa” kin "miią 


8 SCOOBY-DOO 


10 HRABIA MONTE CHRISTO 





CIERPLIWOŚĆ POPŁACA 

Po kólujących w zeszłym miesącu filmach famlinych przyszedł czas na serpnio 
wie zmrożenie krwi w żyłach (na czele znajduje się thriller „Signś”, najnowszy 
film autora „Szóstego zmysłu”, tym razem z Melem Gibsonem w roli głównej) 
Warto jednak zwrócić uwagę na romantyczną komedię „My Big Fat Greek 
Wedding”. Flm ten zachowuje sę wbrew wszekim regulom. Śwoje notowania 
20 tygodni temu rozpoczął od 20. miejsca, po 14 tygodniach wszedł do pierw 
szej dziesiątki i od tego czai kroczy ku szczytowi, już dwukrotnie zajmując 
drugie miejsce. 





OPRACOWANIE: 
98 FILM październik 2002 








NAJLEPSZY FILM WAKACJI 

Sierpień (ina odwiedziy blisko 2 min osób) zapowiada esenny po 
wrót widzów o kin Tz pierwsze ttuy wyraźnie zdystansowały 
pozostałe, Zgodnie 2 oczekiwaniami „Faceci w emi 2" zgromadzili | 
największą czbę widzów. Jednak ostatecznie fm Sonnerfkda ra 
cze ne pokona przygód Asteriksa i Obełksa w wyścigu o tylu fimu 
wakacji Niespodzianką jest wysoka pozycja komedii Olaf Lubosze 
ki.E=me". W cągu 2 tygodni flm zgromadzi ponad 200 tys, wi 
dzów i zajmował pierwsze miejsce w zestawieniach tygodniowych 


(/ WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
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"Zabawny i poruszający, prawdziwy zwycięzca Slamdance." 


LA Weekly 


Rafał Maćkowiak Sylwia Juszczak 
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...ta noc otworzyła mi oczy 
i już nigdy nie będzie tak samo 
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TO JEST BILET DO KINA  slamsance 


PORA CJZZZTACSZZJELNEWIFZO SCENE 
J FMS pokazy filmu GŁOSNIEJ OD BOMB 
EN SZYK IOOKCZJ NOWA ATYCNST KZ SOCZI CWIAMYWCE WZIELO 
OZAJNENSZZAKLUCWYTSSCWANIENIA CZETNOKE KOC N IA KO DN: V EA NFZNYZEWZWWACCZZEJ 
RALNE 
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DRAMIEŃ 
| MEĘSOY4CHAKUWĄ 





ŚW 10) 

GODZINY NIĘWIARYGODN NL 
DODATKÓW SPĘCJALNYCH N FAY) 
W POLSKIEJ WERSJI JĘZYKOWEJ. G” 


DODATKOWO 
SCENY NIĘ POKAZYWANĘ W KIR 


7 4 p) Jy r 6, > 
WazZĄ UDZ j KONKURI 
Odpowiedz na pytanie: W której ze scen filmowych zastoso 

Twoim zdaniem, najcieki efekty specjalne? — 


WYGRAJ MAG [CZNIE N 


Ą 


A GRODY! 





kokok kkk arcydzieło Ę 


kok bardzo dobry 

koko % dobry UWAGA! 
%%% taki sobie Filmy 
%% kiepski wianach 


3% koszmar gatunku, jaki 
reprezentują! 


pana 


w programie Mikrofilm (godzina 17.00) 
rozmowa o wielkiej modzie m 
na indyjskie kino i kulturę, 
jaka opanowała Zachód. . 
szawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101,6, Gdańska 92,0, | 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 5 


Piękny umysł Absolwent 8 kobiet 




















Amelia 


To niezwykły film. Jego magia oczarowała wielu. Dla ame- 
liomaniaków dystrybutor ma specjalne wydanie na DVD. 


(LE FABULEUX 
DESTIN D'AMELIE 
POULAIN). 
Francja-Niemcy 
2001 

Reżyseria: 
Jean-Piente Jeunet. 
Obsada: Audrey 
Tautou, Mathieu 
Kassovitz, Rufus 
Dystrybutor: 
Gutek Film. 


cdmalia 





Jak widać, bajki lubiane są nietylko przez dzieci. 
Wszyscy — no może z wyjątkiem Amerykańskiej 
Akademii Filmowej — daliśmy się porwać w zacza: 
rowany świat Aneli, Kopciuszka z paryskiego 
Montmartre'u. 

Jest w tym filmie coś niezwyklego (i niestety coraz 
rzadszego w kinie). „Amelia" sprawia, że zaczyna: 
my patrzeć na świat przez różowe okulary Ten 
optymizm udziela się widzom, jesteśmy skłonni 
zaakceptować nie tylko umowność filmu, ale 
takie jego uproszczoną, mocno optymistyczną 
wizję świata 


Dodatki: „Amelia” na DVD dostępna 
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Mathieu Kassovitz 


ELŻBIETA CIAPARA 


będzie w trzech różnych wydaniach. Standard to 
jedna płyta z filmem opatrzonym dowcipnym ko- 
mentarzem reżysera Jean-Pierte'a Jeuneta Oraz 
zdjęciami z planu filmowego. 

Wydanie de lux to już dwie płyty, a na nich film 

i moc dodatków, choćby komentarz Jeuneta, wy. 
wiad z nim, 3-minutowy filmik „Fantazje Audrey 
Tautow", 13-minutowy dokument z planu flmo: 
wego, galeria fotosów i storyboardów, zwiastuny, 
filmografie oraz opcje DVD-Rom. 

Wreszcie wydanie dla najbardziej oddanych ame- 
liomaniaków, tak zwany Metal Box, a w nim 
dwupłytowe wydanie „Ameli”, kompakt z muzyką 
Yanna Tiersena z filmu oraz materiały promocyjne 
— fotosy i plakat. 








Potwory 
i spółka 


są potwory, które wrzaski stra 
szonych przez siebie dzieci prze 
twarzają na energię. Interes kięci 
się znakomicie, dopóki do świata 
potworów nie zawita przypad: 
kiem pewna dziewczynka... Jest 
więc to bajka, ale także film 
przygodowy i udana parodia 
znanych hitów (chocby zwalające 
2 nóg nawiązanie do jednej ze 
scen „Armageddonu”. 

Główna para bohaterów, wieki i 
poczciwy Sulley oraz mały i eu: 
rotyczny Mike Wazowski, znako 
micie nawiązuje do takich kome. 
diowych duetów jak Flip i Fiap 
czy Danny Glover i Mel Gibson 
Wydanie DVD zadowoli najwięk 
szych nawet malkontentów. Ob 
raz bez żadnych przekłamań, 





(MONSTERS, INC). USA 2001 
Reżyseria: Peter Docter. 
Dystrybutor: Imperial 





Pisaliśmy miesiąc temu o „Po- 
tworach i spółce”: „Kapitalny 
film. I dla dzieci, i dla dorosłych 
Ma kilka smakowitych warstw 
jak tor” Jak już pewnie wiecie, 


FHKTYNI 
ETU 





Frankie i Johnny 


(FRANKIE 8 JOHNNY). 
USA 1991. Reżyseria: Garry 
Marshal Dystrybutor: II 


Fanny 

i Aleksander 
(FANNY OCH ALEXANDER). 
Szwecja 1982. 


Reżyseria: Ingmar Bergman. 
Dystrybutor: Gutek Film. 


Mała nowojorska knajpka. Spoty 
ka się w niej dwoje ży 
rozbitków: kelnerka po przej 





ych 





W jednym z najbardziej osobi 
stych filmów Bergman 
się do wspomnień z dzieci 





ciach i kucharz o kryminalnej 


przeszłości. Ich miłość na pewno 














stwa. Nagrodzony czterema nie będzie usłana różami, al 
Oscarami film jest fascy przecież właśnie takie miłosne hi 
Sagą rodzinną z początków storie lubimy oglądać najbardzie, 
XX wieku, w którą Bergman ankie i Johnny” jest jedną z 



















wpisał opowieść o dojz lepszych komedii roma h 
rozprawę na temat pos zasługa tonie tyle scenariusza, 
nia Boga i sensu życia oraz po. 0 znał aktorów. Michel 








le Pfeiffer jest wzruszająca, a Pa- 
© naprawdę w każdej rol daje 
popis aktorskiego kunsztu. 
Dodatki: % Niestety, tylko z 
stun. Szkoda. Miło byłoby po- 


walę radości życia, Film był 
pokazywany w kinach w 
skróconej, na dwóch p 
znalazła się wersja rozsz 
tzw. reżyserski 
pięć 
Dodatki Nie ma żadnych 












słuchać, jak wspominają ten 





film aktorzy. 


ostrość znakomita, dźwięk tak sa- 
mo. Film można obejrzeć albo z 
polskim dubbingiem, albo w orygi- 
nalnej wersji językowej z polskimi 
napisami. Można więc porównać, 
czyj głos bardziej pasuje do Scul- 
ly'ego — Johna Goodmana czy Paw- 
la Sanakiewicza. 

Dodatki: + + * + + To przede 
wszystkim nagrodzony Oscarem fi 
mik „Dla ptaszków” („For the Birds") 
i krtkometrażówka „Nowy wóz 
Mike'a” Jest też kompilacja zabaw- 
nych ujęć, czyli wpadek aktorskich, 
cztery niewykorzystane sceny (story- 
boardy z podłożonymi dialogami), 
zwiastun najnowszego filmu Di- 
sneya „Fiding Nemo” oraz „Gra w 
drzwi Bu” (trzeba odnaleść ftagmen- 
ty drzwi i złożyć je w całość) 


Grease + + + + 
7 USA 1978. Reżyseria: Randal 
Kleist Dystrybutor: MI 
Różowe, ostentacyjnie tandetne 
pudełko skrywa 
który mimo upł 
się nie zestarzał. „Grease” to 
ekranizacja musicalu 0 tym sa. 
mym tytule. Świetny duet tworzą 
John Travolta i Olivia Newton. 
John, choć są stanowczo zbyt 
dojrzali jak na uczniów szkoły 
średnie... Znakomite sekwencje 
taneczne i mnóstwo wpadają 
cych w ucho piosenek 
Dodatki: % * % Nie ma ich zbyt 
wiele; wywiad z flmowcami i 
aktorami oraz teledysk. Do płyty 
dołączona jest jednak także 
książeczka z tekstami piosenek 
Możecie więc zaśpiewać razem 
z Johnem Travoltą „Now'e the 
One That I Want 






















Iris **** 


7 Wielka Brytania 2001 
Reżyseria: Richard Eyre. 
Dystrybutor: Vision. 





Biografia pisarki is Murdoch to 
piękny i mądry film o wiełkim 
apetycie na życie i równie wie! 
kiej miłości między Ińs a Joh 
nem Bayleyem. „lis” opiera się 
przede wszystkim na perfekcyj 
nym aktorstwie odtwórców 
czterech głównych ról. Szkoda, 
że tyko Jim Broadbent doczekał 
się za 'ę Oscara. Na na. 
ody Amerykańskiej Akademii 
Filmowej zasłużyła sobie cała 
czwórka 

Dodatki: * * % Znajdziemy 
ich sporo. Jest filmik o tym, jak 
kręcono „Iis”, króciutkie 








woją d 











wiedzi odtu 
i reżysera, zwiastun oraz biogra 
fia Iris Murdoch 


Vidocq * + «+ 
"7 Francja 2001. Reżyseria: Pło 
Dystrybutor: Vision. 
Francuska odpowiedź na ho 
woodzkie superprodukcje. Efek 
specjalnych w „Vidocqu” nie 
ale nie mogło być inacz 
skoro film wyreżyserował Pot, 
autor efektów w „Joannie 
d'Arc", „Obcym. Przebudzenie 
oraz „Aster i Obelix kontra Ce- 
zar”. Na szczęście jednak w „M 
dacqu” jest także kulturowy kon 
tekst — udane nawiązania do Ii 
teratury. Podobać się może także 
sam obraz Paryża w przededniu 
cji lipcowej z 1830 roku. 
Po prostu czujecie się tak, jakby. 
Ście naprawdę chodzii po pary 
skich ulicach i zaułkach. 
Dodatki: * % Płyta Świetnie wy- 
k żyleta, tyko do. 
mało (zwiastun, teledysk). 

































obraz 








Wśród obcych + ++ « + 


*7 (INTO THE ARMS OF STRAN. 
GERS). Wielka Brytania 2000. 
Reżyseria: Mark Jonathan Har- 
ris, Dystrybutor: Warner Bros. 


Wstrząsający dokument, nagro 
dzony Oscarem. Opowieść o ak 
cji ratunkowej podjętej prz 
Anglików w przededniu Il wojny 
światowej. W jej wyniku udało 
Się uratować wiele żydowskich 
dzieci z Niemiec i Austri, ale ich 
losy na uchodźstwie układały się 
różnie, Film tworzą wspomni. 
nia uratowanych. Autorom uda- 
to się dotrzeć do bogatych mate 
riałów archiwalnych. Narratorką 
jest ludi Dench, 
Dodatki: % % + + Inte 
komentarz reżysera, galeria 
djęć, instrukcja, jaką Niemcy 
ęczai rodzicom dzi 
zostały objęte akcją 



























które 


wyścig szczurów + + + 
*7 (RAT RACE). USA 2001 
Reżyseria: Jerry Zucker 
Dystrybutor: Best Flm 
Mocno zwariowana komedia 
ry „Czy leci z nami plot?”, 
wiązująca do filmu „Ten szało 
ny, szalony świat” Stanleya Kra 
mera. Grupa losowo wybranych 
osób staje do osobliwego wyści- 
gu, którego pomysłodawcą jest 
ekscentryczny milioner z Las 
Vegas, Kto pierwszy dotrze do 
Skrytki na dworcu 
kolejowym w odległej mieścinie, 
stanie się właścicielem torby 
z dwoma milionami dolarów. 
Śmiechu co niemiara i naprawdę 
że często nie jest to 
p najwyższych lotó 
Dodatki: * * Tylko krótkie wy. 
powiedzi aktorów oraz zwiastun 
kinowy. 























nieważni 
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OCEAN'S ELEVEN 


Piękny umysł 


BEAUTIFUL MIND. Dramat obyczajowy. USA 2001. Reżyseria 
Ron Howard. Dystrybutor: Imperial. Czas: 134'. 

Są filmy jednego aktora i „Piękny umyst z pewnością do nich nale- 
ży, Gdyby, nie kreacja Russela Crowe, co by zostało? Poprawnie, ale 
bez polotu zrobione kino obyczajowe, zainsptowane życiem Johna 
Nasha, genialnego matematyka i chiofienika. Reżyser Ron Ho- 
war zawsze miał przycięką rękę i skłonność do patosu. „Piękny 
umyst" — zapis zmagań Nasha z ułomnościami własnej psychiki 

— przez Howarda został ograniczony do histori o milości, która mo- 
że pokonać nawet obłęd.To, że mimo usilnych starań Howarda film 
jednak jest czymś więcej niż tylko wyciskającym łzy melodramatem, 
to wyłączna zasluga Russi Crowe. Pota on łączyć wydawałoby. 
się wykluczające się techniki aktorstwa. Jest aktorem fizycznym, bo jego bohaterów okteśla 


ja ich czyny. A jednocześnie z niebywałą lekkością (akby od niechcenia i, co ważne, w spo- 
sób wiarygodny potań oddać najsubteliejsze nawet niuanse ich emocji myśli ak wła- 

śnie zagrał Nasha. W jego interpretacji to postać o rysie tragicznym, miotająca się pomiędzy 
światem rzeczywistym a majakami. Walka z chorobą to dla niego walka o zachowanie sza- 
cunku innych, a przede wszystkim dla samego siebie. Crowe nie boi się być słaby, wręcz ża. 
łosny. Podąża za swoim bohaterem na samo dno, by tym wiarygodniej oddać jego osobisty 
rum. Paradoksalnie w powodzi tegorocznych Oscarów dl „Pięknego umyslu” zabrakło 


nagrody dla Crowe — jedynego, który naprawdę nań zasłużył 


ELŻBIETA CIAPARA 





Azyl 
PANIE ROOM. Thrile USA 2062 
Reżyseria: Dad Finch 





Dystrybutor: Wamer. Czas: 112" 


2 filmu na film u przeko- 
naniu, że David Fincher zwiódł nas 
wszystkich. Jego filmy mamią kimatem, 
umiejętnie budowanym przez zdjęcia i 
muzykę. Obiecują, że dotykają spraw 
kontrowersyjnych, ale uniwersalnych. 
Lecz to tylko pozory. Spod popisów reży- 
serskiej wirtuozerii coraz bardziej 
pustka. Tym razem Fincher nie udaje, że 
chodzi mu o coś więcej iż tylko o czystą 
rozrywkę, | jako kino rozrywkowe „Azył” 
nie rozczarowuje. Fincher umie budować 
aurę osaczenia i dawkować napięcie. 
Wyraźnie bawi go piętrzenie kolejnych 
jakimi stają matka i cór. 

e się w prywatnym schro 
nie przed trójkę złoczyńców. Żal tylko, że 
zupełnie nie wykorzystał talentu Jodie Fo. 
ster. Mieć taką aktorkę na planie i nie dać 
je nie do zagrania... l zbrodnia! (Ee) 





jera 
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Ocean's Eleven. 
Ryzykowna gra 


OCEAN'S ELEVEN. Sensacyjny. 
USA 2002. Reżyseria: Steven Soderbergh 
Dystrybutor: Warner Czas: 116: 


Tym razem Steven Soderbergh wziął na 
warsztat niezbyt udany film z 1960 roku i 
przerobi go na całkiem zgrabne kino roz 
tywkowe, zachowując równowagę między 
akcją a humorem. Chodzi o skok na 
skarbiec kasyna w Las Vegas, którego za 
mierza dokonać 11-osobowy gang zło 
dzieja-recydywisty. Intryga jest ważna, ale 
ważniejsza jest gwiazdorska obsada, bo to 
film, w którym każda z post 
drugoplanowych — ma kluczowe znacze. 
nie. Soderbergh potrafi pozyskiwać najlep 
szych z najlepszych i dał im najlepsze dla 
nich role. George Clooney wypadł świetnie 
w roli lekko zblazowanego recydywisty, lu 
lia Robens, choc jest jedyną kobietą w ob 
sadzie, nie dala się panom zepchnąć 
cień, a Andy Garcia omal nie ukradł kole 
gom calego filmu. (Ee) 











i — także 














K-Pax 
Dramat. USA 2001. Reżysei: lain 
Softly. Obsada: Kevin Spacey, Jef rd 


ges, Mary MeCormach, Alfred Woodrd 
David Patick Kelly Czas: 120 


Bohaterem filmu jest Prot. Ma 337 lat 
przybył na Ziemię z oddalonej o 7 tysięcy 
lat świelnych cywilizowanej planety Pax 
Pod koniec ata znów się tam wybiera. Al 
bo inaczej: bohaterem filmu jest warat. Zo. 
stał zatrzymany na nowojorskim dworcu, 
bez bletu ani bagażu, Twierdzi, że nazywa 
się Prot i jest z Kosmosu, zostaje więc wy 
stany do szpitala psychiatrycznego, gdzie 
r Mark zę 
Obie wersje fabuty reżyser przedstawia 
równie prze 
większa zaleta filmu: pozostawia 
wybór, w co ma uwierzyć. Czy w nieprawi 
dopodobną, ale bardzo logiczną opowieść 
Prota, czy raczej w koncepcję świata we. 














nująco. | to właśnie jest naj 














dlug lekarzy szpitala psychiatrycznego? A 
im bliżej końca filmu, tym dalej od rozwią 
zania zadanej w nim zagacki. (AG) 





Pianistka 
LA PIANISTE. Dramat obyczajowy. Niem- 


cy 2001. Reżyseria: Michael Haneke. 
Dystrybutor: Best Flm. Czas: 130; 


n firm to wiełkie oszustwo. Michael Hane. 
ke tyko udaje, że ma do powiedzenia coś 
ważnego. Nie jst to ani wnikliwy portret 
współczesnej kobity, rozdartej między wła 
ną seksualnością a społecznymi normani. 
Ani przewrotny obraz 
potrafimy się porozumieć, bo przywdziewa- 
my maski tłamsimy nasze prawdziwe „ji 
Nie jest to opowieść o tym, że geniusz pro 
wadzi do emocjonalnej izolacji. Haneke 
chciał szokować i to mu się udało. Główna 
bohaterka — sfnistrowana Erika, która na 
pięcie seksualne rozładowuje, ogłądając 
pornosy — jest postacią raczej odrażającą 
niż zastugującą na współczucie. Pokazując 
jej chory związek z młodziutkim Walterem, 
Haneke stawia widza na pozycji podgląda 
cza, co nie jet zbyt przyjemne. „Płanisika” 
zgamęła aż rzy nagrody w Cannes. Króle. 
stwo dla tego, kto zgadnie dlaczego? (ge) 

















Nikodem 








Dyzma 


z Adolfem Dymszą 
w roli głównej 





W październiku ale kino/ poleca: 


ale hit!: Kenneth Branagh jako aktor i reżyser: Wiele hałasu o nic, Otello, 

W środku mrocznej zimy, Przyjaciele Petera 

klasyczne ale!: Słodki ptak młodości z Elizabeth Taylor, Drzewo wisielców z Gary Cooperem O 
wytrawne ale!: Sierpniowa rapsodia Akiro Kurosawy, Pillow Book Petera Greenaway'a 

mocne ale!: Bezbronna z Samem Shephardem, Czwarty protokół z Piercem Brosnanem 








Jakieś ale? ale kino! 


Kanał ale kino! dostępny w dobrych sieciach kablowych oraz na platformie www.alekino.pl 


Absolwent 


TV. Niedziela 06.10. Godzina 20.00. 
THE GRADUATE. USA 1967, Reżyseria 
Mike Nichols, Obsada: Dustin Hoffman, 
„Amne Bancroft, Katharine Ross, Wiliam 
Daniels. Czas: 105', 


D 


4 


M2 
Dustin Hoffman i Anne Bancroft 





Kolejne roczniki młodzieży dziedziczą 








film Mike'a Nicholsa, trakując go jako opo. 
jeść o potrzebie niezależności i prawie 
do swobodnych, indywidualnych wybo. 





rów Dochodzi czasem do paradoksalne 
sytuacji, że przed telewizorem siadają 10 
dzice, dwudziestolatki i starsze n 
i oglądają „Absolwenta” w idealnej har- 
si przez sentymentalną 

metkę wspominają swoją młodość i z 
autoionią myślą o konfikcie pokoleń 








zeńst 





monii. Ci pl 
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DZI 
i Marisa Berenson 








Sukces „Absolwenta” (1967) w Ame! 
miał swój kontekst społeczny. Był 
innego spojrzenia na rzeczywistość amer 
ską przez filmowców sympatyzujących 
oltą studencką i dostrzegających, że 
rodzi się nowa świadomość społeczna. 

lnościowe 


















Jednocześnie uniwersalne w 
przesłanie flm 
na całym świecie. 

Dustin Hoffman przed występen 
Nicholsa był postacią niewiele znaczącą 
wśród amerykańskich aktorów. Rola abso 
wenta eltarnej uczelni, który dojrzewa d 
cdeałów rodziców i wobec 
manipulacji emocjonalno-etotycz 

stony atrakcyjnej, starszej sąsiadki, niemal 
z dnia na dzie 
dzieżowym idolem. Uznanie było po. 
hne i zasłużone, bowiem wy] 
ca tytułowej roli okazał się aktorem 
ym inwencji. Idea 





oddźwięk 


filmie 














buntu 











uczyniła Hoffmana mło. 





onaw 





zechstronnym i pi 
nie dopasował się do 











cji filmu, przeplatając 
Film świetnie broni się pr 





wzglęc 
Dzięki swobodnemu rytm 
umiejętności przedstawienia spra 
matycznych w tonacji groteskow 


Barry Lyndon 


HBO. Wtorek 22,10. Godzina 22.0. 
Wk. Brytania 1975, Reżyseria: Stanley Kubrick. Obsada: Ryan O'Neal, Marsa Beren- 
son, Patrick Magee, Hardy Kriiger, Leon Vtai, Melvin Muray, Czas: 185' 





Po burzy wywołanej „Mechaniczną pomarańczą” i oskarżeniach o propagowanie 
przemocy, Stanley Kubrick na tworzywo następnego filmu wybral XIk-wieczną po. 
wieść Wiliama M. Thackeraya „Barry Lyndon" (opublikowaną w 1844 roku). 

Film wzbudził zachwyt i do dziś robi imponujące wrażenie mistrzostwem reżyserii si 
łą refleksji. Rytm opowieści jest spokojny, ale pelen skrytego napięcia. Szybko wyczu- 
wamy, że w przeciwieństwie do autora literackiego oryginału Kubrickowi nie chodzi 
waale o to, by ośmieszyć bohatera, młodego człowieka z upodobaniem wikłającego 
się w romanse i konflikty. Irlandczyk Redmond Bany, po zabiciu w pojedynku angie 
skiego oficera, rusza w drogę, by uniknąć kary za zabójstwo i wstępuje do armii bry 
tyjskiej. Później w wyniku życiowych komplikacji Redmond staje się pruskim żełnie- 
rzem, a następnie pruskim szpiegiem. 

Kubrick z dużym talentem naracyjnym i nie bez ironii opisuje przypadki bohatera, 
który przeobraża się jeszcze w hazardzitę-oszusta, po czym w szczęśliwych okol 
mościach poznaje hrabinę Lyndon i zostaje jej mężem. 

Wspaniałe, pełne malarskiej urody, a zarazem głębi zdjęcia Johna Alcotta pozwoliły. 
Kubrickowi ukazać kontrast między naturą symbolizującą wolność i godność a świa 
tem ludzi, kóry jest zaprzeczeniem tych wartości. Malowniczy bohater Barr Lyndon 
to człowiek zepsuty, podobnie jak duża część szlacheckiego środowiska, lecz Kubrick 
nie występuje tu jako sędzia moralności, czy choćby zjadliwy satyryk. Istota refleksji 
zawartej w filmie dotyczy zniewolenia i niespełnienia, Barry Lyndon to natura bujna, 
szukająca swobody, lecz uwięziona w XVI-wiecznym systemie zasad społecznych, 
obyczajów i ceremoniató KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 











Mission: Impossible 


W 1993 roku 
zrealizowania 


zpoczęły się przymiarki do 
wersji kinowej. Przy scena 
riuszu pracowało kilka hollywoodzkich 


ymienić Steve'a Zailia- 


POLSAT. Poniedziałek 28.10. 
Godzina: 21.00. USA 1936. Reżyseria: 
Brian De Palma. Obsada: Tom Cruise Jon 
Voight, Emmanuelle Bóart, Jean Reno. 
Czas: 115. 








znakomitości, by 
na (Oscar za „stę Schindlera”, 











Keppa (Życie Carla") i Roberta Towne'a 
Chinatown") 
Brian De Palma nadał opowieści thrilero 





wą intensywność. Niepokój wpisany w fa. 






iowo przemienia się tu w klimat 
enia. Grupa operacyjna IMF (Im 
Missio yli Sekcja Zadań Ni 

możliwych) przybywa do Pragi, by zdema. 
skować podwójnego agenta 
CJA. Zdrajca ten zamierza podobno sprze 





gs 












ród ludzi z 





Tom Cruise 
dać listę wszystkich agentów amerykań 


skich ulokowanych w Europie. W skład 
misji wchodzi specja ji 
tan Hunt (Tom Cruise). Na niego pada 
grupy zginie pod 
ć z zarzut 








ista od mistyfi 


Propozycja dla tych, którzy lubią kino sil 
nych emacji trzymające w napięciu, pełne 
widowiskowych atrakcji 

Na długo nim Brian De Palma stanął za 
kamerą, by k 
tytuł ten 











podejrzeni 





Hunt tworzy 
Fabuta je 





Mission: Impossible” 
szedł do obiegu kultury popu. 


sną grupę. 
s spątana, ale reżyser daje sobie z 















larnej w Ameryce h 1966-1973 tym radę (skadinąd inaczej niż w arcyskom- 
nów przykuwał do telewizorów ___ plikowanej kontynuaci filmu). Dzięki 
al telewizyjny „Mission — Impossible”, świadczeniu De Palmy popisy pirotechniczne 





opow kaskaderskie i wszelkie inne nie są odbierane 


aszka. (KD) 





dający o agentach CIA, 
cych że szpiegami zza „żelazr 


ywalizują 
y jako czysto komputerowa 
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Regulamin zabijania Zero tolerancji Następny dzień w raju Szukając siebie 
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2 mn. ŁA 4 min 180 mi 
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PALA B ż LEJ 
0 mały głos Pilot i załoga Szkoła cudotwórców 


Napoleon Przynęta Kraina tygrysów 





gda. W Baia 1998. familijny USA 2001 tomiry. USA 2000 tamiiry ustala 1905, limakgj kanada 2 rama, USA 2000 
B 85 mi 80 mi TT m 114 min. 96 mi 
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Mechaniczna Barry Lyndon Lśnienie Full Metal Jacket Oczy szeroko Nieśmiertelny: Obietnica 
pomarańcza zamknięte Ostatnia rozgrywka 
I kryminalny drama M. B art W Brania 1980, 114 1899, fm akcji, USA 2000 sensacyjny, USA 2 
Bryana 1871. 131 min. 177 min mi MIS mn. 
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8 femmes 


uż tytuł pierwszego utworu na płycie „Osiem kobiet, osiem 
kwiatów" zapowiada fontannę pretensjonalności. Na zawierają 
cej 21 utworów płycie znajdziemy głównie romantyczne, po- 
ścielowe melodyjki przeplatane tu i ówdzie rockowymi cytatami 
Sprzed kilkudziesięciu lat. Nie zabraknie także niezawodnego, ty 
powego dla francuskich produkcji, szepiania 

i gorących oddechów, od których aż się pocą 
uszy z ekscytaci Ta płyta więcz błaga o Michała 
Żebrowskiego. Tęsknota, miłość i tym podobne 
wylewają się takt po takcie, aby w końcu utopić 
słuchacza w sentymentalnej zupie. I tak jak moż 
ma jeszcze jakoś przebrnąć przez pierwszą część 
Płyty na której znajduje się kika lekkich i zgra. 
nych piosenek (jak na przykład „Pie Ou Fac 
śpiewana przez Emmanuelle Bóan), tak druga, 
instrumentalna część jst po prostu nie do strawienia, Tak więc 
gwiazdki tyko za część pierwszą. (MAS) 





















































Suma wszystkich strachów Scooby-Doo Goran Bregović Arizona Dream 

Podkład muzyczny z flmowej wersji prz „Tales and Songs from Wed- Po 10 latach od powstania flmu przedsta 
Znakomity Trevor Horn, odpowiedzialny gód strachliwego psa to gratka dla fanóx dings and Funerals" jam swego rodzaju nowość fonograficz: 
za produkcję tego soundtracku nie unik hip hopu i soulu — ale tyko dla tych mniej To płyta bez podtekstów ilustacyjno-teatral- ną, lustrację Bregovcia do filmu Kusturicy 
nał wprawdzie schematycznych, moru. wybrednych. Do ręki dostajemy składankę _ no-filmowych. Wolna od kina, ale nie od 1 choć „Arizona Dream nie był ih pierw. 
mentalnych aranżacji ale udało mu sięza 14 utworów, kóre nie różnią sięod siebie obsesji bałkańskiej, Odnoszę wrażenie, że szą wspólną produkcją, to właśnie sukces 
to przemycić kika ciekawych pomysłów, niczym poza nazwą wykonawcy, Cukierko- Bregović komponuje, czy może lepiej po amerykański stał się punkiem zwrotnym 
pozwalających na odsłuchanie płyty jako _ wy I odpustowy hip hop miesza się tu edzieć kompiluje, swą muzykę cały czasz i autentycznym początkiem ich błyskotliwej 
samodzielnego dzieła, Wprowadził kika z „nowym” amerykańskim rockiem h samych elementów. Na swej ostatniej  __ kaety. Gdy dziś słuchamy ich „Arzony..", 
brawurowych arii operowych itematów _ konaniu hiperrockowych boysband płycie świadomie stara się odejść odrocko- "coś nam w duszy gra. I nie są to na pewno 
muzycznych zaczerpniętych z kultur Bi brakło za to najlepszego utworu, czyli pio j poetyki. Jego muzyka staje się coraz sentymenty. Ta muzyka jest cały czas aktu 
skiego Wschodu. W tej różnorodności po- _ senki tytułowej otwierającej niegdyś serial bardziej autentyczna i korzenna. Bałkańska ana, atrakcyjna, nowoczesna i ladna. 
szed! nawet odrobinę za daleko. Soulowa Kilka przeróbek tej melodii za- aż do bólu. Ale mimo pewnego zmęczenia - W głównej muzycznej roli występuje Nik 
























pieśń „If we could remember”, otwierają sowanych nam przez czołowe hipho- bałkańskością popularną! to kawałek fajnej for amerykańskiego rocka, dziwak sceny al- 
ca krążek, zupelnie nie pasuje do reszty jespoły (Outkast, Busta Rhymes, Li! muzyki, kórej wano posłuchać nietylko na  tematywnej, zapóźniony hippie, rockand. 
i psuje klimat grozy panujący w pozosta: Romeo) poraża swoją banalnością. Totak, Ślubachi pogrzebach. Może nam onatakże rollowiec lągy Pop. To było genialne posu- 
łych kompozycjach. Płyta zasługuje na jakby ktoś próbował rapować o Misiu towarzyszyć w mniej ekstremalnych sytu- nięcie. Do swego zwariowanego bałkań 





a. (PSZ) skiego świata dźwięków, skal, instrumen 
rowadzii równie szokującego ary 
stę. Dlaczego ta płyta to nowość po 10 

latach? Tyle czasu zajęło czyszczenie spra 
związanych z prawami autorskimi. Efekt 
ący. tucha się tego wspa: 
wydawałoby się, że wszystko, 


ea «o zaproponował tercet egzotyczny Kustur 
PER e m ca/Pop/Bregović, zostało wielokrotnie już 
Podgłośnij, a nikt Pia = W miawtośikić 


. . i zgrane do suchej nitki. A jednak nie. 
cię nie ustyszy. 





ej. (MAS) Uszatku. W dodatku nieudolnie. (Mas)  _ acjach naszego 





miano co najmniej cie 








tów 




















Widocznie musi być w tej muzyce tajermn 
ca, która rzyma słuchacza w niezmiennym 
Prezerwatywy ze Szwacj rfi napięciu. A to już jest sztuka. (PSZ) 
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WYCEWZUJĄZĄCH 


Viggo Mortensen Patricia Velasquez 


że kto jak kto, ale WŁADCA PIERŚCIENI MUMIA POWRACA 
LILNOWEKEWICYZCJY Nicolas Cage PTASIEK WIEN 


są pod specjalną DORON Kris Kristofferson BLADE: 
h Ę ł NZYAWKGZNKJ CZY WIECZNY ŁOWCA 2 
SEEWĘ JINUC ACO Mark Wahilberg 
— przynajmniej na Jackie Chan CIEWCZYM 
ELEKT ZBROJA BOGA JJ Mickey Rourke HOMEBOY 
Ę * eż Jackie Chan ZBROJA BOGA 
E. zdarzyć SKAUULI KLASZTOR SHAOLIN 
może. Nic bardziej Jackie Chan 
błędnego. Obok Hugh Grant NSZ MEJ, COLE 
DWEANERS ) Robert De Niro 
UOCWEWICEGACTEJI WOT MR. NICE GU NE Z 


obrażeń. Jim Carrey 
wa CR CZIOWIEK Z KSIĘŻYCA Natalie Portman 
Jackie Chan 


Jackie Chan PROJEKT A. WENA 
WĄŻ W CIENIU ORŁA SOK oczne 


NJ 
Gianni Russo OJCIEC CHRZESTNY Jackie Chan PIANY SMOK 
EMLOTOWOWENA 
Patrick Swayze NA FALI 
Edward Norton PODZIEMNY KRĄG 
Nicole Kidman MOULIN ROUGE 


Russell Crowi 


GOJNOY 
TUCJOLACH 


13. WOJOWNIK 


OWLOLH 
NIXON Harrison Ford 


INDIANA JONES 
Jackie Chan 
LOGYWNUSTY 


Ellen Burstyn 
Harrison Ford EGZORCYSTA 
ŚCIGANY Lou Diamond Phillips 
Wodekónan MŁODE STRZELBY 2 
MOULIN ROUGE 
Carrie-Anne Moss Mark Wahlberg 
DUD OTYDZNY 
Pierce Brosnan Jackie Chan 
DTOSEDY LOOWUNTSZYJ Lori Petty 
Jackie Chan * TANK GIRL 
CITY HUNTER 


>. Keanu Reeves MATRIX 2 
Michael Clarke Duncan PLANETA MAŁP 
/ Jackie Chan DRAKA W BRONKSIE 


październik 2002 FILM I 





Dzięki Bogu, 
już Piątek 


Oto nowości, jakie zobaczymy na ekranach 
w rozpoczynającym się sezonie 2002/2003: 


NAPUSZENI I DZIOBIĄCY 
Obraz z życia mlodych mieszkańców 
amerykańskiego Południa. Grupa zrozpa- 
czonych nastolatków, nie widząc przed 
sobą żadnych perspektyw, wyżywa swoją 
frustrację, organizując wal- 
ki kogutów. Okrutna 
zy dola agresywnych 
kurczaków sta- 

__ nowi bezli 
tosny kon- 

) trapunkt do 
losu mło- 
dych boha- 

* terów, którzy 

bez nadziei 

spoglądają na 
pola bawełny, Praw- 
dziwe klopoty zaczyna- 
ją się jednak, gdy Ku-Klus-Klan odkrywa, 
że chlopcy pozwalają walczyć ze sobą bia- 
lym i czarnym kogutom. 


INNY ZMYSŁ 

Bruce Willis poznaje Nicole Kidman. 
Oboje doskonale się rozumieją, ale nie ro- 
zumicją, dłaczego tak doskonale się rozu- 
mieją. Wreszcie odkrywają, że od dawna 
są martwi. Happy end. 


NIECH ŻYJE GORYL BARILLA 
Superprodukcja za 100 mln dolarów, 
będąca ekranizacją telewizyjnej kresków- 
ki, popularnej przed trzydziestu laty 
w południowo-wschodnim Illinois. Sym- 
patyczny Goryl Barilla walczy z King- 
-Kongiem, który dostaje zawału (myśli, że 
zobaczył krasnoludka). Film ma też swój 
aspekt romancyczny. Goryl przechodzi se- 
rię kryzysów toż: jowych związa- 
nych z nieszczęśliwą miłością do samot- 
nej bibliorekarki. W toli tytułowej 
Leonardo DiCaprio. 


LEPKIE RĄCZKI 
Kolejne arcydzieło wytwórni Dream- 
Works, W ramach programu integracji 
ści społeczno-biologicznych 
ma „Kwadrac ść Spólka” zatrudniła sie- 





demnaście koloidalnych, glu- 
zokształenych stworów w cha- 
rakterze księgowych. Wbrew 
obiekcjom niecolerancyjnego 
prezesa Herbatnika nasze 

kluchy okazują się wyjątkowo. 
zdolne: wypelniają dziurę. 

w budżecie firmy własnymi ciałami. 


ZBÓJECKI GOŚCINIEC 

Kolejny sukces finansowy polskiego 
kina, Ekranizacja kulcowej powieści Anny 
Brzezińskiej, W roli zbója Twardokęska 
występuje oszczędnościowy manekin 
sklepowy. W roli Księcia Koźlarza wystę- 
puje płaszcz męski (z przeceny). W roli 
wojowniczki Szarki występuje autorka. 


CUKIERECZKI 
Francuska komedia romantyczna. Bur- 
mistrz miasteczka Policesse wprowadza 
nowe zasady. Od d; yscy mieszkań 
©, przechodząc przed jego domem, muszą 
na minurę uklęknąć. Jako jedyna buntuje 
przeciwko temu młodziutka Audrey 


"Fautou, grana przez Audrey Tautou (albo/ 1 


odwrotnie). Publicznie znieważona 

przez burmistrza dziewczyna rozpętuje 
magiczne pandemonium, Cale miasto zo- 
staje opanowane przez gniewne czajniki, 
które żądają od wszystkich mieszkańców. 
okazania dowodu tożsamości. W ostatniej 
scenie młoda bohaterka wznosi się do ni 
ba, z którego spada deszcz papierków po 
cukierkach. 


JESTEŚMY NIEUGIĘCI 
Amerykańska produkcja wojenna. 

Adolf Hicler, wyglądający jak Osama ben 

Laden, obelżywym gestem wyzywa ptezy- 

denta Roosevelta, wyglądającego jak Clint 

Eastwood (Clint Eastwood). Do akcji ru- 

sza komandos John Hinter, wyglądający 

jak Bruce Wilis (Mel Gibson). 

Dzielny maine ma niezwykłą misję: musi 

dotrzeć do zamku w Bergstechgaden 

i dostać się do kuchni Fiihrera-jarosza, 

aby złośliwie wrzucić mu mięso 

do garnka. 


CZARNE OBLICZE NOŻA 
Przez pierwsze trzydzieści minu fil- 
mu widzimy ciemne wnętrza nieoświetlo- 
nych pokojów, które wprowadzają nas 
w dziwny nastrój. W trzydziestej pierw- 
szej minucie przez pokój przebiega dłu- 
„gowłosa postać z nożem w ręku i znika 
(w tej roli znakomity Steven Tyler). 
W sto dwudziestej trzeciej minucie filmu 
odkrywamy, że skulony dyszący kształt 
pod łóżkiem to Liv Tyler. Uwaga: 
nieprawdą są pogłoski, jakoby film 
zastał pierwotnie nakręcony jako 
dokument pt. „Żyć i przetrwać 
w Beverly Hills", 


Oczywiście, wszyst- 
kie zapowiedziane 
tutaj filmy nie są 
zapowiedziane tyl- 
ko przepowiedzia- 
ne. Nie dysponu- 
ję informacjami 
o tym, co robią 
wytwórnie. 
Przeprowadzi- 
łem za to ana- 
lizę marketin- 
gowo-psy- 
chiatryczną 
ich dotych- 
czasowych 
poczynań. 
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DYREKTOR DS, MARKETINGU Joanna Gera Slawoń 

ZASTĘPCA DYREKTORA DS. MARKETINGU. Anna Kokiza 
ASYSTENTKA DYR. D5. MARKETINGU. Magdalena Szmit 
MARKETING „FILMU”. Pawel Lesz 

DYREKTOR DS. PRODUKCJI. Agieszka Gąsor 

PRODUKCJĄ Joanna Syrewicz, Wald Laskowski 

KOLPORTAŻ Elita Maciężek (set dzialu), Ewa Szyszkowska 
DYREKTOR LOGISTYKI Leszek Marcinkowski 

„ADMINISTRACJA. Pitr Grabowiec (er biura), Mos Bączek 
FINANSE. Violetta Zięba (główna księgowa), Agnieszka Łazarska, 
Walgorzata Kąkośewska, Alma Rus, Hanna Pomeniecka, Marek Czapka 
DZIAŁ KADR. Joanna Chyzińska. 


REKLAMA: INTERDECO HACHETTE ADVERTISING POLSKA Sp. z o.o. 
PREZES ZARZĄDU Jan Dybczyński 


DYREKTOR GENERALNY Yvette Żótowska 
„ASYSTENTKA DYREKTORA Anna Pietriak 

SZEF REKLAMY „FILMU”. Agnieszka Gruszczyńska 
DZIAŁ REKLAMY. Mari Piotrowski 

SZEF MARKETINGU Aneta Sroczyńcka 

GŁÓWNA KSIĘGOWA Marzenna Macejeyaka 





HACHETTE FILIPACCHI MEDIAS GROUP /HFM/ 

PREZES Gerald de Roquemaurel 

DYREKTOR GENERALNY MIĘDZYNARODOWY Jean-Paul Dentert-Rochereau 
Z-CA DYR. GENERALNEGO MIĘDZYNARODOWEGO Jean de Boisdeftre 
KOORDYNATOR WYDAŃ MIĘDZYNARODOWYCH Victoria Crosby 


HUK pali a sai magiyów nowych. PREMIERE. 





lntemicje o prenumeracie ra naszej stronie mieretowj wfm compl 
Penumerata zagraniczna: zeceni przyjmuje „Ruch” SA Oddział w Warszawie 

ul Jana Kazemieza 31/33, 0-958 Warszawa. 

Szczegółowe formacje tal, (022) 53 28731, 3 28.816 oraz a stoie internetowej 

ww ruch pol l umer „Fm z lt 2001, 2000, 1999, 199 (oprócz pażdziernika 

1957 (oprócz stopa), 1996 | 1995 bez numerów ze styczia, lutego, mara, rzenia I grudnia) 
s do nabycia w naszej redakcj Cena jednego egzemplarza archiwalnego — 7 zł. 

Wpłaty take na konto tan (Paand) SA r konta 18200001-501337-099 

(Ważne est zazaczene na dowodzie wpłat, ae egzemplarze klient chcialby trzymać 
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FILMY MOJEGO ŻYCIA 


Zygmunt Solorz: 


W Polsacie puszczę wszystko 


ie ukrywam, że dużo pracuję i w 

N GB Edd 
duję czas, by pójść do kina. Zda- 

rza mi się to może raz na parę miesięcy. 

Podczas oglądania relewizji dopada 
mnie natomiast obsesja zawodowa. 
Nawer jak mam chwilę czasu, nie jestem 
w stanie skupić się na jednym filmie 
czy programie. Skaczę z kanału na kanał, 
żeby zobaczyć, co leci u konkurencji. 
Chcę wiedzieć, czy programy innych sta- 
cji sq konkurencją i ewentualnie tak 
zadziałać, żeby nie były. 

ino nie odgrywa w moim życiu 
szczególnie dużej roli, Szukam w nim 
przede wszystkim rozcywki i odpoczynku 
po pracy. Nie jestem krytykiem filmo- 
wym, nie oceniam filmów. Oglądam je 
na zimno, nie angażuję się emocjonalnie, 
nie identyfikuję z głównym bohaterem. 
Żaden film nie zbutwersował mnie tak, 
jak śpiew Edycy Górniak na mistrzo- 
śtwach świata w pilce nożnej. To dopiero 
był szok! 

Nie mam ulubionego aktora, Nie 
pójdę do kina dlatego, że występuje tam 
jakaś gwiazda, Dla mnie aktor jest osobą, 
która wykonuje pewne zadanie. Zła czy 


dobra kreacja nie są w stanie wpłynąć na 
jakość filmu, położyć go albo podnieść je 
go poziomu. Tu dziala jeszcze mnóstwo 
innych elementów, jak muzyka, scenogra- 
fia, efekty specjalne 

Nie kochałem się też nigdy w żadnej. 
naszej aktorce. Wiem, że taka miłość by- 
luby nierealna, więc po co zaprzątać sobie 
yłowęż Żadna nie podobała mi się na tyle, 
żeby zabiegać o podpis czy rozmowę, Po- 
za tym sądzę, że wśród polskich aktorek 
nie ma prawdziwych gwiazd. Owszem, 
niektóre są popularne i mogą się podo- 
bać, ale do gwiazdorstwa im daleko. 

Nie zdarzyło mi się wyjść z kina 
w środku seansu. Bywam tam tak rzadko, 
że kiedy już jestem, siedzę do końca. 
Najlepszy film? Nie wiem, zyle było 
fajnych $ Nie znam się na tyle, 


atrze. Jest kameralny, cenię sobie kontakt 
z żywymi aktorumi. W kino trudno mi się 
wczuć. Fikcja filmowa nie wywiera na 
mnie większego wrażenia i nigdy na fil- 
mie nie płakałem ze wzruszenia. Mnie 
wzrusza rzeczywistość — reportaże 

o krzywdzie ludzkiej, przemocy 





Nie ma chyba rakich filmów, których 
nie wyemitowałbym na antenie swojej 
stacji, Nigdy nie odczułem cenzury, więc 
sam też jej nie stosuję. Ja np. nie lubię 
horrorów, i co z tegoż Mój prywatny gust 
nie jest tu ważny, bo każdy film znajdzie 
swojego widza. Gdybym, dajmy na to, 
przestał nadawać te horrory, moja żona by 
mnie zabiła, bo ona tylko to ogląda. 

Właśnie ze względu na publiczność w 
mojej stacji leci dużo seriali. Sam je lubię, 
bo sq po prostu zabawne, Oglądam „Mio- 
dowe lata”, „Świar wedlug Kiepskich” czy 
„13 posterunek". Są tam takie momenty, 
że można paść ze śmiechu. Z daleka omi- 
jam natomiast tasiemce, które przez lata 
serwują nam dramatyczne losy jakichś 
rodów. Nuda. 

Przyszłością wydaje mi się interak- 
tywny sposób oglądania seriali. Po wyemi 
towaniu danego odcinka widzowie dzwo- 
nią i decydują, jak dalej potoczą się losy 
bohaterów. Z ich propozycji wybiera się 
dalszy ciąg akcji. To bardzo ciężka pro- 
dukcja i duże tempo pracy, ale publicz 
ność byłaby zadowolona. 

W ogóle sądzę, że kino (jako budy- 
nek) będzie odgrywało coraz mniejszą 
tolę, jego popularność zmniejszy się na 
rzecz kina domowego. Daje ono możli 
wość nagrania na twardym dysku wielu 
godzin programów i filmów, a następnie 
ściągnięcia i obejrzenia dowolnego z nich. 
Po co wychodzić z domu, kiedy wszystko 
mamy pod rękąż Oglądanie filmów pój. 
dzie w kierunku tworzenia domowych bi- 
bliotek, w których umieszczać będziemy 
filmy. W tej chwili to wszystko jest jesz- 
cze hardzo drogie, ale to kwestia czasu 


| Kino jako budynek 
W ALE LOCO LCL 
UO DZYNCJ 


Nie twierdzę, że budynki kin padną 
Mają swój urok — to dobre miejsce, żeby 
zabrać kobietę czy rodzinę. Inaczej odbie- 
ra się tam film, jest lepsze nagłośnienie, 
bardziej się człowiek wciąga. Ale kina, jeśli 
chcą być atrakcyjne, muszą iść z duchem 
czasu, może w kierunku trójwymiarowości 
Bylem raz w kinie, w którym siadało się w 
specjalnym samochodzie, nakładało okular 
ryi „jeździło” labiryntami. To fajne prze- 
życie. Może pójście w tym kierunku dawa. 
łoby szansę na utrzymanie atrakcyjności 
kin. Żeby były emocje, przeżycia! 














Kino, w którym się zadomowisz 





Zostań kinomaniakiem 
WEJ ol= [e] 


YA mi 
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klubu dla ludzi kochających kino 


darmowe bilety do Silver Screen © darmowy internet w Silver Zone e w prezencie na urodziny — bilet do kina 
UCZEWCEWC CYK PIE EWAULUWA JO UCZUCIA SZCL 
e plyty, koszulki i inne drobne przyjemności 


Zbieraj punkty na magnetycznej karcie członkowskiej Silver Club. 
Każde 10 punktów to nagroda. 
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SOELNSECOWUEONENEJSSCEJOW A CZYCNOWNYZEWAENCZECZEJI 
+ Gdynia, ul. Waszyngtona 21, tel. (58) 628 18 00 * Łódź, ul. Piłsudskiego 5, tel. (42) 639 58 58; www.silverscreen.com.pl 
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